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BOLESŁAW BIERUT
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej

Bolesłavu Bierut, Przewodniczący K ra jow e j Rady N arodow ej, a na­
stępnie p ierw szy Prezydent Polski Ludow ej, u rodz ił się 18 kw ie tn ia  1892 r. 
w  Lub lin ie , w  rodz in ie  bezrolnego chłopa — w yrobn ika .

13 la t lic zy ł Bolesław  Bierut, gdy za udzia ł w  stra jku szkolnym  
1905 roku  w yda lony został przez w ładze carskie ze szkoły powszechnej.

Nad swym  wykształceniem  pracow ał w ięc Bolesław B ieru t przeważnie 
poza szkołą. Jednocześnie w A jjiło d y m  w ieku  rozpoczyna działa lność 
społeczno-polityczną, b io rąc od roku  1911 czynny udzia ł w  pracy lu b e l­
skie j organ izacji ku ltu ra lno -ośw ia tow e j „P rzyszłość” , na terenie k tó re j 
naw iązu je  kontakt z lubelską organizacją PPS-lewicy. W  je j szeregach 
pozostaje aż do ch w ili połączenia z SDKPiL w  jedną partię  rew o lucy jną  
ruchu robotn iczego — KPRP, późniejszą KPP.

W  okresie p ierwszej w o jny  św iatowej przebyw a Bolesław B ieru t po­
czątkowo w  Lub lin ie , gdzie bierzę udzia ł w  akcji an tyw o jennej PPS-le­
w icy , przeciw staw iając się p iłsudczykow skim  „ fra k o m ” . Ścigany przez po ­
lic ję  austriacką, udaje się do W arszawy. T u  bierze czynny udzia ł w  re ­
w o lucy jnym  ruchu robotn iczym , a po klęsce A ustrii i N iem iec uczestniczy 
w  tw orzen iu  Rad Delegatów  Robotniczych (w  W arszaw ie i  Lub lin ie ).

W  pierwszych latach pow ojennych Bolesław B ierut jest jednym  z orga­
n iza to rów  i k ie row n ików  Zw iązku Robotniczych Spółdzie ln i Spożywców, 
k tó ry  w  p ierw szym  okresie swego rozw o ju  wyraża dążenia zdecydowanie 
klasowe i rew olucyjne. Spółdzie ln ie robotnicze, k tóre pow stawały w Polsce 
w  okresie p ierwszej w o jny  św iatowej i  w  latach 1918 — 1923 z in ic ja tyw y  
lu b  przy w spółudzia le  Bolesława B ieruta (w Lub lin ie , W arszaw ie, Zagłę­
b iu  D ąbrow skim , Kutnie, W łoc ław ku , Płocku itd.), w yróżn ia ły  się n ie 
ty lko  w yraźną postawą w  walce klasowej, ale aktywną działalnością p ro ­
pagandową i  m asowo-polityczną, przeciwstaw iając w yraźn ie  robotn iczy 
ruch spółdzielczy drobnom ieszczańskiej ,,neutra lności“  ówczesnych spó ł­
dz ie ln i skupiających się dooko ła  Zw iązku „S po łem “ . P raw icow i pepe- 
sowcy, k tó rzy w ykorzystu jąc represje po licy jne  w  stosunku do działaczy 
KPP opanow a li w  roku 1921 robotn iczy ruch spółdzielczy, usuwają 
Bolesława B ieruta z k ie row n ic tw a  ZRSS, n ie są jednak w  stanie un ie­
m oż liw ić  m u dzia ła lności na terenie k lasow o-rew o lucy jnych spółdzie ln i 
111 Lub lin ie , Zag łęb iu  D ąbrow skim  i w  W arszaw ie, k tóre  powsta ły i roz- 
w ija ły  swą działalność nie ty lko  spółdzielczą, ale i m asowo-polityczną 
pod  k ie row n ic tw em  ich założyciela — Bolesława Bieruta. D op ie ro  prześlado­
w ania  po licy jne  zmuszają go rów nież do w yjazdu z Zagłębia Dąbrowskiego, 
gdzie pracow a ł w  ciągu 1923 — 1924 r. jako  k ie row n ik  spółdzie ln i robo t­
niczej, b io rąc czynny udzia ł w  m iejscowej organizacji okręgowej KPP.

Bolesław B ieru t poświęca się ca łkow ic ie  pracy rew o lucy jne j w  n ie­
lega lnym  aparacie pa rty jn ym  KPP.



W  KPP pe łn i Bolesław B ieru t szereg odpow iedzia lnych fu n kc ji we 
w ładzach centra lnych pa rtii: k ie ru je  organ izacjam i p a rty jn ym i w  Łodzi 
i  Zagłębiu, pracuje w  W ydz ia le  Spółdzielczym  Kom ite tu  Centralnego, jest 
członkiem  sekretariatu kra jow ego KC w  okresie IV  Z jazdu KPP.

O d roku  1921 zaczynają nań spadać represje po licy jne . Po k ilk a ­
kro tnych  aresztowaniach zmuszony zostaje do wyjazdu w  1928 r. za granicę, 
gdzie pracuje nad uzupełn ien iem  swego wykształcenia, studiu jąc nauki 
społeczne. W  roku  1931 wraca do kra ju  i  natychm iast przystępuje do 
czynnej pracy w  KPP.

W  grudn iu  1933 roku  zostaje Bolesław B ieru t aresztowany przez 
w ładze sanacyjne i  skazany za przynależność do Kom unistycznej P a rtii 
Polski na 7 la t w ięzienia . W  w ięz ien iu  w  Rawiczu przebyw a aż do 1939 r. 
W e  w rześniu 1939 r. znajduje się w śród  walczących obrońców  W arszaw y.

Pierwsze lata okupac ji h itle row sk ie j spędza Bolesław B ierut w  K ijo ­
w ie  i  M ińsku. Następnie przedostaje się do W arszaw y. Jest w spó ło rga­
nizatorem  i członkiem  w ładz centra lnych Polskie j P a rtii Robotniczej: partia  
ta staje na czele w ie lk iego  ruchu narodowo-wyzw oleńczego, jednoczącego 
wszystkie s iły  narodu do w a lk i p rzeciw ko najeźdźcy h itle row skiem u, do 
w a lk i o ustró j dem okrac ji ludow e j.

W ys iłko m  Po lskie j P a rtii Robotniczej przypisać należy zjednoczenie 
się wszystkich ugrupow ań dem okratycznych i rew o lucy jnych  do w a lk i 
o w yzw o len ie  k ra ju  w  ram ach organ izacji w o jskow e j p. n. G w ard ia  L u ­
dow a (późnie j A rm ia  Ludow a) oraz pod przewodem  reprezentacji p o li­
tycznej rew o lucy jnego ruchu podziem nego — K ra jow e j Rady N arodow e j, 
u tw orzone j na prze łom ie 1943 — 1944 r. N aw iązując do najlepszych tra ­
d yc ji rew o lucy jnego nurtu  w  po lsk im  ruchu robotn iczym , dąży Bolesław 
B ie ru t do oparcia w a lk i w yzw oleńcze j o sojusz ze Zw iązkiem  Radzieckim , 
k tó ry  jedyn ie  zabezpieczyć może Polsce trw a łą  n iepodległość i  rozw ó j 
w  k ie runku  socjalizmu. Pod przew odem  PPR, w  k tó re j k ie row n ic tw ie  
Bolesław  B ierut b ie rze  czynny udział, dem okracja polska i  klasa ro b o tn i­
cza zorgan izow ały w a lkę zbro jną z okupantem , w yw a lczy ły  w  oparc iu  
o sojusz ze Zw iązkiem  Radzieckim  n iepodległość państw ową i zorgan i­
zow ały  aparat w ładzy ludow ej.

Przy najczynnie jszym  w spółudzia le  Bolesława B ieruta pow sta ła  K ra ­
jo w a  Rada Narodowa. On p rzew odn iczy ł je j h istorycznem u p ierw szem u 
posiedzeniu w  noc sylw estrow ą z 1943 na 1944 rok.

W  lip cu  1944 roku  zostaje pow ie rzona B o les ław ow i B ie ru tow i funkc ja  
Prezydenta KRN. Na tym  stanow isku pozostaje do pierwszego posie­
dzenia Sejmu Ustawodawczego.

5 lu tego 1947 roku  Sejm Ustawodawczy RP w yb ie ra  Bolesława B ieruta 
P rezydentem  Rzeczypospolite j Po lskie j.

P lenum  Kom ite tu  Centralnego Polskie j P a rtii R obotn icze j na pos ie ­
dzeniu w  dn iu  3 września 1948 r. jednom yśln ie  pow o ła ło  Bolesława 
B ieruta na stanow isko sekretarza generalnego KC PPR. Pod k ie row n ic tw em  
Bolesława B ieruta PPR przeprow adza zasadniczą w a lkę p rzeciw ko odchy­
len iu  praw icow o-nacjona listycznem u, izo lu je  i  usuwa od wszelkiego w p ły ­
w u na partię  grupkę odchylen iow ców , co jest n ieodzow nym  w arunk iem  
zjednoczenia ruchu robotn iczego na podstawach rew o lucy jne j id e o lo g ii 
m arksistowsko - len inow skie j.

O d pow stania Polskie j Z jednoczonej P a rtii Robotn icze j Bolesław  
B ie ru t jest P rzew odniczącym  K om ite tu  Centralnego P o lsk ie j Z jednoczonej 
P a rtii Robotniczej.
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,¡Dośw iadczenie uczy, że dem okra tyczne  zasady u s tro jow e , w  k tó ry c h  za in te resow any  
je s t lu d , m ogą być rea lizow ane  ty lk o  ic y s iłk ie m  sam ych mas lu d o w y c h “ .

Z przem ów ien ia Przewodniczącego K ra jo w e j Rady Narodowej na p ierw szym  p le ­
na rnym  posiedzeniu K ra jo w e j Rady N arodow ej w  dn :u  31 g rudn ia  1943 
ro k u  — 1 stycznia 1944 roku .

„...Jes t jeden  n iezaw odny środek podniesien ia  a u to ry te tu  każdego o rganu społecznego, 
a w ięc  i  ra d y  na rodow e j, a m ia no w ic ie  codzienny, ścis ły, ja k  n a jb liższy  zw iązek z m asam i 
p ra cu ją cym i, z ludem  p ra cu ją cym , z o rgan izac jam i spo łecznym i“ .

Z przem ów ien ia Prezydenta K ra jo w e j Rady N arodow e j na ko n fe re n c ji prze­
wodniczących W oj. RN w  dn iach 26 i  27 lis topada 1945 roku .

„O g ro m n e  m oż liw ośc i dalszej d e m o k ra tyza c ji P o lsk i L u d o w e j są założone w  procesie  
ro z w o jo w y m  rad  na rodow ych , w  rozszerzaniu  zakresu dz ia łan ia  zw iązków  zaw odow ych jako  
szko ły rządzenia, w  dalszym  ro z w o ju  fo rm  k o n tro li społecznej oraz w  udz ia le  czynn ika  spp- 
łecznego w  państw o iuych  organach k o n tro li p ro d u k c ji, w  w ym ia rze  sp ra w ie d liw ośc i itp . “

Z przem ów ien ia Prezydenta R P na Kongresie Z jednoczeniow ym  w  dn iu  
15 g rudn ia  1948 roku .

„Z a d a n ie m  pods taw ow ym  i  n a jw ażn ie jszym  now opow o łanych  organów  w ład zy  pań ­
s tw o w e j —  rad  na rodow ych  i  ich  p re zyd ió w , jes t uczyn ić  w szystko, aby pod trzym yw ać , roz ­
w ija ć  i  um acn iać n ie ro ze rw a ln ie  tę łączność z m asam i lu d o w y m i. Ś rodk iem  do tego je s t 
i  może być je d y n ie  żyw a  i  rze te lna  troska  o in te resy , o codzienne po trzeby mas p ra c u ją ­
cych, o ja k  na jsp raw n ie jsze , w o ln e  od bezdusznej fo rm a lis ty k i za ła tw ia n ie  spraw , z k tó ry m i 
ludność zw raca się do sw ych  o rganów  w ła d z y “ .

Z przem ów ien ia Prezydenta R P wygłoszonego w  dn iu  8 m a ja  1950 ro k u  
na IV  p lena rnym  posiedzeniu K o m ite tu  Centra lnego PZPR.

„P rz y c z y n ić  się, aby w ie lk a  i  doniosła re fo rm a  s tru k tu ry  w ład z  państw ow ych  by ła  
w łaśc iw ie  z rozum iana  i  oceniona przez m asy pracu jące  —  ja ko  n o w y  etap w a lk i o podn ie- 

' sienie- na w yższy poziom  ich  życia  i  dalszego w zros tu , n o w y  etap w zm acn ian ia  s ił P o lsk i 
L u d o w e j.

Podnosić łączność z m asam i n ow ych  organów  w ła d zy  państw ow e j, w ciągać m asy p ra ­
cujące do w spó łdz ia łan ia  z ty m i o rganam i p a ń s tw o w ym i w  celu ja k  na jspraw n ie jszego  obsłu­
g iw a n ia  ich  po trzeb  życ iow ych .

Rozważnie dobierać, szko lić, w ych o w yw a ć  p ra cow n ikó w  apa ra tu  państw ow ego, podno­
sić ich  k w a lif ik a c je  zawodowe i  poziom  ich  św iadom ości p o lity czn e j.

Tęp ić zdecydow an ie  w sze lk ie  w yn a tu rze n ia  b iu ro k ra tyczn e , bezduszny fo rm a lizm , d y ­
g n ita rs k ie  n a row y , ślepotę po lityczną , w sze lk ie  p rz e ja w y  n iedbałego stosunku do po trzeb  
cz łow ieka  p ra cy  —  czyn ić  to  przede w szys tk im  dając w zó r i  p rz y k ła d  z w łasnego postępo­
w an ia , ucząc, c ie rp liw ie  p rze kon yw u jąc , uśw iadam ia jąc  pod leg łych  sobie w spó łtow a rzyszy  
pracy, um acn ia jąc  w  n ich  poczucie socja listycznego stosunku do obow iązków , k tó ry c h  dobre  
spe łn ien ie  p rzyn os i p ra c o w n ik o w i ch lubę  i  zaszczyt, ta k  ja k  zaszczyt i  ch lubę w  ocenie ca łe j 
klasy p ra cu ją ce j i  całego narodu  p rzynos i p rzo do w n ikom  p ra cy  ich  tw ó rczy  w ys iłe k .

...Pogłębiać n ieus tann ie  czujność o rganów  państw ow ych  w  stosunku do w ro g ie j d y ­
w e rs ji i  s k ry ty c h  dz ia łań  w roga  klasowego i  budzić w  masach poczucie w ię z i in te rn a c jo ­
n a lis ty  cznej z w a lk ą  św iato ioego obozu p o ko ju  ze Z w ią zk ie m  R adzieckim  na czele, p rzec iw  
ko know an iom  podżegaczy w o je nn ych , p rzec iw ko  •zarzucanej przez n ich  skryc ie  i Uporczy 
w ie  w  k ra ja c h  d e m o k ra c ji lu d o w e j sieci a ge n tu r d y w e rs y jn y c h  i  szpiegowskich .

Z przem ów ien ia Prezydenta R P 
ro ku  na ko n fe re n c ji szkolen iowej *

łoszonego w  d n iu  15 k w ie tn ia  1950
- . ł  _____]  V, n t - r t  i i i - u i r t r c n

*
v

*
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K. M IJ A Ł

Z pierwszych dni Krajowej Rady N arodow ej
P ro je k t  K o n s ty tu c ji  P o ls k ie j R zeczypospo li­

te j  L u d o w e j, b ila n s u ją c  re z u lta ty  p rz e b y te j 
d ro g i w a lk  w y z w o le ń c z y c h , w a lk  re w o lu c y j­
n y c h  i  b u d o w n ic tw a  w  w y z w o lo n y m  k ra ju ,  
je s t —  z je d n e j s tro n y  —  o d b ic ie m  d n ia  d z i­
s ie jszego, d n ia  lu d u  p ra cu ją ce g o  m ia s t i w s i 
b u d u ją ce g o  s o c ja liz m  —  z d ru g ie j zaś d o k u ­
m e n te m  —  ja k ż e  o d m ie n io n y m , ja k ż e  n ie p o ­
d o b n y m  i  p rz e c iw s ta w n y m  te m u , czym  b y ł  
d la  lu d u  p ra cu ją ce g o  m ia s t i  w s i d z ie ń  w czo­
ra js z y , d z ie ń  P o ls k i p rze d  w rz e ś n io w e j, w y z y ­
s k u  i  p o n iże n ia  m as. D z ie ń  d z is ie js z y  je s t d n ie m  
ja s n y m , d n ie m  lepszego ju t r a  lu d u  p o lsk ie g o , 
je s t d n ie m  now ego  o k re su  w  d z ie ja c h  n a ro d u  
i  p a ń s tw a , k tó r y  za p o czą tko w a n y  zos ta ł po­
w s ta n ie m  K ra jo w e j R ady  N a ro d o w e j w  m ro ­
kach  n ie w o li h it le ro w s k ie j.

N a jw y b itn ie js z y m  w s p ó łtw ó rc ą  tego n o w ego  
e tapu  w  d z ie ja c h  naszego n a ro d u  i  p a ń s tw a  je s t 
Ob. B ie ru t.  O k re s  bezpośredn io  p o p rze d za ją cy  
p o w s ta n ie  K ra jo w e j R a d y  N a ro d o w e j, ja k  
i  d z ia ła ln o ść  K ra jo w e j R ady  N a ro d o w e j pod ­
czas o k u p a c ji,  czy, też d ro g a  w y z w o lo n e g o  k ra ­
ju  i  m as p ra c u ją c y c h  w io d ą ca  od P o ls k ie g o  K o ­
m ite tu  W y z w o le n ia  N a ro d o w e g o  do p ro je k tu  
K o n s ty tu c ji  P o ls k ie j R ze czyp o sp o lite j L u d n w e j 
są n ie ro z e rw a ln ie  zw ią za n e  z w a lk ą  i  p ra cą  
Ob. B ie ru ta .

Ob. B ie ru t,  c z ło n e k  k ie ro w n ic tw a  P o ls k ie j 
P a r t i i  R o b o tn ic z e j re a liz u je  m . in . w ie lk ie  za­
d a n ie  p a r t i i  w  za k re s ie  s fo rm o w a n ia  no­
w e j p rz e c iw s ta w n e j „ r z ą d o w i“  lo n d y ń s k ie m u , 
z w ie rz c h n ie j re p re z e n ta c ji n a ro d u  i  p a ń s tw a  —  
K ra jo w e j R a d y  N a ro d o w e j, —  k tó ra  s tać się 
m ia ła  w  p rz ysz ło śc i p o d s ta w ą  n o w e j fo r m y  
w ła d z y , rodzącego się, w  m r o k a c h 'n ie w o l i  h i ­
t le ro w s k ie j,  p a ń s tw a  n ow ego  ty p u , w  k tó r y m  
w ła d z ę  s p ra w o w a ć  m ia ł lu d  p ra c u ją c y  m ia s t 
i  w s i pod  k ie ro w n ic tw e m  k la s y  ro b o tn ic z e j. 
P o lska  P a r t ia  R o b o tn icza , p ro w a d zą c  n ie u s ta n ­
n ą  w a lk ę  z o k u p a n te m  i  m o b iliz u ją c  do  n ie j 
c a ły  n a ró d , z m ie rz a ła  n ie  ty lk o  d o  w y z w o le n ia  
n a ro d o w e g o , a le  i  d o  o b ję c ia  w ła d z y  p rze z  sam  
lu d  w  w y z w o lo n y m  k ra ju .  O rg a n iz a c ja  te j  w ła ­
śn ie  n o w e j fo rm y  w ła d z y , K ra jo w e j R a d y  N a ­
ro d o w e j i  te re n o w y c h  ra d  n a ro d o w y c h , zos ta ła  
p o w ie rz o n a  p rze z  k ie ro w n ic tw o  p a r t i i  Ob. 
B ie ru to w i.

J a k  O b. B ie r u t  re a liz o w a ł to  w ie lk ie  i  h i ­
s to ry c z n e  zadan ie  p a r t i i  w  ty m  ta k  n ie s ły c h a ­
n ie  c ię ż k im  o k re s ie  naszego n a ro d u ?

P ragnę , w  fo rm ie  w s p o m n ie ń , o ś w ie t lić  n ie ­
k tó re  fra g m e n ty  d z ia ła ln o ś c i O b. B ie ru ta  na  
o d c in k u  K ra jo w e j R a d y  N a ro d o w e j.

D w a  m ies iące  czasu d z ie li ło  nas od d e c y z ji 
k ie ro w n ic tw a  p a r t i i  o p rz y s tą p ie n iu  d o  p ra c  
nad  z o rg a n iz o w a n ie m  re p re z e n ta c ji p o lity c z n e j 
p rz e c iw s ta w n e j „ r z ą d o w i“  lo n d y ń s k ie m u , d o  
n o c y  s y lw e s tro w e j, k ie d y  to  zosta ła  p o w o ła n a  
do  ż y c ia  n o w a  fo rm a  w ła d z y  lu d u  p ra c u ją c e ­

go •—  K ra jo w a  R ada N a ro d o w a . O k re s  o rg a n i­
zo w a n ia  K ra jo w e j R a d y  N a ro d o w e j b y ł  —  
szczegó ln ie  w  W a rs z a w ie  —  o k re se m  w y ją tk o ­
w e g o  n a s ile n ia  te r ro ru  ze s tro n y  o k u p a n ta . 
M asow e  ro z s trz e liw a n ia  na  u lic a c h  W a rs z a w y  
p rz y p a d a ją  w ła ś n ie  na  m ies iące  lis to p a d  i  g ru ­
d z ie ń  1943 r .  O k u p a n t, w s k u te k  n ie p o w o d ze ń  
na  fro n c ie  w s c h o d n im  i  ż y w e j d z ia ła ln o ś c i P o l­
s k ie j P a r t i i  R o b o tn ic z e j i  G w a rd i i  L u d o w e j, za­
o s trz a ł te r ro r  w  k ra ju .  K rą ż e n ie  po s to lic y  gę­
s ty c h  p a tro li ,  g ru p  ges tapow ców  z a u to m a ta m i 
w  rę k u  g o to w y m i d o  s trz a łu , z a trz y m y w a n ie  
t ra m w a jó w , re w iz je  i  za b ie ra n ie  m ężczyzn , w y ­
c ią g a n ie  lu d z i ze s k le p ó w  i  re w iz je  p rze ch o d ­
n ió w  na u l ic y  s tw a rz a ło  a tm o s fe rę  ostrego  s ta ­
n u  w o je n n e g o  w  m ieśc ie , n ik t  n ie  b y ł  p e w ie n  
życ ia , n ie b ezp ie cze ń s tw o  ś m ie rc i c z y h a ło  zza 
każdego  ro g u  u l ic y  —- zza w ę g ła . P rze ch o d n ie  
o s trz e g a li s ię w z a je m n ie  p rze d  c z y h a ją c y m  
n ie b ezp ie cze ń s tw e m . B y ł j i  to  p o n u re  i  p e łn e  
g ro z y  d n i b o h a te rsk ie g o  lu d u  W a rs z a w y , k tó r y  
p o d  k ie ro w n ic tw e m  P o ls k ie j P a r t i i  R o b o tn i­
cze j i  G w a rd i i  L u d o w e j p ro w a d z ił n ie u s tę p liw ą  
w a lk ę  z k rw a w y m  o ku p a n te m . P race  zw ią za n e  
z  p rz y g o to w a n ie m  pos iedzen ia  K ra jo w e j R a d y  
N a ro d o w e j w y m a g a ły  w ła ś n ie  w  ty m  o k re s ie  
jeszcze w ię ksze g o  n a s ile n ia  p ra c y  o rg a n iz a c y j­
n e j, w y s tą p iła  kon ieczność  w zm o że n ia  ro z m ó w  
p o lity c z n y c h  z je d n o lito fro n to w c a m i z R P P S , 
ra d y k a ln y m i lu d o w c a m i o raz  d e m o k ra ta m i ce­
le m  u z g o d n ie n ia  w sp ó ln e g o  s ta n o w is k a  w  
s p ra w ie  p o w o ła n ia  K ra jo w e j R a d y  N a ro d o w e j.

Ob. B ie r u t  w ła ś n ie  w te d y , w  o k re s ie  fe r r o -  
ru ,  g ro zy  i  w a lk i,  d w o ił  s ię i  t r o i ł  w  p ra c y , 
p rz e m ie rz y ł W a rsza w ę  w z d łu ż  i  w szerz .

T rze b a  b y ło  w ła ś n ie  w te d y  s p o ty k a ć  s ię  
z ró ż n y m i lu d ź m i spoza p a r t i i ,  n ie  zaw sze do ­
b rze  z n a n y m i, w  n ie  zaw sze p e w n y c h  lo k a la c h  
czy be zp ieczn ych  p u n k ta c h . N ocą  zaś trz e b a  
b y ło  p rz y g o to w y w a ć  p ro je k ty  d z iś  h is to ry c z ­
n y c h  d o k u m e n tó w  pod  o b ra d y  p ie rw sze g o  po­
s iedzen ia  K ra jo w e j R a d y  N a ro d o w e j, a noce 
te ż  b y ły  n ie s p o k o jn e , p rz e ry w a n e  częstą b lo k a ­
d ą  d o m ó w  p rzez  gestapo i  re w iz ja m i,*  kończą ­
c y m i s ię  p rz e w a ż n ie  z a b ie ra n ie m  m ężczyzn , 
szczegó ln ie  z n a jd u ją c y c h  s ię  ta m  n ie le g a ln ie .

W  ta k ie  o to  d n i p o n u re j o k u p a c ji Ob. B ie ­
r u t  z n a jd o w a ł s ię  w  c ią g ły m  ru c h u . O b. B ie ­
r u t  w  s ta re j je s io n ce , w  w y ta r t y m  ka p e lu szu , 
z podn iszczoną  m a łą  te czką  pod  pachą, s tą p a ­
ją c  s p o k o jn ie  po  u lic a c h  b o h a te rs k ie j W arsza ­
w y ,  zawsze, m im o  p rze szkó d  i  n ie b ezp ie cze ń s tw , 
z d ą ż y ł p u n k tu a ln ie  n a  w y z n a c z o n y  p u n k t  na 
u l ic y  czy w  m ie s z k a n iu . D e c y d u ją c y m  o g n i­
w e m  w  p ra c y  p rz y g o to w a w c z e j do  pos iedzen ia  
K ra jo w e j R a d y  N a ro d o w e j b y ły  ro z m o w y  po­
lity c z n e . O d  u zg o d n ie n ia  s ta n o w is k a  p o l ity c z ­
nego  w  z a k re s ie  w ła ś c iw e j oceny  s y tu a c ji m ię ­
d z y n a ro d o w e j i  w e w n ą trz  k r a ju  za leża ło
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w sz y s tk o , bo w  p ra k ty c e  s tw o rz e n ie  p o d s ta w  
d o  rozpoczęc ia  d z ia ła n ia  b lo k u  s tr o n n ic tw  de ­
m o k ra ty c z n y c h  w  ra m a c h  K R N , a ty m  sa­
m y m  do  p rz e k re ś le n ia  w y s iłk ó w  re a k c j i,  z m ie ­
rz a ją c e j do  iz o lo w a n ia  P o ls k ie j P a r t i i  R o b o t­
n ic z e j.

R o la  O b. B ie ru ta  w  ty c h  p e r t ra k ta c ja c h  p o l i­
ty c z n y c h  w y s tą p iła  w  ca łe j p e łn i. O b. B ie ru t,  
w  sposób sob ie  w ła ś c iw y , p ro w a d z ił ta k ie  
ro z m o w y  z w ie lk ą  sk ro m n o ś c ią  i  p ro s to tą . 
Ob. B ie r u t  o p e ru ją c  w o k ó ł s łu szn ie  pos ta ­
w io n e j te z y  p rz y k ła d a m i z h is to r i i  naszego 
n a ro d u , d o św ia d cze ń  p o ls k ie j k la s y  ro b o t­
n ic z e j i  m ię d z y n a ro d o w e g o  ru c h u  ro b o tn i­
czego, p o s łu g u ją c  s ię  p rz y k ła d a m i oszustw a  
i  z d ra d y  in te re s ó w  n a ro d o w y c h  p rze z  ro d z im e  
w s te c z n ic tw o  i  b u rż u a z ję  in n y c h  p a ń s tw , w s k a ­
z u ją c  na  ro lę  i  zadan ia  k la s y  ro b o tn ic z e j o ra z  
p o d k re ś la ją c  szczegó lne  o b o w ią z k i c iążące na 
d z ia łaczach  ro b o tn ic z y c h , ra d y k a ln y m  c h ło p ­
s tw ie  i  p o s tę p o w e j in te l ig e n c j i  w  o k re ś lo n e j s y ­
tu a c j i  m ię d z y n a ro d o w e j, p o b u d za ł do  t r a fn e j  
d e c y z ji.  W z b u d z a ł p rz y  ty m  w e w n ę trz n e  poczu ­
c ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i i  o b o w ią z k u  za to , co się 
d z ie je  w  d a n y m  o k re s ie  w  k r a ju  i  p o m a g a ł w  
te n  sposób d o  za ję c ia  s łusznego  s ta n o w iska . 
R o zm o w y  p o lity c z n e , k tó re  p ro w a d z ił O b. B ie ­
r u t  z u c z c iw y m i, a le  c h w ie jn y m i d z ia ła cza m i, 
d ro g ą  p rz e k o n y w a n ia  p rz y  p o m o cy  ja s n e j, n ie  
b udzące j w ą tp liw o ś c i a rg u m e n ta c ji p o lity c z n e j,  
k o ń c z y ły  s ię  d o b ry m i re z u lta ta m i.

T rze b a  b y ło  je d n a k  w ie lk ie g o  z d y s c y p lin o ­
w a n ia  w e w n ę trz n e g o , p ro s to ty  i  s i ły  w o li ,  aby  
p ro w a d z ić  ta k ie  ro z m o w y  n ie  ra z  i  n ie  d w a  
z ty m i s a m y m i lu d ź m i, g d y  trz e b a  b y ło  n a w ra ­
cać n ie ra z  od  p o c z ą tk u  do  tego, co ju ż  w y d a ­
w a ło  się, że je s t ja sn e  i  uzg o d n io n e . T a k i w ła ­
śn ie  n ie s tru d z o n y  i  k o n s e k w e n tn y , a je d n ocze ­
śn ie  s p o k o jn y  s to su n e k  d o  lu d z k ic h  b ra k ó w , 
w ą tp liw o ś c i,  o b a w  i  zastrzeżeń , p rz y  n ie z ło m ­
n e j p o s ta w ie  p o lity c z n e j,  p ro w a d z ił do  p o zy ­
ty w n y c h  re z u lta tó w  p o l ity c z n y c h  o ra z  w z b u ­
d z a ł g łę b o k i szacunek  do O b. B ie ru ta .

Podczas o s ta tn ic h  pos iedzeń  g ru p y  p rz y g o to ­
w u ją c e j pos iedzen ie  K ra jo w e j R a d y  N a ro d o w e j 
u ja w n i ł  s ię  o g ro m n y  w k ła d  p ra c y  Ob. B ie ru ta . 
N a każde  pos iedzen ie  p rz y c h o d z ił O b. B ie r u t  
z n o w y m i, p rze z  s ie b ie  n a p is a n y m i p ro je k ta m i 
dz iś  h is to ry c z n y c h  d o k u m e n tó w  i  p o d d a w a ł 
je  pod  d y s k u s ję , a g d y  w y n ik a ło ,  że zachodz i 
p o trze b a  o p ra c o w a n ia  na  p iś m ie  jeszcze ja k ie jś  
s p ra w y , O b. B ie r u t  s p o k o jn ie  o d p o w ia d a ł, że 
p o s ta ra  s ię  p rz y g o to w a ć  ją  na  nas tę p n e  pos ie ­
d ze n ie  i  n ie  b y ło  w y p a d k u , a b y  p ra c y , k tó r e j  
się p o d ją ł, n ie  w y k o n a ł na oznaczony te rm in .

S tąd  też w sze ch s tro n n a  d z ia ła ln o ś ć  Ob. B ie ­
ru ta , o g ro m n y  w k ła d  p ra c y  o so b is te j, g łę b o k ie  
u jm o w a n ie  za g a d n ie ń  p o lity c z n y c h , w y c h o ­
w a w c z y  i  d y s c y p l in u ją c y  o toczen ie  s to su n e k  do 
d z ia ła c z y  s p ra w ił,  że c i, k tó r z y  s ty k a l i  s ię  
z n im  p rz y  o rg a n iz o w a n iu  s ię  K ra jo w e j R a d y  
N a ro d o w e j, o ta c z a li go s za cu n k ie m , ja k o  o rg a ­
n iz a to ra  i  g łó w n e g o  w s p ó łtw ó rc ę  K ra jo w e j R a­
d y  N a ro d o w e j o ra z  godnego  p rze w o d n iczą ce g o

te j p ie rw s z e j fo r m y  w ła d z y  p o ls k ie g o  lu d u  p ra ­
cu jącego , p o w s ta łe j w  m ro k a c h  h i t le ro w s k ie j  
n ie w o li.

N a  pos iedzen ie  w  noc s y lw e s tro w ą  O b. B ie ­
r u t  p rz y b y ł  do  lo k a lu  ja k o  je d e n  z p ie rw s z y c h . 
J a k  p ó ź n ie j sp o s trze g łe m , z ro b i ł  to  po  to , a b y  
p o c z y n ić  o s ta tn ie  p o p ra w k i w  m a te r ia ła c h  
p rz e d s ta w io n y c h  pod  o b ra d y , o m ó w ić  z ob. 
D w o ra k o w s k im  je g o  w y s tą p ie n ie  z ra m ie n ia  
ru c h u  zaw odow ego , u m o cn ić  w  z a ję ty m  s ta n o ­
w is k u  p rz e d s ta w ic ie li je d n o lito fro n to w c ó w  z 
R P P S  czy lu d o w c ó w , re d a g o w a ł w  s k u p ie n iu  
te k s t p o św ię co n y  uczczen iu  p o le g ły c h  w  w a lce  
z o k u p a n te m , k tó r y  za c h w ilę , p rz y  o tw a rc iu  
o b ra d , zos ta ł o d c z y ta n y , a ca ła  R ada, s to jąc, 
u c z c iła  w  m ilc z e n iu  p a m ię ć  p o le g ły c h  bo h a ­
te ró w .

W  czasie sa m ych  o b rad , w  d y s k u s ji nad  p ro ­
je k te m  d e k re tu  o p o w o ła n iu  A r m i i  L u d o w e j, 
w y s tą p i ł  je d e n  z u c z e s tn ik ó w  pos iedzen ia  
z w n io s k ie m  od ło żen ia  te j sp ra w y  d o  czasu po­
ro z u m ie n ia  s ię  z P A L . Z a b ie ra ło  g łos szereg 
osób p rz e c iw k o  w n io s k o w i, w  k o ń c u  za b ra ł 
g ło s  i  Ob. B ie ru t.  O ś w ie tla ją c  w sze ch s tro n ­
n ie  s p ra w ę  A L  i  P A L , Ob. B ie r u t  w y k a z a ł w  
sposób ta k  b e zsp o rn y  s łuszność n ie o d k ła d a n ia  
d e c y z ji p o w o ła n ia  A L ,  że sam  w n io s k o d a w c a  
w y c o fa ł s ię  z za ję tego  s ta n o w is k a  i  d e k re t o po ­
w o ła n iu  A r m i i  L u d o w e j zos ta ł p r z y ję ty  je d n o ­
m y ś ln ie .

P re z y d iu m  K ra jo w e j R a d y  N a ro d o w e j, k tó ­
re m u  p rz e w o d n ic z y ł Ob. B ie ru t,  o d b y w a ło  po­
s iedzen ia  ra z  na  ty d z ie ń  i  t r w a ły  one po k i lk a  
g o d z in . Ob. B ie r u t  p ro p o n o w a ł zaw sze p o rzą ­
d e k  d z ie n n y  'o b ra d  i  w n o s ił do poszczegó lnych  
p u n k tó w  o p ra c o w a n y  m a te r ia ł.  N a w s tę p ie  po­
s iedzen ia  O b. B ie r u t  p o d a w a ł d o  w ia d o m o śc i 
w y k o n a n ie  u c h w a ł, p o w z ię ty c h  na  p o p rz e d n im  
p o s ie d ze n iu  i  s k ła d a ł in fo rm a c je  z te re n u .

N a le ż y  zaznaczyć, że in fo rm a c je  z te re n u  
i lu s t ro w a ł O b. B ie r u t  o d c z y ty w a n ie m  fra g ­
m e n tó w  ze sp ra w o zd a ń , ra p o r tó w  i  m e ld u n ­
k ó w , k tó re  n a p ły w a ły  z ca łego k r a ju  na ręce  
O b. B ie ru ta  d ro g ą  k o n s p ira c y jn e j p o cz ty .

W  te n  sposób P re z y d iu m  b y ło  s ta le  z o r ie n to ­
w a n e  w  p o s tę p ie  p ra c  z w ią z a n y c h  z o rg a n izo ­
w a n ie m  ra d  n a ro d o w y c h  w  te re n ie , w  tru d n o ­
śc iach i  o s iągn ięc iach  ju ż  p o w o ła n y c h  rad , 
w  d z ia ła ln o ś c i ra d  i  d z ia ła ln o ś c i ro d z im e g o  
w s te c z n ic tw a , w re szc ie  w  o g ó ln e j s y tu a c ji w  
k r a ju  i  na  fro n ta c h  o raz  w  w y d a rz e n ia c h  po­
l i t y k i  m ię d z y n a ro d o w e j. Ob. B ie r u t  w y ja ś n ia ł 
szczegó łow o te  w y d a rz e n ia , k tó re  d o ty c z y ły  
naszego k r a ju  i  je g o  p rzysz ło śc i. In fo rm a c ję  
ta k ą  k o ń c z y ł Ob. B ie ru t  w y c ią g n ię c ie m  w n io ­
s k ó w  i  p o s ta w ie n ie m  zadań b ieżących  przed  
P re z y d iu m .

P osiedzen ia  P re z y d iu m  w y p e łn io n e  b y ły  tre ­
ścią w a lk i,  ja k ą  p ro w a d z ił n a ró d  z o ku p a n te m  
pod  z w ie rz c h n ic tw e m  K ra jo w e j R a d y  N aro ­
d o w e j. M a te r ia ły ,  k tó re  p rz e d s ta w ia ł Ob. B ie ­
r u t  pod  o b ra d y  P re z y d iu m , b y ły  p rz y jm o ­
w a n e  w  fo rm ie  u c h w a ł, za rządzeń czy w y ­
ty c z n y c h . Z  każdego  pos iedzen ia  P re z y d iu m ,
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n ie z a le ż n ie  od  p ro to k o łu , o p ra c o w y w a n y  b y ł  
k o m u n ik a t,  k tó r y  in fo rm o w a ł w s z y s tk ic h  
c z ło n k ó w  K ra jo w e j R a d y  N a ro d o w e j o  p ra c y  
P re z y d iu m  i  zadan iach , ja k ie  s ta w ia  P re z y ­
d iu m  p rz e d  c a ły m  n a ro d e m . P o s ta n o w ie n ia  
P re z y d iu m  og łaszane b y ły  w  o rg a n ie  K r a jo ­
w e j R a d y  N a ro d o w e j „R a d z ie  N a ro d o w e j“ , 
k tó r e j  w  czasie o k u p a c ji u ka za ło  s ię  13 n u ­
m e ró w . U c h w a ły  P re z y d iu m  b y ły  n a ty c h m ia s t 
w y k o n y w a n e  z n ie z w y k łą  s k ru p u la tn o ś c ią , 
a lb o  p rze z  O b. B ie ru ta  w  s w o im  za k re s ie  
p ra c y , a lb o  p o d  je g o  b e zp o ś re d n im  n a d zo re m . 
K o m u n ik a t  p rz e k a z y w a n o  w  c ią g u  2 —  3 d n i 
p o  p o s ie d ze n iu  c z ło n k o m  K ra jo w e j R a d y  N a ­
ro d o w e j. N ie  b y ło  w y p a d k u , a b y  p ro to k ó ł n ie  
b y ł  sp o rzą d zo n y  i  p o d p is a n y  na  n a s tę p n y m  p o ­
s ie d ze n iu .

K a ż d y  p ro to k ó ł czy  k o m u n ik a t  b y ły  w s tę p ­
n ie  k o n tro lo w a n e , p o p ra w ia n e  i  u z u p e łn ia n e  
osob iśc ie  p rzez  Ob. B ie ru ta . O żadne j s p ra w ie  
n ie  z a p o m n ia ł O b. B ie ru t ,  k a ż d y m  o d c in k ie m  
p ra c y  in te re s o w a ł s ię  i  ś le d z ił, aż s p ra w a  b y ła  
z a ła tw io n a  d o  ko ń ca  zg odn ie  z u c h w a łą  P re z y ­
d iu m , z czego zaw sze s k ła d a ł z w ię z łe  s p ra w o ­
zdan ie .

P o n ie w a ż  s p e łn ia łe m  ro lę  s e k re ta rz a  P re z y ­
d iu m , d o  m o ic h  o b o w ią z k ó w  n a le ża ło  w y k o n y ­
w a n ie  ca łego  sze regu  s p ra w  z le ca n ych  m i s ta le  
p rze z  p rze w o d n iczą ce g o  P re z y d iu m  Ob. B ie ­
ru ta , ta k  w  z w ią z k u  z p rz y g o to w a n ie m  pos ie ­
d ze n ia  P re z y d iu m  ja k  i  w  w y n ik u  p ra c y  ty c h  
pos iedzeń . O d czu łe m  tu  w  p ra k ty c e , w  p ra c y  
na  codz ień , t r o s k liw ą  rę k ę  k ie ro w n ik a , k tó r y  
k ie ru ją c  m ą  p ra cą  c ie rp liw ie  w y ja ś n ia ł,  po­
p r a w ia ł  i  u c z y ł sa m o d z ie ln o śc i w  d z ia ła n iu . T o  
s ta łe  d y s k re tn e  i  serdeczne  p o m a g a n ie  w  p ra ­
cy, .c ie rp liw e  w y ja ś n ie n ia  za g a d n ie ń  s k o m p li­
k o w a n y c h , p rz y  s to p n io w y m  n a k ła d a n iu  co raz  
w ię k s z y c h  o b o w ią z k ó w , u c z y ło  każdego  z nas, 
m ło d s z y c h  s tażem  p a r ty jn y m  to w a rz y s z y , 
sk ro m n o ś c i, s a m o k ry ty c z n e g o  s to s u n k u  do  w ła ­
s n y c h  b łę d ó w , p o b u d z a ło  d o  s ta łe g o  uczen ia  
się, a b y  p ra c o w a ć  sa m o d z ie ln ie , w y o s trz a ło  c z u j­
ność w obec  w ro g ó w , w ią z a ło  w  n ie d o s trz e g a l­
n y  sposób ty s ią c z n y m i n ić m i ze s p ra w ą  k la s y  
ro b o tn ic z e j,  p o ry w a ło  , d o  bezg ra n iczn e g o  po ­
ś w ię c e n ia  się w  p ra c y  i  w a lc e  na  w y z n a c z o n y m  
p o s te ru n k u . T a k i w ła ś n ie  s to su n e k  Ob. B ie ­
r u ta  d o  m ło d szych  s tażem  p a r ty jn y m  to w a rz y ­

s z y ,  w ysoce  w y m a g a ją c y , a le  w y ro z u m ia ły  
i  w y c h o w a w c z o -p rz y ja c ie ls k i,  s łu żą cy  zaw sze 
d o b rą  ra d ą  i  pom ocą  w  p ra c y  na  codz ień , w y ­
z w a la ł u ta jo n e  s i ły  w  c z ło w ie k u , u m a c n ia ł 
w o lę  do  n ie u s tę p liw e j w a lk i,  p ra c y  i  n a u k i,  b u ­
d z i ł  b e zg ra n iczn e  p o św ię ce n ie  i  m iło ś ć  d o  p a r ­
t i i ,  k tó ra  s ta w a ła  s ię  s z y b k o  w s p a n ia ły m  do ­
m em , p ie c z o ło w ic ie  p ie lę g n u ją c y m  re w o lu c y j­
n ą  p rzysz łość , ż y ją c y m  zac ię tą  w a lk ą  te ra ź n ie j­
szości, w io d ą c y m  w  s z la c h e tn ie  lu d z k ą  p rz y ­
szłość. Cóż b o w ie m  m oże b y ć  w ię k s z y m  p o w o ­
d e m  d o  s z la c h e tn e j d u m y , n iż  to , że s ię  je s t 
w ie rn y m  i  ś w ia d o m y m  ż o łn ie rz e m  re w o lu c y j­
n e j p a r t i i .  O b. B ie r u t  p rz y k ła d e m  s w o je j 
d z ia ła ln o ś c i r e w o lu c y jn e j,  s k ro m n o ś c ią  i  o f ia r ­

ną, p e łn ą  p o św ię ce n ia  p ra cą , k s z ta łto w a ł w  
o g n iu  w a lk i  z o k u p a n te m  n o w e  k a d ry  p a r -  
ty jn e .

W  m a ju  1944 r .  ra d io  p o ls k ie  z M o s k w y  d o ­
n io s ło , iż  „p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  K o m is a rz y  
L u d o w y c h , M a rs z a łe k  S ta lin , p r z y ją ł  d n ia  
22 m a ja  1944 r .  p e łn o m o c n y c h  p rz e d s ta w ic ie l i  
K ra jo w e j R a d y  N a ro d o w e j. O m a w ia n o  s y tu a ­
c ję  w  k r a ju ,  d z ia ła ln o ś ć  K ra jo w e j R a d y  N a ro ­
d o w e j i  A r m i i  L u d o w e j. R o zm o w a  tr w a ła  p rz e ­
szło d w ie  g o d z in y  i  to c z y ła  s ię  w  p rz y ja z n e j 
a tm os fe rze . P rz y  ro z m o w ie  b y l i  o b e cn i: k o m i­
sa rz  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  Z S R R  M o ło -  
to w  o raz  p rz e w o d n ic z ą c y  Z w ią z k u  P a tr io tó w  
P o ls k ic h , W a n d a  W a s ile w s k a “ . K o m u n ik a t  do ­
n o s ił d a le j,  że „ J u ż  na  p ie rw s z y m  p o s ie d ze n iu  
K ra jo w e j R a d y  N a ro d o w e j u c h w a lo n o  p rz e ­
k s z ta łc e n ie  o d d z ia łó w  p a rty z a n c k ic h  G w a rd i i  
L u d o w e j, M i l i c j i  L u d o w e j, B a ta lio n ó w  C h ło p ­
s k ic h  i  in . w  A rm ię  L u d o w ą . T o  n a d z w y c z a j 
w a żn e  p o s ta n o w ie n ie  w y w o ła ło  radość  w  n a ro ­
d z ie  p o ls k im . R ów nocześn ie , d z ię k i in ic ja ty w ie  
K ra jo w e j R a d y  N a ro d o w e j, ro z s z e rz y ła  s ię  s ieć 
o rg a n iz a c ji lo k a ln y c h , a w ię c  w o je w ó d z k ic h , 
p o w ia to w y c h , m ie js k ic h , w ie js k ic h  i  in .,  co 
w p ły n ę ło  ró w n ie ż  n a  w z m o ż e n ie  w a lk i  z b ro j­
n e j z o k u p a n te m “ .

W ła ś n ie  g d y  te n  k o m u n ik a t  o trz y m a łe m  
z n a s łu c h u  ra d io w e g o , b y ł  ’.i m n ie  w  m ie s z k a ­
n iu  p rz y  u l. K o p e rn ik a  15 m . 14 O b. B ie ru t .  
W  m ia rę  c z y ta n ia  k o m u n ik a tu , na  p o w a ż n e j 
tw a rz y  Ob. B ie ru ta  ry s o w a ł s ię  w y ra z  n ie ta -  
jo n e j ra d o śc i i  z a d o w o le n ia  z p o w o d u  fa k ty c z ­
nego  u zn a n ia  K ra jo w e j R a d y  N a ro d o w e j ja k o  
p ra w o w ite j w ła d z y  n a ro d u  p o ls k ie g o  p rze z  
p a ń s tw o  z w y c ię s k ie g o  s o c ja liz m u . T a k ą  w ła ­
śn ie  m a w y m o w ę  —  w s k a z a ł O b. B ie r u t  —  
o f ic ja ln e  p rz y ję c ie  d e le g a c ji osob iśc ie  p rze z  
S ta lin a  w  obecnośc i k o m is a rz a  S p ra w  Z a g ra ­
n ic z n y c h  Z S R R  —  M o ło to w a , s tą d  też fa k t  
te n  u tw ie rd z a  nas w  p rz e k o n a n iu , że d ro g a  
K ra jo w e j R a d y  N a ro d o w e j je s t je d y n ą  d ro g ą , 
k tó r ą  n a le ż y  k o n s e k w e n tn ie  k ro c z y ć  n a d a l.

O b. B ie r u t  ś le d z ił z ca łą  u w a g ą  postęp  p ra c  
n a d  o rg a n iz o w a n ie m  ra d  n a ro d o w y c h  w  te re ­
n ie , c z y ta ł każde  n ades łane  s p ra w o z d a n ie  
z  d z ia ła ln o ś c i ra d , d a w a ł w y ty c z n e  i  w ska za n ia , 
ja k  p o w in n y  p ra co w a ć  ra d y  n a ro d o w e , a b y  s ta ły  
s ię  d e c y d u ją c y m  o g n iw e m  w  m o b iliz a c ji  ca łego 
n a ro d u  do w a lk i  z o k u p a n te m , aby , s k u p ia ją c  
w  ra d a ch  n a jb a rd z ie j o f ia rn y c h  i  o d d a n y c h  m a ­
som  lu d o w y m  lu d z i,  dz iś  w a lczą c  z n a je źdźcą  
h it le ro w s k im  m o g ły  one  ju t r o  b y ć  g o to w e  d o  
o b ję c ia  w ła d z y  w  w y z w o lo n e j o jc z y ź n ie . R ea­
liz o w a n e  p rze z  O b. B ie ru ta  zadan ia  p a r t i i  na  
o d c in k u  o rg a n iz o w a n ia  K ra jo w e j R a d y  N a ro ­
d o w e j i  ra d  te re n o w y c h  w  o k re s ie  o k u p a c ji,  pe ­
łe n  t r o s k i p a ń s tw o w e j s to s u n e k  O b. B ie ru ta  
d o  k ry s ta liz u ją c y c h  s ię  z ro k u  na  ro k  ra d  na ­
ro d o w y c h  p o  w y z w o le n iu , je g o  w y ty c z n e  i  za­
d a n ia , ja k ie  s ta w ia ł p rz e d  ra d a m i n a ro d o w y m i 
w  ty m  o k re s ie  w  sze regu  s w o ic h  w y s tą p ie ń  na  
k o n fe re n c ja c h  p rz e w o d n ic z ą c y c h  w o je w ó d z ­
k ic h  ra d  n a ro d o w y c h , są w y ra z e m  n ie u s ta n -
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nego w y s i łk u  O b . B ie ru ta  z m ie rza ją ce g o  do 
u m o c n ie n ia  ra d  n a ro d o w y c h  ja k o  o rg a n ó w  je d ­
n o l i te j  w ła d z y  p a ń s tw o w e j, s k u p ia ją c y c h  n a j­
le p szych  d z ia ła c z y  te re n o w y c h  i  p o w ią z a n y c h  
z  m a sa m i s z e ro k im  a k ty w e m  p a r ty jn y m  i  bez­
p a r ty jn y m . P o w s ta n ie , ro z w ó j i  s ta łe  u m a c n ia ­
n ie  s ię  ra d  n a ro d o w y c h  je s t ja k  n a jś c iś le j p o ­
w ią z a n e  z p ra c ą  i  w a lk ą  Ó b. B ie ru ta .

D r H. K O ŁO D ZIE JS K I
członek R ad y  P aństw a

Praca Prezydenta Rzeczypospolitej Bolesław a Bieruta  
nad um ocnieniem  rad  narodow ych i uspraw nieniem

gospodarki terenowej

A r t .  34 p r o je k tu  K o n s ty tu c j i  P o ls k ie j R ze­
c z y p o s p o lite j L u d o w e j s tw ie rd z a ją c y , że „ O r ­
g a n a m i w ła d z y  p a ń s tw o w e j w  g m in a c h , m ia ­
s tach , d z ie ln ic a c h  w ię k s z y c h  m ia s t, p o w ia ta c h  
i  w o je w ó d z tw a c h  są ra d y  n a ro d o w e “  —  w ie ń ­
czy d z ie ło  p ra c y  Ob. B ie ru ta  na  ty m  o d c in k u  
w  60 ro czn icę  jego  u ro d z in , ja k o  p rz e w o d n i­
czącego K o m is j i  K o n s ty tu c y jn e j.

H is to r ia  p o w s ta n ia  i  ro z w o ju  ra d  n a ro d o ­
w y c h  je s t n ie ro z łą c z n ie  zw ią z a n a  z osobą P re ­
z y d e n ta  B o le s ła w a  B ie ru ta .

P o w s ta n ie  i  d z ia ła ln o ś ć  w  o k re s ie  h i t le r o w ­
s k ie j o k u p a c ji p ie rw s z y c h  ra d  n a ro d o w y c h , ja ­
k o  ..p o d z ie m n y c h  o ś ro d k ó w  w ła d z y  m as lu d o ­
w y c h  z k la s ą  ro b o tn ic z ą  na  cze le “  (B ie ru t) ,  
ro z b u d o w a  ra d  i  w p ro w a d z e n ie  ic h  po  w y z w o ­
le n iu  —  w  c a ły m  k r a ju  n a  p o d s ta w ie  u s ta w y  
z d n ia  11 w rz e ś n ia  1944 r., ja k o  o rg a n ó w  „ p la ­
n o w a n ia  d z ia ła ln o ś c i p u b lic z n e j o raz  k o n t r o l i  
n a d  rz ą d o w y m i i  s a m o rz ą d o w y m i o rg a n a m i 
w y k o n a w c z y m i“  (a r t. 2 u s ta w y ), w re s z c ie  p rz e ­
k s z ta łc e n ie  ra d  n a ro d o w y c h  w  „ te re n o w e  o r ­
g a n y  je d n o l i te j  w ła d z y  p a ń s tw o w e j“  na  m o c y  
u s ta w y  z 20 m a rca  1950 r., te n  c a ły  ro z w ó j 
p o l ity c z n o -u s tro jo w e j p o d s ta w y  P o ls k i na  d ro ­
dze  do s o c ja liz m u  —  to  je d n a  z d z ie d z in  bez­
p o ś re d n ie j d z ia ła ln o ś c i i  p rz e d m io t s ta łe j t r o ­
s k i P ie rw sze g o  O b y w a te la .

R a d y  n a ro d o w e  p o w s ta ły  i  r o z w ija ły  się 
u  nas w  in n y c h  w a ru n k a c h  h is to ry c z n y c h  n iż  
w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im . Z o s ta liś m y  w y z w o le n i 
p rze z  A rm ię  R adz iecką . N ie  m ie liś m y  sw o je g o  
P a ź d z ie rn ik a . M ie liś m y  n a to m ia s t o fia rn ą , 
z b ro jn ą  w a lk ę  lu d u  p ra c u ją c e g o  z o k u p a n te m , 
w a lk ę  o n a ro d o w e  i  spo łeczne  w y z w o le n ie  
p o ls k ic h  m as p ra c u ją c y c h . N ie  m a  b o w ie m  w y ­
z w o le n ia  n a ro d o w e g o  bez w y z w o le n ia  spo łecz­
nego. B y ł  sabotaż, d y w e rs ja  i  o p ó r k la s  po s ia ­
d a ją c y c h , k tó re  n a le ż a ło  z łam ać . B y ły  b a n d y , 
k tó re  n a le ż a ło  ro z b ro ić , o d c h y le n ia  p ra w ic o -  
w o -n a c jo n a lis ty c z n e , k tó re  trz e b a  b y ło  z w a l­
czyć, b y ła  obcość i  c ie m n o ta  części spo łeczeń­
s tw a , k tó r e  n a le ża ło  u ś w ia d o m ić , w z b u d z ić  
w  n im  w ia rę  w e  w ła s n e  s i ły  i  w c ią g n ą ć  do 
w s p ó łp ra c y . B y ła  b ie rn o ś ć  i  p rz y z w y c z a je n ie  
m ilio n ó w , ta  „n a js tra s z n ie js z a  s i ła “  (L e n in ) , 
k tó rą  n a le ża ło  p rz e z w y c ię ż y ć . B ra k  b y ło  w re s z ­
c ie  u m ie ję tn o ś c i rzą d ze n ia  i  spo łecznego  go­
s p o d a ro w a n ia , b ra k , k tó r y  trz e b a  b y ło  ja k  n a j­
p rę d z e j n a d ro b ić .

W a lk a  w ię c  w  P o lsce  o n o w y  u s tró j o d b y ­
w a ła  się n ie  ty lk o  w  p ła szczyźn ie  f iz y c z n e j, 
le cz  i  w  p s y c h ic z n e j. B y ła  to  w a lk a  o  w k ła d  
n a ro d u  w  d z ie ło  w sp ó ln e g o  z w y c ię s tw a

i  w  d z ie ło  ś w ia d o m e j b u d o w y  w ła s n e j, lepsze j 
p rz y s z ło ś c i. B y ła  to  w a lk a  o „d u s z ę “  n a ro d u .
0  n ią  w a lc z y ła  k la sa  ro b o tn ic z a , p a r t ia  z B o ­
le s ła w e m  B ie ru te m  na czele, w a lc z y ło  w s z y s t­
ko , co zd ro w e , sz lache tne , św ia d o m e . W a lc z y ły
1 ra d y .

W S K A Z A N IA  O B Y W A T E L A  P R E Z Y D E N T A  
D L A  R A D  N A R O D O W Y C H  W  P IE R W S Z Y C H  

L A T A C H  IC H  IS T N IE N IA

N a  ty m  t le  h is to ry c z n y m  p o w s ta ły  i  ro z w i­
ja ły  s ię ra d y  n a ro d o w e .

D z iś  n a  p o d s ta w ie  fa k tó w  i  d o k u m e n tó w  
m o ż e m y  p rz e ś le d z ić  c a ły  te n  p roces p rz e o b ra ­
żan ia  s ię  ra d  n a ro d o w y c h  z p o d z ie m n y c h  
o ś ro d k ó w  w a lk i  z o k u p a n te m  w  te re n o w e  o r ­
g a n y  je d n o l i te j  w ła d z y  p a ń s tw o w e j. M o ż e m y  
o ce n ić  o g ro m  w ło ż o n e j p ra c y  i  s tw ie rd z ić , że 
od  p o c z ą tk u  p rz y ś w ie c a ł je j  k ie ro w n ik o w i ja ­
sno w y tk n ię ty  cel, m a rk s is to w s k o - le n in o w s k a  
k o n c e p c ja  p a ń s tw a , k o n s e k w e n tn ie  re a liz o w a n a  
w  m ia rę  d o jrz e w a n ia  w a ru n k ó w  i  s ił.

W y s ta rc z y  p rz e c z y ta ć  p rz e m ó w ie n ia  P re z y ­
d e n ta  K R N  n a  k o n fe re n c ja c h  p rz e w o d n i­
czą cych  w o je w ó d z k ic h  ra d  n a ro d o w y c h  
w  d n ia c h  26 i  27 lis to p a d a  1945 r., w  d n ia c h  
28 i  29 p a ź d z ie rn ik a  1946 r. i  p o ró w n a ć  je  
z re fe ra te m  w y g ło s z o n y m  8 m a ja  1950 r .  na  
I V  p le n a rn y m  p o s ie dze n iu  K C  P Z P R , a b y  się 
p rze ko n a ć , że m y ś li,  w s k a z a n ia  i  u w a g i O b y ­
w a te la  P re z y d e n ta  o  za d a n ia ch  ra d  n a ro d o ­
w y c h  i  w ła śc iw o śc ia ch , k tó re  cechow ać je  po ­
w in n y ,  w y p o w ie d z ia n e  b y ły  z p u n k tu  w id ze n ia , 
o c z e k u ją c y c h  je  w  p rz y s z ło ś c i zadań, zadań, 
o rg a n ó w  „p a ń s tw a  n o w ego  ty p u “ , p a ń s tw a  
sp e łn ia ja ce g o  fu n k c je  d y k ta tu r y  p ro le ta r ia tu ,  
n a rzę d z ia  w a lk i  o s o c ja liz m . W  p rz e m ó w ie n iu , 
z a m y k a ją c y m  k o n fe re n c ję  w  1945 r „  1 re z y ­
d e n t K R N , B o le s ła w  B ie ru t,  m ó w i: „O b o ­
w ią z k ie m  ra d  je s t w y c h o w a n ie  człow ieka-, w y ­
c h o w a n ie  o b y w a te la  p rzez  w c ią g n ię c ie  do 
w s p ó łu d z ia łu  w  w y k o n a n iu  zadań pans ^  
w y c h  i  sp o łe cznych  n a jsze rszych  m as lu d o ­
w y c h , podnoszen ie  i  w y c h o w a n ie  z d z ia ła czy  
ro b o tn ic z y c h  i  c h ło p s k ic h , z in te l ig e n c j i  pra  
c u ją c e j n o w ego  ty p u  o f ia rn y c h , w y s o k o  uspo­
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łe c z n io n y c h , w s z e c h s tro n n ie  u z d o ln io n y c h  d z ia ­
ła c z y  p a ń s tw o w y c h , k ie ro w n ik ó w  sa m o rzą d u  
i  in s ty tu c j i  p u b lic z n y c h “ . G d yż  w sza k  „J e s t 
ja sne , że o n ie w z ru s z o n e j s ile  p a ń s tw a  lu d o w e ­
go  s ta n o w i rz e c z y w is ty  u d z ia ł m ilio n o w y c h  
m as p ra c u ją c y c h  w  k ie ro w a n iu  p a ń s tw e m , 
w  ro z w ija n iu  i u m a c n ia n iu  je g o  b o gac tw , jego  
o s ią g n ię ć  p o lity c z n y c h , gospodarczych  i  k u l tu ­
ra ln y c h , je g o  p o tę g i m a te r ia ln e j i d u c h o w e j“ , 
m ó w i P re z y d e n t R P  po re fo rm ie  1950 r. 
i  ja k o  p ie rw s z e  z p ię c iu  p o d s ta w o w y c h  za ło ­
żeń, k tó re  s ta n o w ią  „ is to tn y  ce l i  sens re fo r ­
m y “ » w y m ie n ia  P re z y d e n t „p o w ią z a n ie  o rg a ­
n ó w  w ła d z y  p a ń s tw o w e j z m asam i lu d o w y m i, 
z ic h  p o trz e b a m i, ic h  in te re s a m i o raz  ic h  w o ­
lą “ . P rezyden t, żąda (za łpżen ie  p ią te ) w ię ksze g o  
jeszcze  ro z w in ię c ia  „ in ic ja ty w y  tw ó rc z e j i  a k ­
ty w n o ś c i m as lu d o w y c h  w  k ie ru n k u  b u d o w n i­
c tw a  now ego  u s t r o ju “ . M y ś l i  te  z a w a rte  są 
w  a r ty k u ła c h : 5, 35 i  36 p ro je k tu  K o n s ty ­
tu c j i .

W  ce lu  p o w ią z a n ia  się z m a sa m i, w y z w o le ­
n ia  ic h  tw ó rc z e j a k ty w n o ś c i, O b y w a te l P re z y ­
d e n t ju ż  w  1945 r .  n a w o łu je  ra d y  n a ro d o w e , 
a b y  „ w  sw e j p ra k ty c z n e j d z ia ła ln o ś c i codz ien ­
n e j b ra ły  p rzede  w s z y s tk im  na w a rs z ta t n a j­
b a rd z ie j pa lące, n a jb a rd z ie j ż y w o tn e  zagadn ie ­
n ia  spo łeczne, k tó re  d o m a g a ją  s ię ro z w ią z a n ia , 
i  s ta ra ły  s ię ro zw ią za ć  je  na  w ła s n y m  te re n ie “ . 
I  d la te g o  P re z y d e n t żąda od ra d , b y  n ie  po ­
z w a la ły  a p a ra to w i w y k o n a w c z e m u  „o d e rw a ć  
s ię  od .codziennych, p a lą c y c h  p o trz e b  i  in te re ­
só w  m as lu d o w y c h “ , ażeby s k ła n ia ły  te n  apa­
ra t ,  „ b y  s ta łe  i  co d z ie n n ie  w  s w o im  ż y c iu  
p ra k ty c z n y m  d z ia ła ł w  s łu ż b ie  n a ro d u , bo  to  
w ła ś n ie  je s t w a ru n k ie m  je g o  d e m o k ra ty c z -  
n o ś c i“ .

W  te n  sposób od p o c z ą tk u  w a lc z y  O b y w a te l 
P re z y d e n t o p ra k ty c z n y  czyn  tw ó rc z y  m as lu ­
d o w y c h  i  a p a ra tu  p a ń s tw o w e g o , czyn , k tó re m u  
p rz y ś w ie c a  w ie lk i  ce l b u d o w y  P o ls k i L u d o w e j.  
T e n  w y ją tk o w y  z m y s ł rz e c z y w is to ś c i i  g łę b o ka  
rz e te ln o ś ć  u m y s łu , a za razem  n ie tra c e n ie  
z oczu o d le g ły c h  ce ló w  i  d ró g  do n ic h  w io d ą ­
cych , n a k a z u ją  P re z y d e n to w i zw a lcza ć  często 
u  nas w y s tę p u ją c ą  sk ło n n ość  do n ie re a ln e g o  
m y ś le n ia , p o l ity k ie rs tw a  i  z a m iło w a n ia  do f r a ­
ze o lo g ii. N a  k o n fe re n c ji w  1945 r .  je d e n  
z p rz e w o d n ic z ą c y c h  s k a rż y ł się, że na  posie­
d z e n ia ch  ra d n i w ię c e j m ó w ią  o p o lity c e , a n i­
ż e li o k o n k re tn e j p ra c y  i  sam orządz ie . „M o ż e  
b y ć , że są i ta k ie  ra d y  —  m ó w i O b y w a te l P re ­
z y d e n t, re a s u m u ją c  d y s k u s ję  —  a le  co w a r ta  je s t 
ta k a  p o l ity k a ,  k tó ra  o d ry w a  się - od rz e c z y w i­
stości?  T a c y  p o lity c y ,; k tó r z y  n ie  p o tra f ią  po­
w ią z a ć  s w y c h  w y w o d ó w  z k o n k re tn ą  p ra cą  
w  ra d a ch  n a ro d o w y c h , są z ły m i p o l ity k a m i.  
O c z y w iś c ie  trze b a  p rz e p ro w a d z ić  w a lk ę  z ta ­
k im i  p s e u d o -p o lity k a m i, k tó r z y  o p e ru ją  p u s ty ­
m i  fra ze sa m i, a n ie  k o n k re tn y m i w s k a z a n ia m i, 
m o b il iz u ją c y m i w s z y s tk ie  s i ły  spo łeczne do 
p ra c y  co d z ie n n e j n a d  o d b u d o w ą  k ra ju ,  n a d  
u trw a le n ie m  naszego p a ń s tw a  i  w ła d z y  dem o­
k ra ty c z n e j“ .

W  p rz e m ó w ie n ia c h  O b y w a te la  P re z y d e n ta  
z p ie rw s z y c h  la t  is tn ie n ia  ra d  n a ro d o w y c h  
z n a jd u je m y  w ie le  p ra k ty c z n y c h  w s k a z ó w e k  
d la  ic h  d z ia ła ln o ś c i. „M u s im y  w  nasze j p ra ­
c y  co d z ie n n ie  —  m ó w i P re z y d e n t -— czuć się 
ta k , ja k  g d y b y ś m y  s ta li na  p o s te ru n k a c h  bo­
jo w y c h “ . W s k a z u je  ra d o m  w ro g a  O jc z y z n y , 
w ro g a  k lasow ego , k tó re g o  trz e b a  zw a lczać , 
w s k a z u je  na k o n tro lę  spo łeczną, ja k o  na  p o d ­
s ta w o w e  zadan ie  ra d  n a ro d o w y c h , za leca  ra ­
dom , b y  n ie  p o z w a la ły  ro b ić  z s ieb ie  „p e w n e g o  
ro d z a ju  ra d y  p rz y b o c z n e j w ó jta ,  s ta ro s ty , w o ­
je w o d y “ , za leca sp ra w d za ć  w y k o n a n ie  u c h w a ł 
o ra z  w z m o c n ić  i  p o g łę b ić  p racę , g d yż  „n a sze  
w y s i łk i  id ą  często w  k ie ru n k u  i lo ś c io w y m , m a ­
so w ym , bez dosta tecznego  p o g łę b ie n ia  te j p ra ­
c y “ , w z y w a , b y  ja k  n a jb a rd z ie j ro z w ija ć  do­
b rz e  p rze m yś la n ą , p la n o w ą  in ic ja ty w ę , bo  „ t y l ­
k o  p rzez  p racę , p rze z  in ic ja ty w ę , p rze z  a k ty w ­
ność, a n ie  w  ja k iś  in n y  sposób“  p o w s ta je  au­
to r y te t ,  żąda, b y  „z w ię k s z y ć  e g z e k u ty w ę  d la  
p o s ta n o w ie ń  ra d “ . O b y w a te l P re z y d e n t m ó w i
0 kon ie czno śc i ro z w o ju  s i ł  i  m o ż liw o ś c i lo k a l­
n y c h , o ko n ie czno śc i w y s z k o le n ia  n o w y c h  d z ia ­
ła c z y  i  p ra c o w n ik ó w  o raz  p o łą cze n ia  p o trz e b
1 p ra c  te re n u  z za d a n ia m i i  p o trz e b a m i o g ó l-  
n o -p a ń s tw o w y m i. (M y ś l ta  z n a la z ła  w y ra z  
w  a r t .  37 p ro je k tu  K o n s ty tu c ji) .

J u ż  w te d y , w  1945 r .  po d n o s i O b y w a te l P re ­
z y d e n t b. m ocno  s p ra w ę  p ra w o rz ą d n o ś c i lu d o ­
w e j,  p rz e s trz e g a n ia  u s ta w  d e m o k ra ty c z n y c h , 
w s k a z u je  na  kon ieczność  s z yb k ie g o  i  w n ik l i ­
w e g o  ro z p a try w a n ia  s k a rg  i  zaża leń  lu d n o ś c i. 
N ie u s ta n n a  tro s k a  O b y w a te la  P re z y d e n ta  w  te j  
d z ie d z in ie  zna laz ła  w y ra z  w  z a in ic jo w a n e j p rz e z  
P re z y d e n ta  u c h w a le  R a d y  P a ń s tw a  i  R a d y  M i­
n is t ró w  z d n ia  14 g ru d n ia  1950 r.

P R A C A  N A D  P O R Z Ą D K O W A N IE M  
G O S P O D A R K I B U D Ż E T O W E J

P ie rw s z y  O b y w a te l P o ls k i osob iśc ie  c z u w a ł 
n a d  o rg a n iz o w a n ie m  się i  p ra c ą  ra d  n a ro d o ­
w y c h  i  d o p ro w a d z ił do tego, że ju ż  w  1946 r .  
W o je w . Z w ią z k i S a m o rzą d o w e  s p o rz ą d z iły  sw e 
b u d ż e ty . D a ło  to  m ożność O b y w a te lo w i P re z y ­
d e n to w i jeszcze g łębszego w n ik n ię c ia  w  gospo­
d a rk ę  te re n o w ą . U c z y ł n ie  ty lk o  s ło w e m , a le  
n a  k o n k re tn y c h  p rz y k ła d a c h , a n a liz u ją c  d z ia ­
ła ln o ś ć  poszczegó lnych  z w ią z k ó w  sam orządo­
w y c h . Z a d a n ie  b y ło  tru d n e . C ią ż y ła  p rzesz łość, 
d a w n a  s t r u k tu ra  sam orządu  sko s tn ia łe g o  w  t r a ­
d y c y jn e j ru ty n ie ,  w  n a w y k a c h  b iu ro k ra ty c z ­
n y c h , n ie zd o ln e g o  p rz y s w o ić  sob ie  n o w y c h  za­
d a ń  i  m e to d  gosp o d a ro w a n ia , k tó re  w y n ik ły  ze 
z m ie n io n e j s t r u k tu r y  p o lity c z n o -g o s p o d a rc z e j 
k r a ju ,  ze zm ie n io n e g o  c h a ra k te ru  p a ń s tw a  i  je ­
go zadań. N a le ża ło  u p o rz ą d k o w a ć  gosp o d a rkę  
te re n o w ą , a b y  sam orząd  m ó g ł p rz e jś ć  do ra ­
c jo n a ln e j i  p la n o w e j g o sp o d a rk i i  w łą c z y ć  s ię 
w  o rb itę  fu n k c j i  sp o łeczno -gospoda rczych  P a ń ­
s tw a  L u d o w e g o . 1

P re z y d iu m  K R N , a n a s tę p n ie  R ada P a ń ­
s tw a  z a tw ie rd z a ły  b u d ż e ty  w o je w ó d z k ic h  
z w ią z k ó w  s a m o rzą d o w ych  o raz  m ia s t W arsza ­
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w y  i  Ł o d z i. O b y w a te l P re z y d e n t w y d a ł p o le ­
cen ie  zap raszan ia  na  pos iedzen ia  z a in te re s o w a ­
n y c h  p rz e w o d n ic z ą c y c h  i  c z ło n k ó w  W o j. R N . 
P os iedzen ia  te b y ły  d la  n ic h  p o w a żną  szko łą . 
N a  k i lk a  d n i. p rz e d  k a ż d y m  po s ie dze n ie m  O b y ­
w a te l P re z y d e n t w n ik l iw ie  s tu d io w a ł b u d ż e ty  
i  n ie ra z  b y ł  w  n ic h  le p ie j z o r ie n to w a n y , n iż  
ic h  a u to rz y  i  w y k o n a w c y . P o d k re ś la ł w a d liw ą  
o rg a n iz a c ję  i  p ro p o n o w a ł zm ia n ę  s ta tu tu  o rg a ­
n iz a c y jn e g o  i  s k ró c e n ie  d ro g i o b ie g u  s p ra w  
(n p . d la  m . W a rs z a w y  na  p o s ie d ze n iu  R a d y  
P a ń s tw a  w  d n iu  17.IX .  1947 r.) , w y ty k a ł  częste 
p rz e ro s ty  w y d a tk ó w  o g ó ln y c h  i  osobow ych , co 
s p rz y ja ło  pa n o sze n iu  się b iu ro k ra ty z m u , o b n i­
ż a ł w y d a tk i re p re z e n ta c y jn e  (np . d la  W y d z ia łu  
W o je w ó d z k ie g o  w  P o z n a n iu  na  p o s ie dze n iu  Ra­
d y  P a ń s tw a  w  d n iu  5.IX .  1947 r.) , w s k a z y w a ł 
n a  n ie w y z y s k a n ie  w ła s n y c h  ź ró d e ł dochodo­
w y c h  sam orządu , na  n ie ro z w ija n ie  lo k a ln y c h  s i ł  
p ro d u k c y jn y c h , na  b ra k  n a le ż y te j h ie ra rc h i i  
p o trz e b  i  zadań  (w y p a d k i b. częste), na  ro z p ra ­
szan ie  ś ro d k ó w  n a  ró żn e  uboczne  cele i  n a  po ­
d e jm o w a n ie  a k c j i  o zasięgu k ra jo w y m , na  za­
n ie d b y w a n ie  zadań  u s ta w o w y c h  (b u d o w a  
i  u trz y m a n ie  d róg , o św ia ta , z d ro w ie  p u b lic z n e , 
o p ie k a  spo łeczna  itp .) .  O b y w a te l P re z y d e n t 
o s tro  z w a lc z a ł ro zp o w sze ch n io n ą , w a d liw ą  po ­
l i t y k ę  s u b w e n c y jn ą  z w ią z k ó w  sa m o rzą d o w ych , 
w p ły w a ją c ą  n ie ra z  d e m o ra liz u ją c o  na o rg a n i­
za c je  i  in s ty tu c je ,  k tó re  w  z a m ia n  za o tr z y ­
m a n e  s u b w e n c je  n ie  w y rę c z a ły  sa m o rzą d u  
w  je g o  u s ta w o w e j d z ia ła ln o ś c i, a p rz e s ta w a ły  
s ię  tro szczyć  o w y z y s k a n ie  w ła s n y c h  m o ż liw o ­
śc i f in a n s o w y c h  (np . p rz y  z a tw ie rd z a n iu  
b u d ż e tu  K ra k o w s k ie g o  W . Z . S. n a  pos iedze­
n iu  4.V I .  1947 r .  i  o g ó ln a  o p in ia  R a d y  P a ń ­
s tw a  na  p o s ie d ze n iu  d n ia  24.1. 1949 r.) . R ó w ­
n ie  b e zw z g lę d n ie  z w a lc z a ł P re z y d e n t R P  n ie ­
o d p o w ie d z ia ln o ś ć  i  le k k o m y ś ln o ś ć  w  p r e l im i­
n o w a n iu  w y d a tk ó w , o p a rtą  często na  n a d z ie i 
u z y s k a n ia  d o ta c ji z S a m orządow ego  F u n d u s z u  
W y ró w n a w c z e g o  (np. p rz y  o m a w ia n iu  b u d ż e tu  
m . K ie lc e  na p o s ie dze n iu  d n ia  30.I V  1948 r.) .

N a jd o b itn ie js z y m  w y ra z e m  tro s k i O b y w a te la  
P re z y d e n ta  o g rosz p u b lic z n y  i  oszczędne go­
s p o d a ro w a n ie  je s t u c h w a ła  w  s p ra w ie  ,,A k c j i  
O “ , p rz e k s z ta łc o n e j n a s tę p n ie  w  „S y s te m  O “ . 
A k c ja  ta  b y ła  za p o czą tko w a n a  n a  p o s ie d ze n iu  
R a d y  P a ń s tw a  w  d n iu  21.1. 1948 r., k ie d y  P re ­
z y d e n t z a le c ił K a n c e la r i i  R a d y  P a ń s tw a  o p ra ­
cow ać p r o je k t  u c h w a ły  w  s p ra w ie  o b n iż e n ia  
k o s z tó w  a d m in is t ra c j i  sa m o rzą d ow e j. U c h w a łę  
tę  p o d ję ła  R ada  P a ń s tw a  d n ia  31.1. 1948 r .  
W  d y s k u s ji n a d  sp ra w o z d a n ie m  K a n c e la r i i  
R a d y  P a ń s tw a  i  M A P  z w p ro w a d z e n ia  w  ż y ­
c ie  sys te m u  oszczędzania  O b y w a te l P re ­
z y d e n t p o d n ió s ł, że w yso ko ść  z a p re łim in o w a -  
n y c h  oszczędności je s t z b y t n iska , że n ie  zm o­
b iliz o w a n o  do a k c j i  w  d o s ta te c z n y m  s to p n iu  
c z y n n ik ó w  sp o łecznych , a w  szczegó lnośc i ra d  
n a ro d o w y c h , że oszczędzone s u m y  p o w in n y  
b y ć  zu ży te  n ie  n a  ro z p o c z y n a n ie  k a p ita ln y c h  
in w e s ty c ji ,  a le  na  po le psze n ie  w a ru n k ó w  b y tu  
ro b o tn ik ó w  i  c h ło p ó w . P re z y d e n t z a le c ił ra ­

d o m  u c h w a la ć  k o n k re tn e  p la n y  oszczędnościom 
w e , w iążące  d la  z w ią z k ó w  sa m o rzą d ow ych .

Ju ż  w  p o czą tka ch  1947 r .  R ada P a ń s tw a  n a  
w n io s e k  P re z y d e n ta  u za le żn ia  u d z ie la n ie  p o ży ­
czek na in w e s ty c je  od um ieszczen ia  ic h  w  P la ­
n ie  In w e s ty c y jn y m  (np . d la  W a rs z a w y , na  p o ­
s ie d ze n iu  w  d n iu  27.I I I .  1947 r.), a n a s tę p n ie  
o d m a w ia  z a tw ie rd z a n ia  b u d ż e tó w  in w e s ty c y j­
n y c h  n ie  u z g o d n io n y c h  z P. P. I .  (np . d la  Po­
zn a ń sk ieg o  W . Z . S.). B y ło  to  w e jś c ie  na  d ro ­
gę do w łą c z e n ia  g o sp o d a rk i sa m o rzą d ow e j do  
p la n u  p a ń s tw o w e g o . W  s ty c z n iu  1949 r., n a  
k o n fe re n c ji  p re z y d ió w  w o je w ó d z k ic h  ra d  n a ­
ro d o w y c h  i  w o je w o d ó w , P re z y d e n t p o ś w ię c ił 
sw e p rz e m ó w ie n ie  ko n ie czno śc i w p ro w a d z e n ia  
w  p e łn i p la n o w e j g o sp o d a rk i do sam orządu . 
„ N ie  m oże za te m  ró w n o le g le  z p la n o w ą  d z ia ­
ła ln o ś c ią  p a ń s tw a  ro z w ija ć  się n ie p la n o w a , po­
zo s ta w io n a  d o w o ln e j in ic ja ty w ie  poszczegól­
n y c h  zespo łów  te re n o w y c h  d z ia ła ln o ść  sam o­
rz ą d u “  —  m ó w ił P re z y d e n t. A  na  p o s ie d ze n iu  
R a d y  P a ń s tw a  w  d n iu  6 .V . 1949 r., w  d y s k u s ji 
n a d  w y ty c z n y m i P la n u  6 - le tn ie g o , O b y w a te l 
P re z y d e n t szczegó łow o o m a w ia ł sp ra w ę  n a k ła ­
d ó w  na p o d s ta w o w e  u rzą d ze n ia  k o m u n a ln e , na  
d ro g i, na  b u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io w e  i  na  Jego 
w n io s e k  R ada P a ń s tw a  z le c iła  op ra co w a ć  je ­
d n e m u  z c z ło n k ó w  R a d y  P a ń s tw a  s p e c ja ln y  re ­
fe r a t  w  te j s p ra w ie . P re z y d e n t w n ik l iw ie  p rz y  
ty m  ro z p a trz y ł w ie lk o ś ć  p rz e w id y w a n y c h  ś ro d ­
k ó w  w ła s n y c h  sam orządu  na  m ele  in w e s ty c y j­
ne , w y ra ż a ją c  d e z y d e ra t w y d a tn ie js z e j ro z b u ­
d o w y  d ró g  k o ło w y c h .

S A M O R Z Ą D O W Y  
F U N D U S Z  W Y R Ó W N A W C Z Y

W  a k c j i  p o rz ą d k u ją c e j p o w a żną  ro lę  o d e g ra ł 
S a m o rz ą d o w y  F u n d u sz  W y ró w n a w c z y , d z ia ła ­
ją c y  p o d  t r o s k liw ą  o p ie ką  R a d y  P a ń s tw a , 
a p rzede  w s z y s tk im  O b y w a te la  P re z y d e n ta . 
F u n d u sz  te n  n ie  ty lk o  m ia ł  za zadan ie  p rz e ­
p ro w a d z e n ie  p la n o w e j i  ra c jo n a ln e j p o l i t y k i  
w  d z ie d z in ie  u d z ie la n ia  p o m o cy  f in a n s o w e j 
z w ią z k o m  sa m o rzą d u  te ry to r ia ln e g o  i  w p ły w a ­
n ie  n a  p o d n ie s ie n ie  p o z io m u  g o sp o d a rk i w  za­
k re s ie  za sp o ka ja n ia  p o trz e b  m ie js c o w e j lu d ­
nośc i, a le  s ta ł s ię p o tę ż n y m  c z y n n ik ie m  w y ­
c h o w a w c z y m  ra d  n a ro d o w y c h  i p o d p o rzą d ko ­
w a n y c h  ty m  ra d o m  o rg a n ó w  w y k o n a w c z y c h .

O p ra c o w y w a n e  w n io s k i o p rz y z n a n ie  d o ta c ji 
z S F W  na p o k ry c ie  n ie d o b o ró w  s t r u k tu r a l­
n y c h  z w ią z k ó w  sam orządu  te ry to r ia ln e g o  p o d ­
le g a ły  ro z p a trz e n iu  p rze z  Z a rzą d  S FW , k tó r y  
z k o le i w n io s k i te  p rz e d s ta w ia ł R adz ie  P a ń -
s tw a . . . , .

O b y w a te l P re z y d e n t w n io s k i te  p rz e g ią d a i 
osob iśc ie  i  c z u w a ł nad  p racą  d o to w a n y c h  ra d  
n a ro d o w y c h , o czym  św iadczą  odręczne efoo
n o ta tk i  na  w n io ska ch . .

Z  n o ta te k  ty c h  w id o czn a  je s t o lb rz y m ia  t r o ­
ska  O b y w a te la  P re z y d e n ta  o s p ra w ie d liw y  
i  spo łeczn ie  n a jb a rd z ie j e fe k ty w n y  p o d z ia ł 
ś ro d k ó w  S F W  na poszcżególne te re n y . Z ró w ­
n ą  w n ik l iw o ś c ią  b a d a ł P re z y d e n t w n io s k i d u -
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ż y e h  m ia s t o m ilio n o w e  d o ta c je , j a k  i  g m in
0 d o ta c je , z a m y k a ją c e  s ię  w  k i lk u s e t  ty s ią ­
cach.

W e  w s z y s tk ic h  n ie m a l d e cyz ja ch  O b y w a te la  
P re z y d e n ta  z a w a rte  są za s trze że n ia  co do ko ­
n ie czn ośc i o b n iż a n ia  w y d a tk ó w  w  d z ia le  I  
(w y d a tk i na  a d m in is tra c ję ) , p rz y  je d n o cze sn ym  
z w ię k s z a n iu  ś ro d k ó w  na  w y d a tk i  rzeczow e.

B ezp o ś re d n io  c z u w a ją c  w  te n  sposób n a d  
ro z d z ia łe m  ś ro d k ó w  S F W  P re z y d e n t R P  
o d d z ia ły w a ł na  ra d y  n a ro d o w e , a p o ś re d n io  n a  
sam orząd , w  k ie ru n k u  w y k o rz y s ty w a n ia  
w s z y s tk ic h  m o ż liw o ś c i w ła s n y c h  ź ró d e ł docho­
d o w y c h  w  te re n ie , ra c jo n a ln e g o , oszczędnego 
w y d a tk o w a n ia , w y p e łn ia n ia  u s ta w o w y c h  zadań  
w  p rz e d m io c ie  z a sp o ka ja n ia  p o trz e b  m ie js c o ­
w e j lu d n o śc i, u z a le ż n ia ją c  tą  d ro g ą  w ysokość  
ś ro d k ó w , p rze zn a czo n ych  z F u n d u s z u  n a  po­
k r y c ie  n ie d o b o ró w  b u d ż e to w y c h .

U s ta w ic z n a  tro s k a  O b y w a te la  P re z y d e n ta  
p o z w o li ła  ra d o m  n a ro d o w y m  p o g łę b ić  sw e  do­
św ia d cze n ia , a ty m  s a m y m  u m o ż liw iła  im  
p rz e jś c ie  do now ego, w yższego  e ta p u  d z ia ła l­
no śc i i  p rz y ję c ie  na  s ieb ie  n o w y c h  o b o w ią z ­
k ó w  w  o p a rc iu  o re fo rm ę  u s tro jo w ą  z d n ia  
2f) m a rca  1950 r .  T ro s k a  ta  u m o ż liw iła  dos to ­
so w a n ie  i  w łą c z e n ie  g o sp o d a rk i te re n o w e j 
w  ra m y  je d n o lite g o  sys te m u  bu d że to w e g o , bę­
dącego k o n s e k w e n tn y m  n a s tę p s tw e m  zasz łych  
p rz e m ia n  u s tro jo w o -p a ń s tw o w y c h  i  m a jącego  
n a  ce lu  p rzysp ie sze n ie  re a liz a c ji p la n ó w  gospo­
d a rc z y c h  naszego k ra ju .

A K C J E  S P E C J A L N E
a) A k c je  dw u m ilia rd ow e
S p ra w a  w a ru n k ó w  życ ia , a w  szczegó lności 

p o trz e b  k o m u n a ln y c h  k la s y  ro b o tn ic z e j, b y ła  
s p e c ja ln ą  tro s k ą  O b y w a te la  P re z y d e n ta  R P
1 R a d y  P a ń s tw a .

S a m orząd  n ie n a le ż y c ie  w y k o n y w a ł te  zada­
n ia . N a jczę śc ie j in te re s o w a ła  go b u d o w a  gm a­
chów , p ię k n y c h  a r te r i i  i  p rz e b u d o w a  m ia s t. 
S tra c i ł  o n  w  p e w n y m  s to p n iu  z oczu codz ien­
n e  o b o w ią z k i do tyczące  b y tu  k la s y  ro b o tn ic z e j. 
N ie  s tra c ił ic h  z oczu O b y w a te l P re z y d e n t.

D o c e n ia ją c  znaczen ie  ty c h  p o trz e b  R ada 
P a ń s tw a  n a  p o s ie dze n iu  15. IX .  1948 r .  p rz e ­
z n a czy ła  2 m i l ia r d y  z ł (60 m ilio n ó w  ob e cn ych  
z ło ty c h ) z re z e rw  S F W  d la  m ia s t p rz e m y ­
s ło w y c h  na p rze p ro w a d z e n ie  s p e c ja ln e j a k c j i  
do raźnego  po lepszen ia  k o m u n a ln y c h  w a ru n k ó w  
b y tu  k la s y  ro b o tn ic z e j. Z a k re s  p ra c  z a m y k a ł 
się w  ra m a ch  m ie js c o w y c h  m o ż liw o ś c i te c h n i­
cz n y c h  i  m a te r ia ln y c h . U c h w a ła  R a d y  P a ń s tw a  
m ia ła  p rz y  ty m  z w ró c ić  u w agę  na  kon ieczność  
k la so w e g o  u jm o w a n ia  b u d że tó w , m ia ła  b y ć  in ­
s tru m e n te m  w y c h o w a w c z y m  d la  rad .

A k c ja  os ią g nę ła  n ie  ty lk o  e fe k ty  gospodar­
cze, lecz ró w n o cze śn ie  p o b u d z iła  lu d n o ść  p ra ­
c u ją cą  do p o d e jm o w a n ia  zo b o w ią za ń  n ie o d p ła t­
n e j ro b o c iz n y  i  sp o w o d o w a ła  z w ró c e n ie  bacz­
n ie js z e j u w a g i k ie ro w n ic tw a  z a k ła d ó w  p ra c y  
i  d z ia ła c z y  z w ią z k o w y c h  na n iezbędność  pod ­
n ie s ie n ia  w a ru n k ó w  s o c ja ln y c h  ro b o tn ik ó w  p o ­

p rze z  z a k ła d a n ie  ż ło b k ó w , p rz e d s z k o li, w y p o s a ­
że n ie  ś w ie t l ic ,  h o te l i  ro b o tn ic z y c h  i tp .  W  zw iąz ­
k u  z ty m i p o z y ty w n y m i o s ią g n ię c ia m i, na  w n io ­
sek P rzew odn iczącego , R ada  P a ń s tw a  u c h w a łą  
z 22.V I .  1949 r .  p o s ta n o w iła  p rze zn a czyć  d a l­
sze 2 m i l ia r d y  z ł na  k o n ty n u o w a n ie  z a in ic jo ­
w a n e j w  1948 r .  a k c ji.

W  o b y d w u  a k c ja c h  d o ta c je  p rzeznaczone~ by- 
ł y  w y łą c z n ie  na  ce le  zw ią za n e  bezp o śre d n io  
z p o le psze n ie m  k o m u n a ln y c h  w a ru n k ó w  b y tu  
k la s y  ro b o tn ic z e j. A  w ię c  na :

a) re m o n ty  d o m ó w , z n a jd u ją c y c h  się w  go ­
spodarce  sa m o rzą d ow e j i  p a ń s tw o w e j, 
a  za m ie s z k a ły c h  p rze z  ro b o tn ik ó w ,

b) u rzą d ze n ie  u lic ,  śc ie kó w , c h o d n ik ó w , 
osuszanie  g ru n tó w  w  os ie d lu , o ś w ie t le n ie  
u l ic  i  p la có w , u rzą d ze n ie  z ie le ń có w ,

c) za o p a trze n ie  w  w odę  p rzez  ro zb u d o w ę  
s ie c i w o d o c ią g o w y c h  i  p rz y łą c z e n ie  m iesz­
k a ń  ro b o tn ic z y c h , b u d o w ę  i  n a p ra w ę  s tu ­
dz ien ,

d) rozsze rzen ie  s ie c i k a n a liz a c y jn e j,  u rz ą ­
d z e ń  s a n ita rn y c h  itp . ,

e) u lepszen ie  k o m u n ik a c ji  p u b lic z n e j z d z ie l­
n ic a m i ro b o tn ic z y m i, zw łaszcza  do m ie js c  
p ra c y ,

f )  w  poszczegó lnych  w y p a d k a c h  u d z ie le n ie  
p o m o cy  w  z a k ła d a n iu  w  d z ie ln ic a c h  ro ­
b o tn ic z y c h  ż ło b k ó w , o g ró d k ó w  jo rd a n o w ­
sk ich , s ta c j i  o p ie k i n a d  m a tk ą  i  d z ie c k ie m  
i  p u n k tó w  s a n ita rn y c h .

O w y n ik a c h  i  w y m ia ra c h  a k c j i  św ia d czą  n a ­
s tę p u ją ce  o s ią g n ię c ia  w  o d n ie s ie n iu  t y lk o  do 
n a jw a ż n ie js z y c h  p o z y c ji:  w y re m o n to w a n o
107.410 iz b  m ie s z k a ln y c h , n a p ra w io n o  724.927 
n r  c h o d n ik ó w , 696.026 n r  je z d n i,  p rz e p ro w a ­
dzono u rzą d ze n ia  w o d o c ią g o w o -k a n a liz a c y jn e , 
e le k try c z n e , gazow e, u rzą d ze n ia  d la  d z ie c i i tp .

Jes t c h a ra k te ry s ty c z n e , że w  p ro je k c ie  no­
ta t k i  sp ra w o zd a w cze j 'd o  p ra s y  w  p o c z ą tk u  
zd a n ia : „C e le m  da lszego  p o p ra w ie n ia  k o m u ­
n a ln y c h  w a ru n k ó w  b y tu  k la s y  ro b o tn ic z e j.. .“  
O b y w a te l P re z y d e n t s k re ś li ł  w y ra z  „d a lsze g o “  
i  n a p is a ł za m ia s t tego  „ ro z w in ię c ia  w y s iłk ó w  
p a ń s tw a  i  sam orządu  w  k ie r u n k u “ ; a do  p ro ­
je k tu  o k ó ln ik a , o k re ś la ją ce g o  za dan ia  K o m is ji  
N a d z w y c z a jn y c h , c z u w a ją c y c h  n a d  a kc ją , 
w p ro w a d z ił szereg p o p ra w e k , k tó re  za d a n ia  te  
s k o n k re ty z o w a ły  i  u a k ty w n i ły .

b) D o ta c ja  na  b u d o w ę  d ró g
O b y w a te l P re z y d e n t z w ró c ił u w a g ę  na po­

w a żn e  za n ie d b a n ia  pozosta łe  z u s tro ju  k a p ita l i ­
s tyczn e g o  .w  d z ie d z in ie  g o s p o d a rk i d ro g o w e j. 
W  z w ią z k u  z ty m  R ada P a ń s tw a  p rze zn a czy ła  
u c h w a łą  z dn . 30.V I . 1948 r .  d o ta c ję  w  w yso ko ­
śc i 454 m ilio n ó w  z ł w  d a w n e j w a lu c ie  z S F W  na 
b u d o w ę  d ró g , p rze znacza jąc  k w o tę  230 m i l io ­
n ó w  z ł na  b u d o w ę  d ró g  łączą cych  s ie d z ib y  g m i­
n y  z s ie c ią  d ró g  o n a w ie rz c h n i tw a rd e j i  k w o ­
tę  224 m ilio n ó w  z ł na  b u d o w ę  in n y c h  d ró g  g m in ­
n y c h  i  p o w ia to w y c h , m a ją c y c h  duże znaczen ie  
d la  te re n u  p o w ia tu  lu b  g m in y . O b y w a te lo w i 
P re z y d e n to w i c h o d z iło  o  s tw o rz e n ie  m a te r ia ł-
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n e j p o d s ta w y  d la  w z m o c n ie n ia  w ię z i m ię d z y  
m ia s te m  i  w s ią , p o d n ie s ie n ia  je j  k u l tu r y ,  u ła ­
tw ie n ia  o p ie k i le k a rs k ie j i td .  D o ta c ja  R a d y  P a ń ­
s tw a  sp o w o d o w a ła  u ru c h o m ie n ie  p rzez  g m in y  
i  p o w ia ty  ś ro d k ó w  w ła s n y c h  w  g o tó w ce  na su ­
m ę  349.628.748 z ł i  w  s z a rw a rk u  o w a rto ś c i 
575.404.335 z ł, za te m  ko sz t o g ó ln y  ro b ó t w y ­
n ió s ł 1.379.033.083 z ł. W y b u d o w a n o  og ó łem  
tw a rd e j p o w ie rz c h n i 401,6 k m , w y k o n a n o  ro ­
b ó t z ie m n y c h  132,8 k m  i  dos ta rczono  k a m ie n ia  
na  d łu g o ś c i 114,1 km .

c) D otac ja  na e le k try fik a c ję
Po p rz e p ro w a d z e n iu  re fo rm y  ro ln e j R ząd 

P o ls k i L u d o w e j p ra g n ą c  o d ro b ić  p o w a żne  za­
n ie d b a n ia  na  o d c in k u  w ie js k im  p o d ją ł e le k t r y ­
f ik a c ję  w s i, k tó ra  b y  u m o ż liw iła  p rz y n a jm n ie j 
częściow e z m e ch a n izo w a n ie  ro ln ic tw a  o raz  
u ła tw iła  lu d n o ś c i w s i ro z w ó j k u l tu r a ln y  i  go­
spodarczy . C e lem  u m o ż liw ie n ia  w z ię c ia  u d z ia ­
ł u  n ie za m o żn e j lu d n o ś c i w s i w  p o k ry c iu  czę­
śc i ko sz tó w  e le k t r y f ik a c j i  R ada P a ń s tw a  z in i ­
c ja ty w y  P re z y d e n ta  w  d n iu  6 .V II.1 9 4 9  r .  p rz e ­
zn a czy ła  na  te n  ce l ze ś ro d k ó w  S F W  k w o tę  500 
m ilio n ó w  z ł w  d a w n e j w a lu c ie . D z ię k i te m u  
e le k t r y f ik a c y jn y  p la n  p a ń s tw o w y  zos ta ł znacz­
n ie  p o g łę b io n y .

d) D o tac ja  na m elio rację
T ro ska  O b y w a te la  P re z y d e n ta  o p o d n ie s ie ­

n ie  w a ru n k ó w  g o sp o da rczych  w s i w y ra z iła  s ię  
m . in . ró w n ie ż  w  d z ie d z in ie  za g o spoda row an ia  
o d ło g ó w  i  rozsze rzen ia  b a zy  paszow e j, co m ia ło  
szczególne znaczen ie  w  ro z w o ju  g o s p o d a rk i h o ­
d o w la n e j. R ada P a ń s tw a  na p o s ie dze n iu  6.V I I .  
1949 r .  p rze zn a czy ła  513 m il io n ó w  z ł  w  d a w n e j 
w a lu c ie  d la  g m in  na  u z u p e łn ie n ie  ś ro d k ó w  
m ie js c o w y c h , p rze zn a czo n ych  na m e lio ra c ję , 
a w  1950 r .  da lsze  600 m ilio n ó w  z ł. D o b ro w o l­
n y  w k ła d  lu d n o ś c i m ie js c o w e j w y n ió s ł o ko ło  
50 U te j su m y .

A k c ja  w  1950 r .  szczegó ln ie  b y ła  s k ie ro w a n a  
na w y k o n a n ie  m e lio ra c ji  p ó łp o d s ta w o w y c h , 
u z u p e łn ie n ie  m e lio ra c ji  szczegó łow ych  w ra z  
z u z b ro je n ie m  w  b u d o w le  do  n a w o d n ie ń , 
w re szc ie  d la  za g o spoda row an ia  u ż y tk ó w  z ie lo ­
n y c h  o ra z  w y k o n a n ia  n a jp iln ie js z y c h  ro b ó t 
p rz e c iw p o w o d z io w y c h  i  p o d s ta w o w y c h  o d ­
p ły w ó w .

W  zak re s ie  m e lio ra c ji  szcze g ó łow ych  p rze ­
p ro w a d zo n o  ro b o ty  na  p rz e s trz e n i 5.539 k m , 
o b e jm u ją c y c h  p o w ie rz c h n ię  o k o ło  92.000 ha. 
W y b u d o w a n o  w a ły  o ch ro n n e  a lbo  też  po ­
p ra w io n o  uszkodzone, na  p rz e s trz e n i 244 k m , 
o p o w ie rz c h n i 14.730 ha. W y k o n a n o  s tu d n ie  
w  ilo ś c i 287 d la  875 g o sp o d a rs tw  ro ln y c h . U re ­
g u lo w a n o  rz e k i na  p rz e s trz e n i 1.083 k m . Zago­
sp o d a ro w a n ie  u ż y tk ó w  z ie lo n y c h  o b ję ło  p rze ­
s trze ń  710 ha, zasypano ro w y  p rz e c iw c z o łg o - 
w e  na p rz e s trz e n i 200 k m .

e) U porządkow an ie  in w es tyc ji i m ob ilizacja  
reze rw  m iejscow ych

Rada P a ń s tw a , p ra g n ą c  u m o ż liw ić  p rz e jś c ie  
sa m o rzą d o w i d o  p la n o w e j g o s p o d a rk i in w e s ty ­
c y jn e j,  p o s ta n o w iła  p rz y jś ć  z pom ocą sam orzą­
d o m  w  u re g u lo w a n iu  ic h  p la n ó w  fin a n s o w a n ia

in w e s ty c ji  i  u d z ie lić  d o ta c ji z> S F W  na  u z u p e ł­
n ie n ie  w ła s n y c h  ś ro d k ó w  na cele in w e s ty c y jn e  
p o d  w a ru n k ie m  z m o b iliz o w a n ia  w s z y s tk ic h  
m o ż liw y c h  w ła s n y c h  re z e rw  f in a n s o w y c h  (a m . 
in .  pop rzez  p rz e p ro w a d z e n ie  d a le k o  id ą c e j 
k o m p re s ji w y d a tk ó w  z w y c z a jn y c h  d ro g ą  za­
s to so w a n ia  w ła ś c iw ie  p o d ję te g o  sys te m u  oszczę­
d za n ia ) o ra z  pod  w a ru n k ie m  abso lu tnego  uzgod­
n ie n ia  z a m ie rz o n y c h  in w e s ty c ji  z P P I na 
r .  1950. U c h w a łą  z d n ia  16 g ru d n ia  1949 r. R a­
da  P a ń s tw a  na w n io s e k  P re z y d e n ta  p rzezna ­
czy ła  na  te n  ce l k w o tę  8 m i l ia rd ó w  z ł (w  no­
w e j r e la c ji  z ł 240.000.000), u tw o rz o n ą  w  p o ło ­
w ie  ze ś ro d k ó w  z S F W  i  w  p o ło w ie  z d o ta c ji 
S k a rb u  P a ń s tw a , p o le ca ją c  o d p o w ie d n im  o rg a ­
n o m  p o s ta w ić  sob ie  w n io s k i w  s p ra w ie  sposo­
b u  p rz y z n a n ia  d o ta c ji i  k o n t r o l i  nad  w ła ś c i­
w y m  ic h  zu życ ie m . N a w n io s e k  za rzą d u  S F W  
R ada P a ń s tw a  w  d n iu  29.I I I . 1950 r .  p rz y z n a ła  
na  u z u p e łn ie n ie  ś ro d k ó w  w ła s n y c h  z w ią z k ó w  
sa m o rzą d o w ych  na  cele in w e s ty c y jn e  d o ta c je  
w  w yso ko śc i 236.634.060 z ł w  n o w e j w a lu c ie .

W y k o n a n e  in w e s ty c je  w  zn a czn ym  s to p n iu  
w p ły n ę ły  na  p o p ra w ę  w a ru n k ó w  życ ia  lu d z i 
p ra c y  zw łaszcza w  m ia s ta c h  p rz e m y s ło w y c h .

In w e s ty c je  s łużące  p o p ra w ie  ty c h  w a ru n k ó w  
b y ły  p rz e d m io te m  n ie u s ta n n e j, c z u jn e j o p ie k i 
O b y w a te la  P re z y d e n ta . O to  na  p rz y k ła d  p rz y  
ro z p a try w a n iu  op racow anego  na  Jego p o lece ­
n ie  i  zg łoszonego do  6 - le tn ie g o  P la n u  In w e s ty ­
c y jn e g o  p ro je k tu  ru ro c ią g u , d o p ro w a d za ją ce g o  
w o d ę  z P i l ic y  d o  Ł o d z i, O b y w a te l P re z y d e n t 
zażąda ł, a b y  w łą czo n o  do  p ro je k tu  i  P la n u  In ­
w e s ty c y jn e g o  ró w n ie ż  ro z b u d o w ę  o d p o w ie d n ie j 
s ie c i w o d o c ią g o w e j, d o p ro w a d z a ją c e j w odę  do 
m ie szka ń  ro b o tn ic z y c h . O d k ła d a n ie  te j s p ra w y  
u z n a ł za n ies łuszne , c h w ilo w e  oszczędności —  
p o d  ty m  w z g lę d e m  —  za spo łeczne  m a rn o ­
tra w s tw o .

G d y  zap roszony p rzez s p ó łd z ie lc ó w  do z w ie ­
d zen ia  os ied la  na  K o le  p r z y b y ł  na  m ie jsce , 
z w ró c ił P re z y d e n t u w a g ę  na  s to jące  opoda l ba­
r a k i  m ie szka ln e  w  o p ła k a n y m  s tan ie . P rzed  
u d a n ie m  s ię  na  zw ie d ze n ie  os ied la  O b y w a te l 
P re z y d e n t o b e jrz a ł b a ra k i i  k a z a ł n a ty c h m ia s t 
p rz e p ro w a d z ić  o d p o w ie d n ie  re m o n ty  i  d o łą ­
czenia.

W  czasie s w y c h  w y ja z d ó w  w  te re n  P re z y d e n t 
R P  z a tr z y m y w a ł pod  w s ią  lu b  m ia s te czk ie m  
sam ochód i  s ta ra ł s ię  osob iśc ie  s tw ie rd z ić , w  ja ­
k ic h  w a ru n k a c h  lu d n ość  ż y je  i  p ra c u je . Z apo ­
z n a w a ł s ię z lo k a ln y m i p o trz e b a m i, d a w a ł ra ­
d y  i  w s k a z ó w k i, p rz e k a z y w a ł p i ln e  s p ra w y  do 
bezzw łocznego  z a ła tw ie n ia  itd .

N a  je d n e j z ta k ic h  se s ji P re z y d e n t r z u c ił 
m y ś l w z m o c n ie n ia  s ta n o w iska  i  p ra c y  so łtysa  
w  g ro m a d z ie  p rzez  a k ty w  spo łeczny , służący 
m u  ra d ą  i  pom ocą. M y ś l ta  zosta ła  z re a lizo w a n a  
w  w ie lu  g ro m a d ach  w o j. k ra k o w s k ie g o  w  po­
s ta c i „ k o m is j i  g ro m a d z k ic h “ .

f)  A k c ja  biblioteczna
Z ie m ie  O dzyskane  o b d a rz a ł O b y w a te l P re z y ­

d e n t sp e c ja ln ą  tro s k ą . Często je  o d w ie d za ł, de­
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le g o w a ł sp e c ja ln e  k o m is je  d la  zbadan ia  w a ­
ru n k ó w  os ie d le ń czych , c z u w a ł n a d  ś c is ły m  w y ­
k o n y w a n ie m  o b o w ią z k ó w  p rze z  p rz e d s ta w ic ie li 
P R N  w  k o m is ja c h  o s a d n ic tw a  ro ln e g o , z a in i­
c jo w a ł na p o s ie d ze n iu  w  d n iu  9.V I . 1947 r .  m a­
sow ą z b ió rk ę  ks ią że k , a na  p o s ie dze n iu  w  d n iu  
17.I X . 1947 r. u c h w a le n ie  d o ta c ji na F u n d u sz  
z a k u p ó w  d la  b ib l io te k  na  Z ie m ia c h  O dzyska ­
n y c h . A k c ja  ta  n ie b a w e m  zosta ła  rozszerzona  
na c a ły  k ra j.  P rz e jś c ie  do  s o c ja liz m u  za leży n ie  
ty lk o  od s tw o rz e n ia  w yso k ie g o  p o z io m u  m a te ­
r ia ln e j  p ro d u k c j i,  le cz  i  od p o z io m u  spo łeczne j 
św iadom ośc i. T o te ż  z in ic ja ty w y  O b y w a te la  
P re z y d e n ta  R ada P a ń s tw a  w e sp ó ł z P rezesem  
R a d y  M in is t ró w  u c h w a łą  z d n ia  7.I I I . 1948 r .  
za le c iła  p o w o ła n ie  do  życ ia  „K o m ite tu  U p o ­
w sze ch n ie n ia  K s ią ż k i“ , k tó r y  p o w s ta ł na m o cy  
u c h w a ły  K o m ite tu  M in is t ró w  do S p ra w  K u l ­
tu r y  z d n . 8 .III .1 9 4 8  r. W  c ią g u  4 - le tn ie j s w e j 
d z ia ła ln o ś c i K o m ite t  U p o w sze ch n ie n ia  K s ią ż ­
k i  os ią g ną ł znaczne re z u lta ty  zgodne z z a k re ­
ś lo n y m i w  p o w yższych  u c h w a ła c h  ce la m i. W y ­
dano  p rze sz ło  2%  m ilio n a  e g ze m p la rzy  d o ­
b ry c h  ks ią że k  po  cen ie  z ł 100 (w g  ów czesne j 
r e la c ji) ,  za egzem p la rz , podczas g d y  p rz e c ię t­
na  cena w y n o s iła  w  ty m  czasie o k . 300 z ł 
i  w  te n  sposób p rz y c z y n io n o  s ię  do  o b n iże n ia  
ceny, d o ta r to , s tw a rz a ją c  s ieć p re n u m e ra to ­
ró w  (o ko ło  20 ty s ię c y ) z ta n ią , w a rto ś c io w ą  
k s ią ż k ą  do  ś ro d o w is k  w ie js k ic h  i  ro b o tn i­
czych, zo rg a n izo w a n o  o ko ło  20 ty s ię c y  p u n k ­
tó w  b ib lio te c z n y c h  i  zaop a trzo n o  je  w  odpo­
w ie d n ie  k o m p le ty  w y d a w n ic tw  K U K - u  (ok. 
50 to m ó w ) i  ze s ta w y  l i t e r a tu r y  fa c h o w e j, po ­
w o ła n o  d o  życ ia  w s p ó ln ie  z M in . O ś w ia ty  
k u rs y  d la  o rg a n iz a to ró w  zespo łów  d o b re g o  
c z y ta n ia  i td . i td .

A k c ja  ta  w szczęta  p rze z  O b y w a te la  P re z y ­
d e n ta  i  p ro w a d zo n a  p o c z ą tk o w o  pod  bezpo­
ś re d n ią  Jego o p ie k ą  n ie w ą tp l iw ie  p rz y c z y n iła  
s ię do  p o d n ie s ie n ia  s ta n u  o ś w ia ty  w  k ra ju .

T R O S K A  O N A L E Ż Y T Y  S K Ł A D  
S P O Ł E C Z N Y  R A D  N A R O D O W Y C H

J e d n y m  z w a ż n y c h  zagadn ień , k tó re m u  
O b y w a te l P re z y d e n t p o św ię ca ł w ie le  u w a g i, 
b y ł  s k ła d  spo łeczny  ra d  n a ro d o w y c h . P oczą t­
k o w o  b y ł  on często n ie k o rz y s tn y  d la  b u d o w y  
P o ls k i L u d o w e j. D o  ra d  n a ro d o w y c h  p o d o b ­
n ie  ja k  i  d o  sam orządow ego  a p a ra tu  w y k o ­
naw czego  p rz e d o s ta li s ię  lu d z ie  n ie o d p o w ie d ­
n i, spo łeczn ie  b ie rn i,  n ie ra z  p o lity c z n ie  lu b  
m o ra ln ie  obc iążen i, często e le m e n t k la s o w o  
w ro g i.  A  p rze c ie ż  s k ła d  sp o łe czny  ra d  d e c y ­
d o w a ł o ic h  d z ia ła ln o ś c i, o  ty m , czy będą  n a ­
le ż y c ie  u w z g lę d n io n e  p o trz e b y  i  dążen ia  lu d u  
p ra cu ją ce g o , czy ra d y  p rz y c ią g n ą  go do w s p ó ł­
p ra c y , czy będą w y ra ż a ć  je g o  w o lę , ro z w ija ć  
jego  tw ó rc z ą  in ic ja ty w ę , czy ra d y  będą d o j­
rz e w a ły , b y  p rz e ją ć  na  s w y c h  te re n a c h  p e ł­
n ię  w ła d z y  p a ń s tw o w e j, w ła d z y  p ra c u ją c e g o  
lu d u . O b y w a te l P re z y d e n t s ta le  w y w ie r a ł  
w p ły w  w  k ie ru n k u  o d u rzę d n icze n ia  s k ła d u  
ra d  i  po lepszen ia  d o b o ru  lu d z i. P o le ca ł p rz y

in s p e k c ja c h  w n ik l iw ie  badać tę  sp ra w ę , g ro ­
m a d z ić  m a te r ia ły ,  p rze p ro w a d za ć  e w id e n c ję . 
R e z u lta t te j p ra c y  n ie  d a ł na  s ie b ie  d łu g o  
czekać. Z n ik n ę ły  ta k ie  rażące w y p a cze n ia  
w  sk ła d z ie  ra d  n a ro d o w y c h  w g  zaw odu , ja k  
n p . 2%  ro b o tn ik ó w  w  1949 r .  w  K a to w ic k ie j  
W o je w ó d z k ie j R adz ie  N a ro d o w e j w obec  aż 
89,3%  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  i  2%  rze ­
m ie ś ln ik ó w  p ra c u ją c y c h  na w ła s n y  ra c h u n e k  
(w  1951 r .  je s t ju ż  35,1%  ro b o tn ik ó w , 52,6%  
p ra c . u m y s ł.) , lu b  4 ,2%  ro b o tn ik ó w ' (w  1951 r .  
ju ż  15% ) w  W a rs z a w s k ie j W o je w ó d z k ie j R a ­
d z ie  N a ro d o w e j w obec 81,7%  (w  1951 r. —- 
67 ,3% ) p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  i  3,3%  
(w  1951 r .  —  1,7% ) rz e m ie ś ln ik ó w  p ra c u ją ­
cych  na w ła s n y  ra c h u n e k , czy  4 ,4%  (w  1951 r. 
—  21,9% ) ro b o tn ik ó w  w  G d a ń s k ie j W o je ­
w ó d z k ie j R adz ie  N a ro d o w e j w obec  89,3%  
(w  1951 r. ■—  57,8% ) p ra c o w n ik ó w  u m y s ło ­
w y c h  i  1,8% (w  1951 r. —  1,8% ) rz e m ie ś l­
n ik ó w  p ra c u ją c y c h  na w ła s n y  ra c h u n e k . P o­
p r a w i ł  s ię s k ła d  s o c ja ln y  ra d  i  pod  w z g lę d e m  
za w o d u  i  pod w zg lę d e m  p ochodzen ia  s o c ja l­
nego, i  pod  w zg lę d e m  w ie k u , o d se te k  k o b ie t, 
m ło d z ie ż y  i  b e z p a rty jn y c h .

W g  w y k o n y w a n e g o  za w o d u  s k ła d  c z ło n k ó w  
ra d  n a ro d o w y c h  w  p o ró w n a n iu  z r .  1949, m i­
m o  że jeszcze d a le k o  n ie z a d o w a la ją c y , w y k a ­
z u je  ju ż  p e w n ą  p o p ra w ę :

ro b o tn ic y  ro ln ic y  p ra c . u m y s ł.
1949 r .  18,7 ‘ 45,4 31,8
1951 r .  22,8 43,1 30,7

R a d n y c h  w  w ie k u  od 21 d o  30 la t  w  1949 r .  
b y ło  —- 15,4% , w  1951 r .  —  17% ; k o b ie t o d ­
p o w ie d n io  6,4%  i  15% ; b e z p a r ty jn y c h  
12,9%  i  27,1% .

¥

W  te n  sposób o d d z ia ły w a ł O b y w a te l P re z y ­
d e n t na  d ź w ig a n ie  s ię  ra d  n a ro d o w y c h , na 
u s p ra w n ie n ie  i  p o g łę b ie n ie  g o s p o d a rk i te re n o ­
w e j, na  p o p ra w ie n ie  w a ru n k ó w  k o m u n a ln y c h  
b y tu  i  p o z io m u  k u ltu ra ln e g o  lu d u  p ra c u ją c e ­
go, na  p rz y g o to w a n ie  ra d  d o  r o l i  te re n o w y c h  
o rg a n ó w  je d n o li te j w ła d z y  p a ń s tw o w e j. D z iś , 
g d y  d z ię k i re fo rm ie  1950 r .  w ła d z a  w  te ­
re n ie  p rzesz ła  w  ręce  ra d , co raz  p e łn ie j 
re a liz o w a n a  je s t zasada „ rz ą d ó w  lu d u  s p ra ­
w o w a n y c h  p rzez  lu d “ , g d y  p o ls k i lu d  p ra c u ­
ją c y , w a lczą c  o p o k ó j i  w y k o n a n ie  6 - le tn ie g o  
P la n u  i  tw o rz ą c  sWą K o n s ty tu c ję ,  b u d u je  
p o d w a lin y  s o c ja lis ty c z n e j P o ls k i i  z w y c ię ­
s tw e m  w ie ń c z y  w ie k o w ą  sw ą  h is to r ię  w a lk  
k la s o w y c h  i  w y z w o le ń c z y c h , s ta ją  n a m  w  pa ­
m ię c i s ło w a  P re z y d e n ta  B o le s ła w a  B ie ru ta : 
„N a jw ię k s z ą  za le tą  o rg a n iz a c ji i  je j  a k ty w u  
je s t  u m ie ję tn o ś ć  d o c ie ra n ia  d o  serca m as lu ­
d o w y c h , d o  ic h  św ia d o m o śc i,, u m ie ję tn o ś ć  
p rz e k o n y w a n ia  m a s  i  p o c ią g a n ia  ic h  do  d z ia ­
ła n ia .

S iła  nasze j p ra c y , n a szych  s łó w , nasze j w a l­
k i  m ie śc i s ię  w  re w o lu c y jn e j p ra w d z ie  nasze j 
id e i,  w  ja sn o śc i n a sze j d ro g i i  n a szych  c e ló w ."
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3 k w ie tn ia  br. w  I I  Zespole P re zyd iu m  R ady M in is tró w  odby ła  się 
ko n fe re n c ja  sekre ta rzy  p re zyd ió w  i  k ie ro w n ik ó w  w y d z ia łó w  o rg an izacy j­
n ych  W o j. R N . W  k o n fe re n c ji w z ię li u d z ia ł Szef K a n c e la r ii R ady Pań­
s tw a  m in . R y b ic k i i  d y re k to r  genera lny  I I  Zespołu  St. T o łw iń s k i. Na  
k o n fe re n c ji re fe ra ty  w y g ło s ili:

zastępca d y re k to ra  generalnego, W . M o ra w sk i oraz K . K u c n e r  — • 
zastępca d y re k to ra  B iu ra  O rgan izacy jnego  I I  Zespołu.

P o n iże j d ru k u je m y  re fe ra t zastępcy d y re k to ra , K . Kucnera . Refe­
ra t  zastępcy d y re k to ra  generalnego, W . M oraw skiego, w y d ru k u je m y  
w  je d n y m  z na jb liższych  n um erów .

K. KUCNER
w ice d y r. B iu ra  O rgan izacyjnego  

w  P rezy d iu m  R ad y M in is tró w  
Zespół I I

Rola i zad an ia  w ydzia łó w  organizacyjnych
prezydiów  rad narodow ych

Okres rocznej działalności, w yd z ia łó w  ogólnych 
po w prow adzen iu  w  życie ustaw y z 20.I I I .  1950 r.
0  te renow ych  organach je d n o lite j w ła d zy  państw o­
w e j, cechowała niedostateczna operatyw ność w  
pracach o rgan izacy jnych  p re zyd ió w  rad  narodo­
wych.

Badając p rzyczyny  tego stanu stw ierdzono, że 
je s t on spow odow any trudnośc iam i k ie ro w a n ia  
przez jedną  kom órkę  o rgan izacyjną , ja k ą  b y ł W y ­
d z ia ł O gólny, ta k  różnym i, n ie  m a jącym i ze sobą 
ścisłego i bezpośredniego zw iązku  dz ia łam i pracy, 
ja k  sp raw y  ogólno-gospodarcze (sp raw y budżeto­
we, tra n sp o rtu , rem ontów  lub  zaopatrzenia) oraz 
sp raw y  zw iązane z zagadnien iam i o rg an izacy jny ­
m i i  in s tru k ta rze m . N ie  u ła tw ia ło  to  p racy  p rezy­
d iom , gdyż w  pow odzi codziennych i  dokucz liw ych  
sp raw  n a tu ry  gospodarczej odsuw ało często na da l­
sze m ie jsce zagadnienia p ie rw szop lanow e, zagad­
n ien ia  organ izacyjne .

W  w y n ik u  tych  doświadczeń P rezyd ium  Rządu 
pod ję ło  uchw ałę , mocą k tó re j w y d z ia ły  ogólne 
p rzes ta ły  is tn ieć, a w  m iejsce ich  pow ołano w y ­
d z ia ły  o rgan izacy jne  i w y d z ia ły  ogólno-gospodar­
cze.

W  ten sposób p rezyd ia  ra d  narodow ych  o trz y ­
m a ły  w ła śc iw y  apara t pom ocniczy, a na leżyte  o r­
gan izacy jne  us taw ien ie  w yd z ia łó w , dobór do n ich 
w ła śc iw ych  lu d z i oraz w yko rzys ta n ie  zespołu p ra ­
cow n ików  tych  w ydzia łów ' w y łączn ie  do zadań, 
ja k ie  przed n im i sto ją, pow inno  spowodować w  
konsekw enc ji polepszenie p ra cy  organ izacy jne j 
rad narodow ych niższego szczebla, ja k  rów n ież
1 własnego p rezyd ium , ra d y  i ko m is ji.

O rgan izacyjne  ustaw ien ie  w ydz ia łów , ich w e­
w nę trzną  s tru k tu rę  organ izacy jną , zakres dzia ła­
nia . podz ia ł fu n k c ji re g u lu ją  tym czasowe w y ty ­
czne, ja k ie  p rezyd iom  rad  narodow ych zosta ły 
przesłane r  'zez Zespół I I  P rezyd ium  R ady M in i­
strów* i w  cpa rc iu  o k tó re  p racu ją  w yd z ia ły  orga­
n izacyjne.

P rzystępu jąc do szerszego om ów ien ia  zadań i 
fo rm  p ra cy  poszczególnych części Okładowych w y ­

dz ia łów  o rgan izacy jnych , ja k im i są ich  oddzia ły  
i  re fe ra ty , na leży podkreślić , że w y d z ia ły  o rgan i­
zacyjne są n iezm ie rn ie  ważną kom órką  w  apara­
cie p rezyd iów  ra d  narodow ych, bow iem  od w łaśc i­
wego i sprawnego ich  dz ia łan ia  zależy sprawność 
■i na leżyte  dz ia łan ie  całego apara tu  p rezyd iów , a 
p row adzony przez te  w y d z ia ły  in s tru k ta rz  ma pod­
nosić poziom  p racy  p rezyd iów  rad  narodow ych 
niższego szczebla, ma ożyw iać i  w zm acniać dzia­
ła lność k o m is ji rady, ma w p ływ a ć  na pogłębienie 
w ięz i rad. na rodow ych  z masam i p racu jącym i. Poza 
ty m  w y d z ia ły  o rgan izacy jne  muszą stać się koo r­
dyna to rem  p ra cy  in n ych  w yd z ia łó w , ja k  rów n ież 
sp ra w n ym  organem  in fo rm a c y jn y m  swego p rezy­
dium .

Zgodn ie  z w y tyczn ym i, ja k ie  o trzym a ły  p re ­
zyd ia  W oj. RN, w y d z ia ły  o rgan izacy jne  dzielą się 
na 3 oddz ia ły  i  2 samodzielne re fe ra ty :

1) O ddzia ł o rgan izacy jny
2) O ddzia ł rad  na rodow ych  i ich organów
3) O ddzia ł in s tru k ta rz u  organizacyjnego
4) S am odzie lny R efera t podz ia łu  te ry to ria ln eg o
5) S am odzie lny R efera t skarg i zażaleń.

Oddział organizacyjny poza spraw am i charak­
te ru  czysto usługowego, ja k  obsługa przew odniczą­
cego i cz łonków  p rezyd ium  w  zw iązku  z ich co­
dzienną pracą oraz spraw am i gospodarczo-usłu^o- 
w ym : dla potrzeb w łasnego w yd z ia łu  pow in ien  się 
za jm ow ać w szys tk im i spraw am i, ja k ie  się w iążą 
z organ izacją  całego aparatu  prezyd ium , a w ięc 
w szys tk im i w yd z ia ła m i i re fe ra tam i. Ten obow ią­
zek będzie polegał na przestrzeganiu i dop ilnow a­
n iu . by  w szystk ie  w yd z ia ły  i re fe ra ty  p rezyd ium  
b y ły  ustaw ione o rgan izacy jn ie  zgodnie z in s tru k ­
c jam i w ładz naczelnych, b y  w  ram ach swej s tru k ­
tu ry  o rgan izacy jne j p racow ały. Zadanie wcale nie 
ta k ie  proste i ła tw e, ja k b y  się pozornie zdawało.

N o rm y  etatów  osobowych i  s tanow isk służbo­
w ych  we w szystkich w ydzia łach, oddziałach i re­
fe ra tach  p o w in n y  być rów nież sta lą troską od­
dz ia łu  organizacyjnego, co na obecnym etapie na­
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szej w a lk i o zm nie jszenie  e ta tów  z rów noczesnym  
podniesien iem  spraw ności dz ia łan ia  naszej adm i­
n is tra c ji je s t pracą n iezm ie rn ie  odpow iedzia lną  
i  ważną, w ym aga jącą dużej w n ik liw o ś c i, pociąga 
bow iem  za sobą konieczność usp raw n ien ia  p ra cy  
w yd z ia łó w , a w ięc  i  w łaśc iw e j ko o rd yn a c ji. Z rozu­
m ia łą  je s t rzeczą, że ten odc inek p ra cy  w ym aga 
dz ia łan ia  w  śc is łym  po rozum ien iu  z W ydzia łem  
k a d r i szkolenia.

Do obow iązków  oddz ia łu  o rganizacyjnego będzie 
należało rów n ież  op racow yw an ie  p ro je k tó w  regu ­
lu ją cych  sp ra w y  zw iązane z pracą so łtysów  oraz 
op racow yw an ie  zagadnień zw iązanych z o rgan i­
zacją p ra cy  w yd z ia łó w  i  re fe ra tó w  p re zyd iów  rad  
narodow ych  niższych szczebli, ja k  rów n ież k ie ro ­
w a n ie  pracą tych  w yd z ia łó w  i re fe ra tó w  przez ich 
p rezyd ia  —  w  oparc iu  o m a te r ia ły  i p ro je k ty  o trz y ­
m yw ane  z oddz ia łu  ra d  narodow ych  i oddz ia łu  in ­
s tru k ta rz u  organizacyjnego.

I  w reszcie w  oddzia le  o rg a n iza cy jn ym  p o w in ie n  
sp raw n ie  dzia łać re fe ra t. in fo rm a c ji bieżącej. P rag ­
nę podkreślić , że sprawozdawczość je s t spraw ą 
n ie zm ie rn ie  ważną, je s t zagadnieniem , k tó re m u  
dotychczas z b y t m a ło  poświęcano uw ag i. Nasza 
sprawozdawczość dotychczasowa, to  spraw ozdaw ­
czość re jes tru jąca  fa k ty , k tó re  m ia ły  m iejsce, to  
sprawozdawczość h is to ryczna.

M u s im y  je d n ak  spowodować, b y  spraw ozdaw ­
czość nasza sta ła s ię narzędziem  dyspozycy jnym , 
m us im y  w ięc s tw o rzyć  sprawozdawczość bieżącą, 
gdyż to  nam  pozw o li na na tychm iastow e ko ryg o ­
w an ie  pope łn ianych  b łędów  lu b  też przeszczepia­
n ie  dob rych  osiągnięć je d n e j k o m ó rk i o rganiza­
cy jn e j na inne.

W ype łn ia jąc  te w szys tk ie  zadania oddz ia ł o rga­
n iz a c y jn y  zapew ni w y d z ia ło w i o rgan izacy jnem u 
s tanow isko  podstawowego pomocniczego apara tu  
dla p rezyd ium  w o je w ó d zk ie j ra d y  na rodow e j w  
dz iedz in ie  sp raw  o rgan izacy jnych  w szystk ich  w y ­
d z ia łów  i re fe ra tó w  p rezyd ium .

Oddział rad narodowych i  ich  o rganów  za jm u­
je  się sp raw am i, zw iązanym i ze s troną  organiza­
cy jną  p racy  p rezyd ium  w o jew ódzk ie j ra d y  na ro ­
dow ej oraz p rezyd iów  ra d  na rodow ych  niższego 
szczebla, s troną o rgan izacy jno -techn iczną  k o m is ji 
ra d y  oraz sesji w o jew ódzk ie j ra d y  narodow e j i  rad  
na rodow ych  n iższych szczebli.

Do zadań tego oddz ia łu  będzie w ięc należało 
rozsy łan ie  w  te rm in ie  w szys tk im  członkom  p re zy ­
d ium  p ro je k tu  porządku obrad posiedzenia p rezy­
d ium , p rzyg o to w yw a n ie  i rozsy łan ie  p ro je k tó w  
u chw a ł każdego posiedzenia p rezyd ium , ja k  ró w ­
nież rozsy łan ie  w szys tk im  za in teresow anym  (człon­
kom  p rezyd ium , k ie ro w n ik o m  w yd z ia łó w ) odp isów  
u ch w a ł pod ję tych  na posiedzeniu p re zyd iu m  oraz 
śledzenie te rm in ó w  ich  w ykonan ia , a co za ty m  
idz ie  sygna lizow an ie  odpow iedz ia lnym  za rea lizac ję  
u c h w a ły  (za pośredn ictw em  sekre tarza  p rezyd ium ) 
zb liża jącego się te rm in u  w ykonan ia . Ten o ddz ia ł 
m a rów n ież  obow iązek zabezpieczenia prow adze­
n ia  p ro to k o łó w  posiedzeń p rezyd ium , w sze lk ich  
k o n fe re n c ji i na rad  te renow ych .

Do w ażnych zadań tego oddz ia łu  będzie należała 
analiza p ro to ko łó w  posiedzeń p re zyd ió w  rad  na­
rodow ych  niższego szczebla, p rzesy łan ie  uchw a ł 
p re zyd ió w  ra d  na rodow ych  niższego szczebla do 
oceny odpow iedn im  w yd z ia ło m  p re zyd iu m  W o j. 
RN, co w iąże się ściśle z zachow aniem  p ra w o rzą d ­
ności soc ja lis tyczne j. W  ty m  celu oddzia ł ra d  naro ­
dow ych czuwać m usi nad te rm in o w ym  nadsyła­
n iem  przez p rezyd ia  ra d  na rodow ych  n iższych 
szczebli odp isów  p ro to ko łó w  posiedzeń p rezy­
d iów , dla .przeprow adzenia w e  w ła śc iw ym  te rm i­
n ie  ana lizy  oraz k o n tro li  pode jm ow anych uchw a ł. 
To n iezm ie rn ie  ważne zagadnienie dotychczas n ie  
zna jdu je  na leżytego zrozum ien ia  w  w ydz ia łach  
o rgan izacy jnych  ra d  narodow ych, dowodem  cze­
go są dz ies ią tk i u chw a ł pode jm ow anych przez p re ­
zyd ia  ra d  narodow ych  niższych szczebli —  sprzecz­
nych  z obow iązu jącym i przep isam i p raw a, z p o li­
ty k ą  p a r t i i  i rządu, a n ie  kw estionow anych  w  porę  
przez nadrzędne p rezyd ia  rad  narodow ych.

D la  po tw ie rdzen ia  tego s tanu  p rzytoczyć można 
uchw a łę  P rezyd ium  P R N  w  N o w ym  Mieście, w o j. 
o lsztyńskie .

„U ch w a ła  N r  XL/294.
D z ia ła jąc  na zasadzie a rt. 16 us taw y z dn ia  20. 

I I I .  1950 r. o te renow ych  organach je d n o lite j w ła ­
dzy  państw ow e j (Dz. U RP N r  14, poz. 130) P rezy­
d iu m  P ow ia tow e j R ady N arodow e j w  N o w ym  
M ieście w  d n iu  18.IX. 1951 r. postanaw ia :

1) Obarczyć odpow iedzia lnością  za w ykonan ie  
m iesięcznych i rocznych p lanów  o b ro tó w  w  książ­
k i  rozprow adzane przez G m inne S pó łdz ie ln ie  „S a ­
mopom oc C hłopska“  GZZSCh. S ekre tarze  G ZZSCh 
zarządzą o d p ra w y  k ó ł g rom adzk ich  ZSCh, na k tó ­
ry c h  nałożą na ko ła  grom adzk ie  obow iązek całego 
ko n tyn g e n tu  w y d a w n ic tw  ro ln iczych , p rzypada ją ­
cego na GS. Prezesi pob iorą  na zasadach ko lp o rta żu

okreś lonych  zarządzeniem  CRS N r  7 z dn ia  20. 
I I .  51 r. p k t. 91 —  ks iążk i i b roszu ry  z zakresu ro l­
n ic tw a  ze sk lepów  GS i  rozdzie lą  je  w szys tk im  
członkom  k ó ł g rom adzkich ZSCh do rozsprzedaży 
w  grom adach. K a żd y  członek ZSCh w in ie n  zobo­
w iązać się do sprzedaży p rz y n a jm n ie j dw óch ks ią ­
żek m iesięcznie. S ekre ta rze  G ZZSCh zobow iązu ją  
się pod osobistą odpow iedzia lnością  do czuw ania 
nad akc ją  i sk ładan ia  z n ie j p isem nych spraw ozdań 
P R N  do 5 każdego m iesiąca“ .

W sku tek  b ra k u  opera tyw nego dz ia łan ia  w yd z ia ­
łu  organ izacyjnego w  O lsz tyn ie  uchw a ła  została 
anu low ana dopiero na sku te k  in te rw e n c ji ' W oj. 
ZZSCh.

S praw na i  na leżyta  dzia ła lność k o m is ji W oj. R N  
je s t w  dużym  s to p n iu  uza leżniona od p ra cy  od­
dz ia łu  rad  narodow ych, w y d z ia łu  o rgan izacy jne­
go. bow iem  ca łko w ita  obsługa techn iczo-b iu row a, 
p row adzen ie  e w id e n c ji cz łonków  k o m is ji i  ich  
dzia ła lności, p rzyg o to w yw a n ie  w n io skó w  co do 
zm ian  w  sk ładz ie  k o m is ji, za ła tw ia n ie  w sze lk ich  
sp raw  cz łonków  k o m is ji, zw iązanych z ich  pracą 
w  kom is jach  oraz nadzór nad obsługą b iu ro w o - 
techn iczną k o m is ji rad  narodow ych niższych szcze­
b li, to  rów n ież  norm alne, codzienne obow iązk i od-' 
d z ia łu  ra d  na rodow ych  i  ich  organów .
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D o p rac  tego oddz ia łu  na leży ró w n ie ż  zaw iada­
m ian ie  w  te rm in ie  w szystk ich  radnych  W oj. R N  
o te rm inach  i po rządku  obrad sesji, p rzyg o to w y ­
w a n ie  sesji pod w zględem  techn iczno-o rgan izacy j­
nym , prow adzen ie  p ro to ko łu , p rzyg o to w yw a n ie  
p ro je k tó w  u ch w a ł zgodnie ze w skazów kam i sekre­
ta rza  p rezyd ium , ja k  ró w n ie ż  p rzekazyw an ie  od­
p isów  u ch w a ł sesji za in teresow anym , członkom  
p re zyd iu m  i d o p iln o w yw a n ie  te rm in ó w  w ykonan ia  
pod ję tych  uchw a ł. Oddzia ł, o k tó ry m  m owa, ma 
rów n ież obow iązek przeprow adzan ia  ana lizy  p ro ­
to ko łó w  z sesji rad  narodow ych  niższych szczebli 
oraz przekazyw an ie  pow zię tych  na n ich  u chw a ł 
do w iadom ości i oceny se k re ta rzo w i p rezyd ium  
w o je w ó d zk ie j ra d y  na rodow e j i  reso rtow ym  k ie ­
ro w n ik o m  w ydz ia łów . Chodzi tu ta j n ie w ą tp liw ie
0 dwa m om enty : p ie rw szy, to k o n tro la  p ra w id ło ­
wości u chw a ł pode jm ow anych na sesjach rad  na­
rodow ych  n iższych szczebli; d rug i, to śledzenie 
przeb iegu ich  re a liza c ji, a w ięc  m ożliw ość p rosto­
w an ia  w sze lk ich  sk rzyw ie ń  i niedociągnięć, m oż­
ność n iesien ia  pom ocy czy in s tru o w a n ia  w  m o­
m entach za łam yw an ia  się w  p racy  p rz y  re a lizo ­
w a n iu  w ażnie jsze j uchw a ły .

O czyw iście, w szystko  to, co pow iedziano w yże j, 
pozostanie pus tym  frazesem , je ś li p ro to k o ły  p o ­
siedzeń p re zyd ió w  czy - sesji rad., narodow ych 
n iższych szczebli będą w p ły w a ły  do w yd z ia łó w  
o rgan izacy jnych  p re zyd iów  W o j. R N  z dużym  
opóźnieniem, w  dow o lnych  te rm inach  t co gorsza 
będą tam. bezpożytecznie m agazynowane z uspra­
w ie d liw ie n ie m , że „n a  tak ie  spraw y, ja k  czytan ie  
p ro to ko łó w , n ie  ma czasu“ ..

O sta tn i odcinek dzia ła lności oddz ia łu  rad  naro ­
dow ych i ich organów , to  sp raw a  p lanów  p racy
1 sprawozdawczości o rgan izacy jne j, dotyczącej oce­
n y  pot. w zględem  o rgan izacy jnym  p racy  p rezyd iów  
rad  na rodow ych  n iższych szczebli oraz opracow y­
w an ie  p ro je k tó w  spraw ozdań z w ykonan ia  p lanów  
p ra cy  p re zyd iu m  w o je w ó d zk ie j ra d y  narodow e j 
na podstaw ie  m a te ria łó w  nadsyłanych przez w y ­
dz ia ły  p rezyd ium  w o jew ódzk ie j rady  narodow ej, 
p ro to ko łó w  posiedzeń i sesji, narad te renow ych  
i  ko n fe re n c ji o rgan izow anych  przez prezyd ium .

Zagadn ien ie  w łaśc iw ego  p lanow an ia  p racy, 
w ym aga jące  szerokiego om ów ien ia , n ie  m ieści się 
w  ram ach a r ty k u łu  o cha rakte rze  ogólnym , p o ru ­
szającym  w szys tk ie  sp ra w y  zw iązane z. d z ia ła l­
nością w y d z ia łu  organizacyjnego.

Muszę je d n ak  wspom nieć, że p lanow an ie  p ra ­
cy p rezyd ium  W o j. R N  pow inno  obejm ować:
1) zadania w yn ika ją ce  z ustaw , uchw a ł, d e k re tó w  

oraz zarządzeń i poleceń w ładz  zw ierzchn ich ,
2) zadania w yn ika ją ce  z p racy  w łasne j ra d y  na­

rodow e j i  k o m is ji (w yko n a n ie  u ch w a ł rady , roz­
pa trzen ie  w n iosków  k o m is ji itp .),

3) zagadnienia prob lem ow e z p lanów  p ra cy  posz­
czególnych w ydz ia łów ,

■4) zasadnicze zagadnienia ż p lanów  p ra cy  p rezy­
d ió w  rad  na rodow ych  niższych szczebli 

5) sp ra w y  w y p ły w a ją c e  z nadzoru nad p rezyd ia ­
m i ra d  na rodow ych  niższego szczebla.

ił7

N a leży  zaznaczyć, że b ra k  system atyczne j kon­
t r o l i  w ykonan ia  p la n ów  p ra cy  o raz  b ra k  pow iąza­
n ia  p lanów  p ra cy  p re zyd ió w  W oj, R N  z p la ­
n a m i p racy  p rezyd iów  PRN, a naw e t w łas­
nych  kom órek  o rgan izacyjnych, je s t jeszcze n ie ­
s te ty  z ja w isk ie m  bardzo częstym, czemu trzeba 
w ypow iedz ieć  zdecydowaną w alkę.

Nad zadaniam i, ja k ie  sto ją  przed oddziałem  in ­
s tru k ta rz u  organizacyjnego, n ie  będę się d łuże j za­
trz y m y w a ł, poniew aż tem at ten będzie om ów iony 
szczegółowo w  oddz ie lnym  a rtyku le .

Chcę ty lk o  wspom nieć, że in s tru k to r  organiza­
c y jn y  pow in ien  b yć  op iekunem  I doradcą d la  p re ­
zyd ió w  rad  narodow ych  niższego 'szczebla, że in ­
s tru k to r  to p racow n ik , k tó ry  m usi być s ta le  w  bez­
pośredn ie j łączności z radam i na rodow ym i, ich  k o ­
m is ja m i i p rezyd iam i, okazyw ać ¡pomoc w  przygo­
to w y w a n iu  sesji rady, pomagać w  pracach ko m is ji, 
badać oraz w yko rzys tyw a ć  dobre  dośw iadczenia 
p ra cy  ra d  narodow ych . W sze lk ie  sw o je  spostrzeże­
n ia  p o w in ie n  in s tru k to r  analizow ać, u ja w n ia ć  b ra k i 
i  n iedociągnięcia  w  p racy rad narodow ych i zgła­
szać odpow iednie  w n io sk i swem u p rezyd ium . T rze ­
ba rów n ież przestrzegać, b y  in s tru k to r  n ie  próbo­
w a ł zastępować p rezyd ium  rady  na rodow e j n iż ­
szego szczebla —  a to się n ie k ie d y  zdarza, czego 
p rzyk ładem  może być  praca jednego z in s tru k to ­
ró w  R ady N arodow e j m . st. W arszaw y i jego stosu­
nek do D RN  Śródm ieście.

N ie  w yręczan ie  w  p ra cy  p rezyd ium  ra d y  naro­
dow ej, lecz n ies ien ie  pom ocy jes t zasadniczym  za­
dan iem  in s tru k to ra .

D obór w ięc lu d z i na stanow iska in s tru k to ró w  
p o w in ie n  być  bardzo s ta ranny, a system atyczne 
ich  szko len ie  ideologiczne i fachow e —  zapew­
nione.

Jest taka  kom órka  w  w ydz ia le  o rgan izacy jnym , 
p rzew ażn ie  składa jąca się z jednego p racow n ika , 
bardzo często zajętego w szys tk im i in n y m i spraw a­
m i, ty lk o  n ie  ty m i, ja k ie  do je j dz ia łan ia  należą. 
M ow a tu  o sam odzie lnym  re fe rac ie  podzia łu  te ry ­
to ria lnego , Znam  p rezyd ium  W oj. RN, w  k tó ry m  
je d y n y  p racow n ik , za tru d n io n y  w  ty m  re fe rac ie , 
w  okresie  od stycznia do. końca m arca w y ­
k ra d a ć  się m u s ia ł w ieczoram i od narzucone j m u 
p racy , zupe łn ie  n ie  zw iązane j z podzia łem  te ry to ­
r ia ln y m , by  opracować p ro je k t nowego podz ia łu  
¡powiatów.

S to im y  przed zadaniem przeprow adzenia  sze­
regu pop raw ek i zm ian w  podziale a d m in is tra cy j­
n y m  naszego k ra ju . W y d z ia ły  organ izacyjne  muszą 
w ię c  zw róc ić  w iększą n iż dotychczas, uw agę na od­
c inek pracy, k tó rego  n ie  docenia ły należycie.

O sta tn ią  w reszcie kom órką  jest same>dztelny 
referat skarg i  zażaleń.

M im o n ie w ą tp liw ych  postępów na tym  odc inku  
p rze jaw ia jących  się w  tym . że coraz szybciej ża ą 
ey s ię o trz y m u ją  odpow iedzi na swoje skarg., że 
znacznie w zrosła  operatywność re fe ra tó w  skarg i  
zażaleń, na leży stw ie rdz ić , że nasze prezyd ia  ra d  
jeszcze n ie  dość skuteczn ie  wałczą o w n ik liw e  i
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szyb k ie  za ła tw ia n ie  sp raw  przez reso rtow e  w y ­
d z ia ły  i jeszcze nie p o tra fią  w y tw o rz y ć  w ła śc iw e j 
a tm o s fe ry  i  zrozum ien ia  dla tego zagadnienia w  
ca łym  aparacie p rezyd ium . P ow ażny b ra k  w  p ra cy  
re f. skarg  i  zażaleń polega na tym , że ogólnie b io ­
rąc  n ie  p rzeprow adza ją  one ana lizy  skarg, n ie  
.wyciągają odpow iedn ich  w n iosków , ja k ie  w y p ły ­
w a ją  ze skarg  i  k r y ty k i  prasowej;, a ty m  sam ym  
n ie  u m o ż liw ia ją  p rezyd iom  rad  narodow ych l ik w i­
dow ania  źróde ł pow staw an ia  ska rg  lu b  k r y ty k i  
p rasow e j czy ra d io w e j.

Trzeba w ięc, aby prezyd ia  ra d  na rodow ych  
p rz y  pom ocy re fe ra tó w  skarg  i zażaleń nauczy ły  
się z w p ływ a ją cych  skarg  ludności w y k ry w a ć  
zasadnicze b ra k i w  dz ia ła lności p rezyd iów  rad  
na rodow ych  n iższych szczebli, ic h  apara tu  p racow ­
niczego, b ra k i w  p racy  gm innych  spó łdz ie ln i itp . 
oraz opracow a ły  odpow iednie  w n io sk i d la p rezy­
d iu m  w o jew ódzk ie j ra d y  narodow e j, pam ię ta jąc, 
że pozy tyw ne  za ła tw ien ie  in d y w id u a ln e j ska rg i, to  
n ie w ą tp liw ie  osiągnięcie, ale celem po w in n o  być

z lik w id o w a n ie  źród ła  ska rg  poprzez w a lk ę  z k u ­
m o te rs tw em , n ie róbstw em , a często i  z w rogą  dzia ­
ła lnością.

W ype łn ia jąc  dobrze te w szystk ie  tru d n e  i  odpo­
w ie d z ia ln e  zadania w y d z ia ły  o rgan izacy jne  p re zy ­
d iów  ra d  na rodow ych  staną się je d n ym  z n a jw a ż ­
n ie jszych  ogn iw  apara tu  pracow niczego p rezyd iów . 
S taną się organem  pom ocniczym  p rezyd ium  rady, 
p rz y  pom ocy k tó rego  p re zyd iu m  re a lizu je  swą m a- 
sow o-organ izacyjną  pracę, in s tru u je  p rezyd ia  ra d  
na rodow ych  n iższych szczebli, pomaga ko m is jo m  
i  ra d n ym  w  p rzyg o to w yw a n iu  spraw , ja k ie  są 
wznoszone na p rezyd ium  lu b  sesję rady. B ada jąc 
dzia ła lność p re zyd iów  rad  na rodow ych  niższych 
szczebli oraz okazując im  pomoc w  celu sta łego 
podnoszenia poziom u p racy  ra d  na rodow ych  
i  um acn ian ia  w ię z i z sze rok im i m asam i ludnośc i 
p racu jące j, w y d z ia ły  o rgan izacy jne  p rezyd iów  w o­
jew ódzk ich  rad  na rodow ych  is to tn ie  p rzyczyn ią  s ię 
do pogłęb ien ia  udz ia łu  mas p racu jących  w  rządze­
n iu  k ra jem .

M, MOCZAR
p rze w . P ie z . W o j. R N  

w  O lsztyn ie

W ojew ództw o olsztyńskie przygotow ane  
do wiosennego siewu

W iosenna akcja  siewna, do k tó re j p rzygo tow u ­
je m y  się na te ren ie  naszego w o jew ództw a, s tanow i 
jedną  z na jw iększych  b itew , ja ką  k ie d y k o lw ie k  
w  naszym w o je w ó d z tw ie  toczy liśm y o w iększą 
ilość chleba i  paszy treśc iw e j.

' W  la tach  ub ieg łych  o rgan izow a liśm y ju ż  n ie­
jedną  w iosenną akcję  siewną, lecz zadania, k tó re  
s taw ia  przed nam i 3 ro k  P lanu  6 -łe tn iego „k tó ry  
bęi.zie rok iem  prze łom ow ym  dla zw ycięskiego w y ­
pe łn ien ia  całego p lanu...“  (słowa Prezydenta RP 
B. B ie ru ta ), zmuszają nas do g run tow n ie jsze j ana­
l iz y  naszych m ożliw ości, do szukania odpow iedn ich  
fo rm  o rgan izacy jnych  w  celu ich  najlepszego za­
stosowania.

W  la tach ub ieg łych , gdy nas ktoś zapy ta ł: d la ­
czego w  w o jew ódz tw ie  o lsz tyńsk im  jes t duża ilość 
odłogów , a z iem ia upraw iana  przez ro ln ik ó w  w y ­
da je  stosunkowo n isk ie  p lo n y  —  odpow iada liśm y: 
m am y dużo odłogów  dlatego, że b ra k  nam  s iły  
lu d z k ie j, pociągow ej i m echanicznej, na tom iast w y ­
dajność jes t n iska dlatego, że w ie lu  osadn ików  
p rz y b y ły c h  z różnych s tron  na te z iem ie n ie  ma 
zaufan ia  do naw ozów  sztucznych i do z ia rna  kw a ­
lif iko w a n e g o . Rzeczywiście, przed dwom a la ty  
m ie liśm y  m n ie j s i ły  pociągow ej, a w ie lu  ch łopów  
gospodaru jących w  po jedynkę  n ie  by ło  jeszcze 
przekonanych, że głęboka orka, naw ozy sztuczne 
i  z ia rno  kw a lifiko w a n e , to  są podstaw ow e w a ru n k i 
osiągnięcia lepszych p lonów . M im o te j o b ie k tyw ­
n e j p ra w d y  n ie  w id z ie liś m y  jednak  zasadniczego 
b raku , a m ianow ic ie  m ó w iliśm y  o l ik w id a c ji od­
łogów  szeroko, p ra w ie  że na w szystk ich  sesjach

i zebraniach, lecz n ie  u ję liś m y  odpow iedn io  orga­
n iza cy jn ie  tego zagadnienia, n ie  p rzedysku tow a­
liśm y  go tak, ja k  dziś to ro b im y , bezpośrednio 
z grom adą, n ie  spow odow aliśm y, b y  w  l ik w id a c j i  
od łogów  w z ię li udz ia ł przede w szys tk im  —  ja k o  
p ie rw s i —  so łtys i, ra d n i, cz łonkow ie  k o m is ji 
i  a k tyw iśc i ZSCh.

Dziś, gdy d ysku tu je m y  bezpośrednio z naszym i 
a k ty w is ta m i, z so łtysam i, ra d n ym i, cz łonkam i ko­
m is ji  i  w spó ln ie  z n im i, z całą grom adą, radzim y, 
o konieczności l ik w id a c ji od łogów  i  o m oż liw ośc i 
w ykonan ia  te j p racy  w  b ieżącym  roku , m am y ju ż  
ko n kre tn e  re z u lta ty  naszej pracy. P os ta n o w iliśm y  
jeszcze w  styczn iu , że w  p lan ie  w iosenne j a k c ji 
s iew nej z lik w id u je m y  24 tys. h e k ta ró w  od łogów . 
N a tom ias t sesje gm innych  rad  narodow ych, k tó re  
o d b y ły  się w  ca łym  w o je w ó d z tw ie  16 m arca, po­
w ie d z ia ły  nam, że z lik w id u je m y  w  w iosennej a k c ji 
s iew ne j 38 tys. ha odłogów. Zespo ły up raw ow e, 
k tó ry c h  zo rgan izow a liśm y ju ż  550 (5200 czł.), z l ik ­
w id u ją  ok. 8 tys. ha (um ow y ju ż  zosta ły podpisa­
ne); pozostałe od łog i u p ra w ią  poszczególni ch łop i.

S e tk i zobow iązań in d yw id u a ln ych , zobow iązań 
zespołów up raw ow ych  i grom ad, k tó re  zgłoszono 
na sesjach GR N  w  zw iązku  z 60 roczn icą u ro d z in  
O byw ate la  P rezydenta, p rz y c z y n iły  się do dalszego 
pow staw an ia  zespołów up raw ow ych . W  w ie lu  po­
w ia tach  będą zorganizowane zespoły u p raw ow e  
m iędzygrom adzkie , k tó re  u p ra w ią  w iększy  a re a ł 
od łogów , tzw . „b lo k i od łogow e“ .

18 m arca 1950 r. P rezyd ium  W o j. R N  i zespół 
w o jew ódzk i, ana lizu jąc  przeb ieg  zebrań grom adź-
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k ich  i sesji gm innych  ra d  na rodow ych  oraz m. in . 
s i iy  PO M  i  SOM, s tw ie rd z ił, że jesteśm y zdo l­
n i w  w iosenne j a k c ji s iew ne j z likw id o w a ć  50 
tys, ha odiogów. W  ro k u  b ieżącym , prócz pow. 
b ran iew skiego, k tó ry  posiada ich  na jw iększą  ilość, 
jesteśm y zdo ln i ca łkow ic ie  z likw id o w a ć  od łog i 
,w naszym w o je w ó d z tw ie  przez zagospodarowanie 
in d yw id u a ln e , zespołam i g rom adzk im i i  m ię d zy - 
g rom adzk im i, przez PG R  i spó łdz ie ln ie  p ro d u k c y j­
ne. W  naszym w o je w ó d z tw ie  is tn ie je  także tzw . 
dz ika  lik w id a c ja  odłogów. Na dzies ięc iodn iow ym  
szko len iu  so łtysów , m ów iąc o zadaniach w iosennej 
a k c ji s iew ne j i  o l ik w id a c j i  od łogów , zapyta łem  
naszych sołtysów , k to  z n ich  u p ra w ia  od łog i bez 
podpisania um ow y, to  znaczy ,,na dz iko “ . S o łtys i 
p o p a trz y li na siebie, p o ru szy li się n iespoko jn ie  na 
ław kach , lecz rozum ie jąc, w  ja k im  celu po trzebna 
nam  je s t ich  szczera odpowiedź, zaczęli podnosić 
ręce jeden po d rug im .

W ciągu tych  dziesięciu d n i szkolenia doszliśm y 
w spó ln ie  do w n iosku, że w szystk ie  spisy m ów iące
0 odłogach n ie  odzw ie rc ied la ją  rzeczyw istego sta­
n u  rzeczy.

—  Z ie m i u p ra w ia m y  na w s i w ięce j, an iże li po­
d a je m y w  spisach —  w s ty d liw ie  p rzyzn a w a li się 
so łtys i.

—  Jesteśm y so łtysam i —  pow iada jeden z k u r ­
santów  —  ale i  ch łopam i, a chłop, ja k  to chłop, 
trochę  n ic  w ie rzy . A le  po szko len iu  będziem y ina ­
czej patrzeć na zadania, k tó re  s to ją  przed w sią
1 postaram y się je  w ype łn ić .

W szyscy so łtys i będący na szko len iu  w  lu ty m  
i  m arcu piszą do nas lis ty , w  k tó ry c h  donoszą nam  
o sw oich osiągnięciach na o d c inku  p rzygo tow ań  do 
W iosennych zasiewów.

,,W m o je j grom adzie  —  pisze 21.11 b r., so łtys  
'Jankow ski z g rom ady W inn ica  —  jes t 34 ha od ło­
gów. Na 26 ha ro ln ic y  podp isa li ju ż  um ow y, a na 
8 ha zo rgan izow a liśm y zespół up ra w o w y . Będę 
się s ta ra ł uśw iadam iać ro ln ik ó w , b y  w ykonać nasz 
P la n  6 -le tn i. G o tow i -— czekam y na s ie w y“ .

O osiągnięciach i brakach w  organizowaniu ■ 
sesji GRN

Po sesji W oj. RN, na k tó re j szeroko om aw iano  
p rzygo tow an ia  do w iosennych zasiewów, o d b y ły  
się sesje PRN, a następnie GRN.

G łó w n y  w y s iłe k  o rg an izacy jny  p o ło ży liśm y na 
p rzygo tow an ia  sesji GRN, k tó re  o d b y ły  się 10.I I I  
b r. i m ia ły  za zadanie odpowiedzieć, w  ja k im  
s topn iu  jesteśm y ju ż  p rzygo tow an i do s iew ów  w io ­
sennych.

6 m arca b r. P rezyd ium  W oj. R N  w ys ła ło  bez­
pośredn io  do g m in y  50 lu d z i na okres 12 dn i; na 
każdy  p o w ia t p rzydz ie lono  2 —  3 lu d z i. W  sk ład  
e k ip y  weszło 13 słuchaczy W yższej S zko ły  R o ln i­
czej, czynn ik  społeczny, p ra co w n icy  W yd z ia łu  
R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  P rezyd ium  W o j. R N  oraz 
inspek to rzy . N iezależnie od tego p rezyd ia  P R N  
pa 6 dn i p rźed sesjam i G R N  w yde legow a ły  p ra ­
co w n ikó w  do każdej gm iny , aby pom óc w  o rgan i­
zow an iu  sesji.

Na ogół na leży s tw ie rd z ić , że p rz y  pom ocy 
a k ty w u  z w o jew ództw a  i z p o w ia tów  sesje G R N  
s p e łn iły  sw o je  zadania. Po raz p ie rw szy  p rzeb ie ­
g a ły  one bardzo żyw o. Np. w  zw iązku  z 60 roczn icą  
u rodz in  Prezydenta RP B o lesław a B ie ru ta  w  pow . 
iła w e c k im  G R N  w y s y ła ły  do s iebie sz ta fe ty  z wez­
w an iem  do w spó łzaw odn ic tw a ; w ezw ania  odczy­
tyw a n e  b y ły  na sesjach i  ta  sama szta fe ta  odw ozi­
ła  odpowiedź gm in ie  w zyw a jące j do w spółzaw od­
n ic tw a .

A le  obok tych  dobrych, m o b ilizu ją cych  sesji 
m ie liś m y  sesje GRN, k tó re  n ie  sp e łn iły  swego za­
dan ia  A  n ie  s p e łn iły  swego zadania dlatego, że 
a pa ra t p rezyd iów  PR N  i  same prezyd ia  za m ało  
pom agają o rgan izacy jn ie  p rezyd iom  GRN. Jeże li 
naw e t ta pomoc is tn ie je , to  je s t ona n iesystem atycz­
na, od a k c ji do a kc ji. Ś w iadczy o ty m  fa k t, że 
w  pow. g iżyck im  do 16 m arca br., t j .  do sesji G R N ; 
n ik t  z cz łonków  P rezyd ium  PRN, an i też n ik t  z k ie ­
ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  n ie  b y ł w  gm in ie  T a lk i, b y  
dopomóc je j w  o rgan izow an iu  sesji. C iekaw y je s t 
pow ód, d la  któ rego  n ik t  się tam  n ie  z ja w ia ł i  to  
p rzez dłuższy okres czasu. Otóż o k ilo m e tr  od 
s iedz iby  g m in y  pow sta ła  zaspa śnieżna, przez 
k tó rą  mogła przejechać fu rm a n ka , lecz tru d n o  b y ło  
p rzeb ić  się samochodem.

'  ( • j"~\
Nasi „dz ia łacze ‘ ‘ co p raw da  w y b ie ra li się k i l ­

k a k ro tn ie  do g m in y  T a lk i, ale do jeżdżali do te j 
n ieszczęśliw ej zaspy i  m rucząc pod nosem, że 
da le j n ie  można, w ra ca li z pow ro tem  do G iżycka.

O czyw iście w  gm in ie  T a lk i sesja n ie  ty lk o  n ie  
b y ła  m ob ilizu jąca , ale z pow odu nieobecności 
w iększości radnych  i  cz łonków  ko m is ji, można po­
s ie d z ie ć , że n ie  odbyła  się w  ogóle.

D ru g im  pow ażnym  b ra k ie m  w  p ra cy  p rezy­
d ió w  PR N  b y ło  zb y t m a łe  za in teresow anie  się 
a k tyw e m , k tó ry  w y ró ż n ił się w  przeprow adzanych 
os ta tn io  akcjach. P rezyd ia  P R N  n ie  p o m yś la ły  
nad w łączen iem  tego a k ty w u  do k o m is ji rad  na­
rodow ych , do samej ra d y  lu b  naw e t do p rezy­
d ió w  GRN.

Na sesjach G R N  okazało się, że n a jb a rd z ie j 
a k ty w n i w  p rzygo tow an iach  do w iosennych zasie­
w ó w  b y li w łaśn ie  ci, k tó rz y  p rzo d o w a li w  ro k u  
u b ie g łym  w  a k c ji skupu zboża. W iększość ty ch  
lu d z i jeszcze dotychczas n ie  w chodzi do rad.

D la tego też zadaniem  naszym  pow inna  być 
w ym ia n a  w  radach i W kom is jach  lu d z i n ie a k ty w ­
nych  na lu d z i lub iących  pracować, na lu d z i rozu­
m ie jących  zadania, ja k ie  sto ją  przed każdym  oby­
w a te le m  w  b itw ie  o w ykonan ie  P lanu  6-le tn iego.

Jeszcze k ilka  słów o nawozach sztucznych

M a ło  i ś re d n io ro ln i ch łop i w o jew ództw a o lsztyń­
skiego dz ięk i szko len iu  w  ram ach ag rom io im um , 
które. p row adzi w  grom adach ZSCh, c o r a z  lep ie j 
rozum ie ją , ja k  w ie lką  w artość przedstaw ia ją  na­
w ozy sztuczne w  osiągnięciu lepszych i w iększych 
p lonów  Jeżeli w iosną i jesien ią  ro k u  1949 roz­
p ro w a d z iliśm y  10.900 ton, to  w  ty m  sam ym
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okresie  w  ro k u  1950 —  17.500 ton, a w  ro k u  1951 
—  21.000 ton. W  bieżącym  ro k u  rozprow adzić  
m am y 24.000 ton.

Jak  w idać  z podanych c y fr , m ało  i ś re d n io ro ln i 
ch łop i z rozum ie li w artość naw ozów  sztucznych, 
lecz m im o  to is tn ie je  jeszcze pow ażny b ra k  na 
ty m  odc inku, t j .  słabe po ra d n ic tw o  nawozowe.

Będąc na sesji G R N  w  Ł u kc ie  pow . O stróda 
ch łop i d y s k u to w a li m. in . i o nawozach sztucz­
nych , o tym , że je s t ich  niedostateczna ilość, że 
chc ie lib y  po 15 i 20 q, a w  GS pow iada ją , że to 
za w ie le  itp . Jeden z radnych  w s ta ł i pow iedz ia ł, 
że jes t to  p raw da, on sam chcia ł 15 q so li potaso­
w e j i GS m u  nie daje. W  te j sam ej c h w ili in n y  
ra d n y  zapy ta ł go, do czego m u potrzeba aż 15 q 
so li. Z a p y ta n y  odpow iedzia ł, że pod k a rto fle . 
„ A  ile  tych  k a r to f l i  sadzisz?“  „1,5 h e k ta ra “  —  
odpow iada zapytany. „ I  pod 1,5 ha chcesz 15 q 
so li, to  ci n ie  pomoże, a zaszkodzi“ . Rozpoczęła się 
nad ty m  dyskusja , k tó ra  w ykaza ła , że rzeczyw iśc ie  
taka  duża ilość so li m og łaby ty lk o  z iem n iakom
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zaszkodzić, a n ie  dopomóc. F a k t ten św iadczy
0 tym , że m im o  iż os iągnęliśm y poważne re z u lta ty  
w  szko len iu  ag ro m in im u m  w śród  ch łopów  gospo­
da ru jących  in d yw id u a ln ie , to  jednak  m am y tu  
jeszcze dość dużo do roboty.

Czas na jw yższy, aby nasze GS n ie  ty lk o  k u ­
p o w a ły  i  sprzedaw ały, ale rozum ia ły , iż  są po­
ważną p laców ką socja lis tyczną, k tó ra  ma w ie lk ą  
ro lę  do spe łn ien ia  na wsi.

O b ie k tyw n ie  na leży s tw ie rdz ić , że gdy  jeszcze 
m ocn ie j naw iążem y bezpośredni k o n ta k t z m ało
1 ś re d n io ro ln ym  chłopem , zo rgan izu jem y jeszcze 
w iększą ilość zespołów u p ra w o w ych  g rom adzk ich  
i  m iędzygrom adzk ich , to  w  w iosenne j a k c ji s iew ­
n e j z lik w id u je m y  50 tys. ha odłogów . Będzie to  
odpow iedź m ało  i  ś redn io ro lnych  ch łopów  na No­
w oroczne O rędzie P rezydenta  RP, będzie to  wspa­
n ia ły  w y s iłe k  gospodarzy w o ln e j p o lsk ie j z ie m i 
w a rm ińsko -m azu rsk ie j pośw ięcony 60-leciu u ro d z in  
P ierw szego O byw ate la  Naszej K ochane j O jczyz­
n y  —  P o lsk i Ludow e j.

M. SZPRINGEK

Praca organizacyjna rad  narodow ych  
woj. poznańskiego w  w a lce  o lepsze plony

,,S zybk ie  tem po up rzem ys łow ien ia  n a ­
szego k ra ju , szybk i w zro s t k lasy  ro b o tn icze j 
i  ludnośc i naszych m ias t s taw ia  przed ro l­
n ic tw e m  p o lsk im  w ie lk ie  zadanie w  k ie ru n ­
k u  zw iększen ia  p ro d u k c ji k u ltu r  zbożowych  
i  te chn icznych  oraz w  k ie ru n k u  znacznego 
rozszerzenia  h o d o w li“ .

Z przem ów ien ia Prezydenta R P B o le­
sława B ie ru ta  na dożynkach w  Poznaniu 
dn ia  9 w rześnia 1951 roku .

Na radach na rodow ych  spoczywa obow iązek 
o rgan izow an ia  w a lk i o w zrost p ro d u k c ji ro ln e j. Na 
p rzyk ła d z ie  w o j. poznańskiego, tego potężnego 
sp ich le rza  P o lsk i, zobaczmy, ja k  ra d y  narodow e 
w  to ku  p rzygo tow ań  do w iosennych s iew ów  re a li­
zu ją  zadania, o k tó ry c h  m ó w ił P rezyden t RP.

Zagadnienia rolne na sesji W oj. R N

„W iosenne zagadnienia ro ln e “  —  ta k  b rz m ia ł 
p u n k t po rządku  dziennego na sesji W oj. R N  w  Po­
znan iu  8 lu tego  b r. Obszerny, o p a rty  na k o n k re t­
n ym  m a te ria le  re fe ra t z -cy  przewodniczącego P re ­
zyd iu m  W oj. R N  ob. B e rto ld a  w y w o ła ł żyw ą  d y ­
skusję .

R adn i k ry ty k o w a li i  w ska zyw a li drogę w a lk i 
o lepsze n iż  dotąd w y n ik i gospodarcze w  ro ln ic tw ie . 
N p. ob. H . P a luszk iew icz  m ó w ił o n iedostatecznej 
trosce rad  na rodow ych  o uśw iadam ian ie  ro ln ik ó w , 
w  ja k i sposób m a ją  on i uzyskać w iększą w y d a j­
ność z hek ta ra . Ob. F r. K ra jn ia k  w y tk n ą ł P re zy - 
a iu m  W oj. RN, że n ie  pom yś la ło  ono, by  na sesji

s ie rp n io w e j w z iąć pod obrady zagadnien ia  jes ien­
nych  upraw , nawożenia i  m e lio ra c ji.

In n i dysku tanc i m ó w il i  o konieczności wcześ­
niejszego n iż  w  ub. ro ku  p rzygo tow an ia  z ia rna  do 
s iew ów , d op ilnow an ia  w spó łzaw odn ic tw a , używ a­
n ia  naw ozów  sztucznych, dop ilnow an ia , b y  o rka  
tra k to ra m i b y ła  sta ranna; m ó w ili o l ik w id a c ji od­
łogów , o po trzeb ie  odpow iedn iego stosow ania od­
m ia n  zbóż i  szerokiego w yko rzys ta n ia  fachow ych  
w skazów ek s ta c ji se lekcy jnych , o p ie lęgnac ji łą k ,
0 k re d y ta ch  na zakup naw ozów  sztucznych itp . 24 
d ysku ta n tó w , k tó rz y  w yp o w ie d z ie li się w  spraw ach 
ro ln ych , na 82 obecnych na sesji radnych  w skazu je  
nam  ja k  w ie lk ą  w agę do ty ch  sp raw  p rzyk ła d a  
W oj. RN.

W  sw e j uchw a le  W o j. R N  postanaw ia s ie w y  
w iosenne pop rzedz ić  szerok im  rozpow szechnien iem  
w ie d zy  ro ln ic ze j, zagospodarować w szys tk ie  od łog i,
1 ugo ry , zw iększyć area ł zasiewu pszenicy, jęcz­
m ien ia  i  b u ra kó w  cukrow ych , w  p e łn i w ykonać 
p la n  k o n tra k ta c ji u p ra w  nasiennych i  ko nsum p- 
cy jno -p rze m ys ło w ych  itd .

P k t 6 u ch w a ły  m ó w i o tym , w  ja k i sposób 
W o j. R N  chce spowodować podniesien ie  w yda jnośc i 
z  hektara .

To czołowe zadanie W oj. R N  w yko n yw a ć  będzie 
przez:

a) w yko rzys ta n ie  posiadanego p a rk u  m aszyno­
w ego P O M  SO M  i  PGR,

b) ob jęc ie  w szys tk ich  gospodarstw  n ie  posia­
da jących  m aszyn i sprzęża ju  p lanam i pom ocy są­
siedzkie j,
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c) pe łne w yko rzys ta n ie  posiadanego m a te ria łu  
siewnego uszlachetn ionego i p lanow e jego rozp ro ­
wadzenie, p rz y  czym  w  każdym  pow iecie  p rz y n a j­
m n ie j jedna  gm ina pow inna  zostać ca łkow ic ie  
obsiana z ia rnem  k w a lif ik o w a n y m ,

d) wzm ożenie w a lk i z chw astam i, szkodn ikam i 
i  chorobam i roś lin ,

e) rac jona lne  w yko rzys ta n ie  naw ozów  sztucz­
nych  i  obo rn ika , p rz y  czym  państw ow a służba ro l­
na pow inna  zw róc ić  szczególną uw agę na w łaśc i­
we jego p rzechow yw an ie  i  stosowanie.

Prace przygotow aw cze do tegorocznej w iosen­
ne j a k c ji s iew ne j w skazu ją  na to, że postanow ien ia  
,Woj. R N  są ju ż  w  znacznym  s topn iu  w ykonane; 
n ie  je s t to  je d n ak  w yłączna zasługa te renow ych  
ra d  na rodow ych ; gd yb y  n ie  zorganizow ano spe­
c ja ln ych  zespołów od szczebla w o jew ódz tw a  do 
g m in y  w łączn ie , n ie  w iadom o, czy w  pow. gn ieź­
n ie ń sk im  ra d y  narodow e zd o b y łyby  się na l ik w i ­
dację  5500 ha odłogów , a w  pow. o b o rn ick im  
4500 ha od łogów ; ta k  znaczne ilośc i od łogów  n ie  
a la rm o w a ły  w idoczn ie  tam te jszych p re zyd iów  GR N  
skoro  n ie  za ję ły  się one tą  sp raw ą  —  m ó w ił w  
sw ym  re fe rac ie  ob. B e rto ld .

Zespół —  ośrodek koordynacji

P ow o łan ie  zespołów  w  zasadniczym  s topn iu  
p rzyczyn iło  s ię do lepszego, w  ty m  roku , p rzygo ­
tow an ia  siew ów .

Na szczeblu w o jew ódz tw a  zespół rozpoczął 
dz ia ła lność 12 lu te g o  b r. O dtąd system atyczn ie  
raz w  tyg o d n iu  zespół a n a lizow a ł p rzygo tow an ia  
do s iew ów , sp raw ę l ik w id a c j i  od łogów , rozpo­
w szechnian ia  w ie d zy  ro ln icze j, rozprow adzan ia  
z ia rna  kw a lifiko w a n e g o , naw ozów  sztucznych oraz 
in . zagadnienia ro ln e  i  zw iązane z p ro d u kc ją  
ro lną .

P rócz zespołu trzeba  uw zg lędn ić  pracę 330 
a k ty w is tó w  spośród ro b o tn ikó w , k tó rz y  z ra m ie n ia  
K o m ite tu  W ojew ódzk iego  P ZP R  i P re zyd iu m  W o j. 
R N  po jecha li na 2 m iesiące pomagać radom  na­
ro d o w ym  w  o rgan izow an iu  siewów .

W idząc w  zespołach węzeł, w  k tó ry m  skup ia  
s ię koo rdynac ja  całości, gdzie zb iega ją  się n ic i 
a kc ji, w idząc dużą pomoc ze s tro n y  a k ty w u  ro ­
botniczego, n ie  m ożem y zapomnieć, że codzienna 
praca o rgan izacy jna  spoczyw ała na p rezyd iach rad  
narodow ych.

Praca organizacyjna Prezydium  W oj. R N

, P re zyd iu m  W oj. R N  w  P oznan iu  om aw ia ło  
sp ra w y  ro ln e  i  p rzyszłe  s iew y  na posiedze­
n iach 25.1., 12.11., 19.11. i  18.I I I .  b r. Na posiedzeniu 
19.11 P rezyd ium  p rz y  udz ia le  przewodniczącego 
•K om is ji R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  W o j. R N  w y s łu ­
chało spraw ozdan ia  z p rzygo tow ań  do s iew ów .

W  rzeczyw istości praca o rgan izacy jna  P rezy­
d iu m  n ie  ogran icza ła  się do ana lizow an ia  ty c h  
sp raw  na posiedzeniach i  daw ania  odpow iedn ich  
w y tyczn ych : w  rzeczyw istości praca ta p rze ja w ia ła  
się wszędzie tam , gdzie om aw iane b y ły  sp ra w y

siew ów , podniesien ia  p ro d u k c ji ro ln e j, upowszech­
n ien ia  w ie d zy  ro ln icze j itp . P re zyd iu m  bezpo­
średnio  lu b  przez sw ó j W ydz ia ł R o ln ic tw a  i  Leś­
n ic tw a  o rgan izow a ło  i  w spó ło rgan izow a ło  szereg 
narad, odp raw  i  ko n fe re n c ji, k tó re  w  zasadniczy 
sposób p rz y c z y n ia ły  się do m o b iliz a c ji szerokiego 
a k ty w u  do w a lk i o lepsze p lony. I  ta k  29 lu tego  
odby ła  się odpraw a przew odniczących ^p rezyd iów  
P R N  i  k ie ro w n ik ó w  re fe ra tó w  kad r, pośw ięcona 
p rzekazan iu  w y tyczn ych  o w iosennej a k c ji s iew ­
nej.. 3 m arca na odp raw ie  se k re ta rzy  p rezyd iów  
P R N  członek P rezyd ium  W oj. RN, ob. K locek, 
o m ó w ił zadania p rezyd iów  rad  na rodow ych  w  w a l­
ce o podniesienie p ro d u k c ji ro ln e j i  rozw ó j spó ł­
dzielczości p ro d u kcy jn e j.

W  p ie rw szych  dn iach m arca odby ła  się narada 
agronom ów  z te renu  całego w o jew ództw a . Na te j 
naradzie, w  k tó re j uczestn iczy li agronom ow ie  
z apara tu  p re zyd ió w  rad  w raz  z agronom am i PGR 
i  PO M , om ów iono zadania s łużby  agronom icznej 
w  podn ies ien iu  i ro zw o ju  p ro d u k c ji ro ln e j. G odny 
podkreślen ia  je s t udz ia ł w  te j naradzie  lu d z i nau­
k i —  p rze d s ta w ic ie li W yższej S zko ły  R o ln icze j w  
Poznaniu. Np. bardzo ważne zagadnienie pasz 
o m ó w ił w  d ysku s ji p ro f. P ie truszczyńsk i z Wyższej' 
S zko ły  R o ln icze j w  Poznaniu.

Od 17 do 21 m arca w  dw óch te rm inach  o d b y ły  
s ię na ra d y  przew odn iczących p rezyd iów  GRN. 
O m ówiono z n im i sp raw ę upraw ' w iosennych, 
o ch ro n y  ro ś lin , h o d o w li, nas ienn ic tw a , a także 
spółdzielczości p ro d u kcy jn e j.

T rzeba dodać, że 330 a k ty w is tó w  robo tn iczych  
—  pe łnom ocn ików  gm in n ych  —  zdobyło  niezbęd­
ne w iadom ości z dz iedz iny ro ln ic tw a  (tzw . agro- 
m in im u m ). Z azna jom ien i w ięc zosta li z agro tech- 
n ik ą  s iew ów  w iosennych, z zagadnieniem  ochrony 
ro ś lin , w a lk i z chw astam i, p ie lęgnac ji oz im in  itp ., 
a p rócz tego z ro lą  ra d  na rodow ych  w  o rgan i­
zow an iu  i k o n tro li  p rzeb iegu w iosennej a k c ji 
s iew ne j. O rgan izow an ie  w yk ła d ó w  d la  tych  a k ty ­
w is tó w  b y ło  oczyw iście  także zadaniem  P rezyd ium  
W oj. R N  i  jego  W ydz. R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a.

Upowszechnienie wiedzy rolniczej

P rezyden t RP zw raca jąc się do ch łopów  w  O rę­
dz iu  N ow orocznym  ape low a ł: „P o g łę b ia jc ie  swą 
w iedzę ro ln iczą  —  państw o ludow e  okaże W am  
w  te j dz iedz in ie  wszechstronną pomoc...“

Pomoc państwa, o k tó re j m ó w ił O byw a te l P re­
zyden t, dociera p ra k tyczn ie  do ch łopów  poprzez 
dzia ła lność ra d  narodow ych. R ady narodow e w o j. 
poznańskiego m a ją  w  te j dziedzin ie  znaczne osiąg­
nięcia.

Na szczeblu w o je w ó d zk im  zorganizowano 74- 
osobową grupę  le k to ró w . W  p ierw sze j po łow ie  
lu tego  odbyła  się d la  n ich  odpraw a robocza i  se­
m in a riu m . N astępnie  le k to rz y  z g ru p y  w o jew ódz­
k ie j o bs łuży li sem inaria  pow ia tow ych  g ru p  lek to  
ró w

P rezyd ium  W oj. R N  spowodowało, że pow ia to ­
w y m  le k to ro m  przyszła z dużą pomocą m łodzież 
akadem icka. 14 lu te g o  200 s tuden tów  w y jecha ło
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w  teren, by  w raz  z le k to ra m i z p o w ia tów  w yg ła ­
szać pogadanki. , T em a t „W skazów k i do w iosen­
nych  u p ra w  s iew nych “  został z re fe row any  w  3250 
grom adach (w szys tke h  grom ad w o j. poznańskie 
lic z y  3425). Poniew aż w  n ie k tó rych  grom adach 
urządzono pogadanki wspólne, np. d la  2 m n ie jszych 
grom ad, można p rzy ją ć , że w skazów ki do w iosen­
nych u p ra w  d o ta r ły  do każdej grom ady.

Obsługa ta k  dużej ilości grom ad została doko­
nana w spó lnym i s iła m i le k to ró w  ze szczebla w o- 
jew óazk iego  i pow ia tow ego z udzia łem  s tuden tów . 
Należy podkreś lić , że ta o lb rzym ia  praca b y ła  p ra ­
cą społeczną le k to ró w

W g obliczeń W ydz. R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  Prez. 
W oj. R N  do 1 m arca b r. 127.000 ch łopów  w ys łu ­
chało pogadanek.

C yk l w y k ła d ó w  odbyw a się w  529 grom adach 
i  172 spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych . P o rów nu jąc  
tę liczbę z ogólną ilośc ią  3425 grom ad i 360 spół­
d z ie ln i p ro d u kcy jn ych , trzeba s tw ie rdz ić , że popu­
la ryza c ja  w iedzy  ro ln icze j n ie  nab ra ła  jeszcze na­
leżytego rozm achu. Ten w niosek po tw ie rd za ją  także 
fa k ty  z odcinka w ydaw niczego. B roszu rka  „W ska­
zó w k i do w iosennych u p ra w  s iew nych  w  w o j. 
poznańskim  — .1952 r . “ , w ydana  przez P rezyd ium  
W oj. R N  i Zarząd O ddzia łu  W oj. ZSCh, ma nak ład  
ty lk o  2500 egz. Ten nak ład  m ó w i nam  d o b rn ie , 
że .egzem plarz b ro szu rk i (jeś li uw zg lędn im y, że 
"zostanie oną także w  prezyd iach  GRN, PR N  
: W oj. RN) będzie m us ia ł być dz ie lony  m n ie j w ięce j 
m iędzy 2 grom ady. N ieźle, ja k  na po trzeby  jedne ­
go w o jew ództw a, p rzedstaw ia  się n a k ład  b roszu ry  
p t. ' „G  czym  pow in ie n  w iedzieć każdy  ro ln ik “ , 
w  k tó re j w zo ro w i ro ln ic y  w o j. poznańskiego o p i­
su ją  sw o je  dośw iadczenia p rz y  u p ra w ie  ro li,  ho­
d o w li ;tp . N a k ła d  te j b roszu ry  w ynos i 15.000 egz.

D w a  afisze: „o  p rzechow yw an iu  o b o rn ika “  
i  ,,o k w a lif ik o w a n y m  m a te ria le  s ie w n ym “  zosta ły 
rozprow adzone w  ilośc i po 5000 egz.

Do p o p u la ryza c ji w iedzy  ro ln icze j w y ko rzys ta ­
no poznańską rozg łośn ię  rad iow ą  i  lo ka ln ą  prasę. 
K o n k re tn e  ks z ta łty  p rzyb ra ła  też w spółpraca 
z n a u ko w ca m i-ro ln ika m i z W yższej S zko ły R o ln i­
czej w  Poznaniu. 13 lu tego  b r. z in ic ja ty w y  P re ­
zyd ium  Woj'. R N  i K W  PZPR  odbyła  się ko n fe re n ­
cja naukow ców , ra c jo n a liza to ró w  i  p rzodu jących  
ro ln ik ó w , k tó re j celem b y ło  doprow adzenie  do 
w iększego zb liżen ia  na u k i z p ra k tyką , a przez to 
do w łaściw ego w yko rzys ta n ia  doświadczeń w  w a l­
ce o lepsze p lony. Narada om aw ia ła  zagadnienie 
u p ra w  w iosennych w  Zw iązku z b ra k ie m  opadów  
i  w ilg o c i w  g lebie, zagadnienie w a lk i z chw astam i, 
p ie lęgnac ji ro ś lin  i u p ra w  specja lnych oraz bazy 
paszowej. W y n ik ie m  narady b y ły  decyzje o zak ła ­
daniu licznych  pó lek dośw iadczalnych i p rze jęc ie  
op iek: nad ty m i pó lka m i przez personel n a u ko w y 
W SR o p ropagow an iu  zdobyczy agrotechnicznych 
poprzez stosowanie ich w  PG R  oraz spó łdz ie l­
n iach p ro d u kcy jn ych , poprzez zamieszczanie w  p ra ­
sie fachow ych a r ty k u łó w , opracow anie b roszur 
i rzucan ie  k ró tk ic h , m o b ilizu jących  haseł np. 
o p rzysp ieszen iu  w łókow an ia .

P -u la ty  te j k o n fe re n c ji są ju ż  rea lizow ane. 
K om is ja  W spó łp racy N a u k i z P ra k ty k ą  złożona

z p ra co w n ikó w  naukow ych , p rze w id z ia ła  w  sw o im  
p lan ie  p ra cy  przeprow adzen ie  1600 dośw iadczeń 
zarów no na polach spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  ja k  
i  ch łopów  gospodaru jących w  po jedynkę. N au­
kow cy w spó łp racu ją  w  opracow an iu  broszur, pu ­
b lik u ją  w  lo ka ln e j prasie  fachow e a r ty k u ły . N ie­
domaga, n ieste ty, w spółpraca z zarządam i w o je ­
w ó d zk im i Z M P  i  ZSCh, a przecież te  w łaśn ie  za­
rządy muszą w p ływ a ć  na sw ych członków , by; 
p ro w a d z ili pó łka  dośw iadczalne, b y  b y l i  p io n ie ra m i 
now ych  m etod u p ra w y  ro l i  i  h odow li.

Powiatowe zjazdy przodujących rolników

Is to tn ym  w kładem  w  akc ję  m o b ilizow an ia  w s i 
do w a lk i o w zros t p ro d u k c ji ro ln e j b y ły  pow ia to ­
we z jazdy p rzodu jących  ro ln ik ó w , o rganizow ane 
przez prezyd ia  PRN.

C hłop i, k tó rz y  w z ię li udz ia ł w  zjazdach pow ia ­
tow ych , to p rzodu jący  hodowcy, p rzodu jący  ro ln i­
cy. P ros tym i s łow am i w y ra ża li oni swe p rz y w ią ­
zanie do P ierwszego O byw ate la  P o lsk i Lu d o w e j 
P rezydenta  RP d e k la ru jąc  —  w  zw iązku  z 60 rocz­
n icą Jego u ro d z in  —  podniesienie w yda jnośc i 
z hekta ra , ponadplanow e odstaw y trzody, z l ik w i­
dow anie w szystk ich  od łogów  itp .

Z jazdy  dopom ogły w  m o b iliz a c ji szerokich 
rzesz p racu jących  ch łopów  do tych  zadań, k tó re  
p o s ta w ił przed n im i O byw a te l P rezydent.

W  każdym  pow iecie  po o d b y tym  zjeździe k lu b  
korespondentów  robotn iczo-ch łopsk ich  zredagow ał 
gazetkę —  jednodn iów kę , G azetk i te  p t. „O  lepszy 
p lo n “  są opracow ane ciekaw ie  i d latego też m a ją  
n ie w ą tp liw ie  dodatn i, m o b iliz u ją c y  w p ły w  na 
ro ln ik ó w . Np. gazetka pow. szam otulskiego oprócz 
spraw ozdan ia  ze z jazdu p rzynos i m e ldunek z jazdu 
do O byw ate la  Prezydenta, a r ty k u ł J. M aćkow iaka , 
średn ioro lnego chłopa z O torow a, o rac jona lne j 
u p ra w ie  rzepaku, in fo rm a c ję  ó w spó łzaw odn ic tw ie  
pow  szam otulskiego z pow . o bo rn ick im , n ie k tó re  
zobow iązania  in d yw id u a ln e , in fo rm a c je  o osiągnię­
ciach spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , a naw et także 
uw ag i, ja k  np.: „D laczego... PZG S w  Szam otułach 
n ie  dostarczył jeszcze G m inne j S pó łdz ie ln i w  
O brzycku  i O to row ie  cenn ików  na poszczególne 
g a tu n k i zbóż. W sku tek  tego zaniedbania z ia rno  
siew ne na w-ym ianę n ie  zostało dotąd jeszcze roz­
prow adzone“ .

Kontrola w ykazuje braki

K o n tro la  gotowości do w iosennej ka m p a n ii 
s iew ne j, przeprow adzona w  dn iach  14 i  15 marca, 
u ja w n iła  słabe p u n k ty  w  p racy  rad  narodow ych , 
n iedociągnięcia  jednostek gospodarczych i  zagro­
żenie n ie k tó rych  o d c inków  p lanów  k o n tra k ta c ji.

W  pow. k a lis k im  14 .III. n ik t  n ie  w y je c h a ł w  te­
ren  na kon tro lę , a 1 5 .III k o n tro lę  p rzep row adz iła  
ty lk o  jedna  3-osobowa ekipa, k tó ra  sko n tro lo w a ła  
4 gm iny. W  gm inach K oźm inek  i  O patów ek pow. 
kahsk iego  w  ogóle n ik t  n ie  p rzeprow adza ł k o n tro li  
z ram ien ia  tam te jszych GRN. To samo b y ło  w  
g m in ie  S ielce pow. w o lsztyńskiego.
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F a k ty  te  m ów ią , że K o m is ja  R o ln ic tw a  i  Leśn i­
c tw a  PRN  w  K a liszu  i kom is je  ro lne  w  w ym ie ­
n ionych gm inach n ie  pracu ją , n ie ży ją  ty m  zasad­
n iczym  prob lem em , ja k im  obecnie pow inna  być dla 
w szystk ich  k o m is ji .ro ln ych  akcja  siewna.

K o n tro la  w ykaza ła  duże b ra k i w  w yko n yw a n iu  
k o n tra k ta c ji ro ś lin  p rzem ysłow ych  w gm in ie  B ra ­
l in  pow. kępińskiego. L n u  zakon trak tow ano  tam  
zaledw ie 20% p lanu, konop i 20%, m aku 22,5%.

K o n tro la  u ja w n iła , że GS w  W itk o w ie  n ie  
o trzym a ła  dotychczas w szystk ich  p rzyd z ia łó w  na­
wozów sztucznych z PZGS Gniezno itd .

Jak  z tego w idać, k o n tro la  b y ła  potrzebna, kon­
tro la  pom ogła do w ykonan ia  zadań, m ob ilizow a ła , 
u ja w n ia ła  b ra k i u m o ż liw ia ją c  ich  usuwanie.

*

W a lka  o lepszy p lon , o rozw ó j h o d o w li osiąg­
nęła w  w o j. poznańskim  w yso k i stop ień  natężenia.

Teraz chodzi o to, b y  napięcie  te j w a lk i u trzym ać, 
by  p row adzić  ją  w  dalszym  ciągu n ie  d em ob iłizu - 
ją c  się, n ie  cofa jąc ani na k ro k .

Spraw ą zasadniczą w  te j w a lce  pow inno  być 
s ta łe  w zm acn ian ie  w ięz i z ch łopam i —  w ła ś c iw y m i 
w ykonaw cam i zadań p rodukcy jnych . Bez ścisłej 
łączności rad  narodow ych  z masam i p ra cu ją cym i 
naw e t p rzy  sp raw nym  aparacie w ykonaw czym  nie 
ma dostatecznej g w a ra n c ji w ykonan ia  p lanu.

P okonyw an ie  is tn ie jących  trudnośc i, uparta  
w a lka  o p lan, o pe łną rea lizac ję  zobowiązań, k tó re  
ch łop i p o d ję li w  zw iązku  z 60 rocznicą u rodz in  
swego P rezydenta, to  na jw ażn ie jsze  zadanie rad  
na rodow ych  zarów no w  ro ln ic zym  w o j. poznań­
sk im , ja k  i  w  in n ych  w o jew ództw ach. W ykonan ie  
ty ch  zadań w  decydu jącym  s topn iu  zależy od 
a k ty w iz a c ji w o kó ł rad, prócz apara tu  w yko n a w ­
czego, także k o m is ji rad  i każdego radnego.

Zebranie spraw ozdaw cze  
z pobytu delegacji działaczy rad narodow ych  

w  Zw iązku Radzieckim
W  Z w ią zku  R adzieck im  p rzebyw a ła  osta tn io  

15-osobowa grupa  dzia łaczy rad  narodow ych.
Celem p oby tu  de legacji b y ło  zaznajom ien ie  się 

z bogatym  dośw iadczeniem  p racy  ra d  delegatów  
lu d u  pracującego w  ZSRR.

Na zeb ran iu  spraw ozdawczym , k tó re  odby ło  się 
4 .IY  b r. w  K a n c e la rii R ady Państw a, uczestn icy 
de legacji p o d z ie lili się sw o im i spostrzeżeniam i 
i  zdobytym  dośw iadczeniem  z cz łonkam i p re zyd ió w  
Stołecznej i  W o jew ódzk ie j W arszaw skie j R ady N a­
rodow e j oraz z p ra co w n ika m i K a n c e la r ii R ady 
Państw a i  Zespołu I I  P rezyd ium  R ady M in is tró w .

R e fe ra t na tem at doświadczeń p ra cy  ra d  dele­
gatów  w  ZSRR w y g ło s ił k ie ro w n ik  delegacji, szef 

.K a n ce la rii R ady Państw a m in . M . R yb ick i.
W  czasie sw ojego p oby tu  w  Z w ią zku  Radziec­

k im  delegacja m ia ła  możność zaznajom ić się z pracą 
rad  de legatów  w szys tk ich  szczebli zarów no na te­
ren ie  M oskw y ja k  i w  je d n ym  z na jżyźn ie jszych  
okręgów  Z w ią zku  Radzieckiego, w  K ra ju  K ra sn o - 
darsk im , gdzie uczestn icy de legacji zazna jom ili się 
bezpośrednio z pracą ra d y  w ie js k ie j, ra d y  re jo ­
now ej o p rzew ażające j p rob lem atyce  ro ln e j, ja k  
i Radjr M ie js k ie j' i  R ady K ra jo w e j w  Krasnodarze.

D elegację polską szczególnie in te resow a ły  n ie ­
zw yk le  bogate i  ro zw in ię te  fo rm y  szerokie j łącz­
ności ra d  de legatów  lu d u  pracu jącego w  ZSRR 
z m asam i p ra cu jącym i, w yraża jące  się m. in . w  sta­

łe j, system atycznej p racy i  bezpośrednim  kon­
takcie  radnego z m ieszkańcam i swojego okręgu 
wyborczego.

Z dobyte  w  te j dziedzin ie  doświadczenie —  k tó ­
ry m  p o d z ie lili się z uczestn ikam i de legacji tow a­
rzysze radzieccy —  będzie n ie zw yk le  cenne d la 
p ra cy  naszych rad  narodow ych.

W  to ku  ożyw ione j dyskus ji, jaka  w yw iąza ła  się 
po re feracie , na szereg p y ta ń  dotyczących fo rm  
organ izacy jnych  i  m etod p racy  rad  delegatów  
w  ZSRR u d z ie la li odpow iedzi uczestnicy delegacji.

W yko rzys tan ie  n ie zw yk le  bogatego doświadcze­
n ia  z p racy rad  delegatów  lu d u  pracującego w  
ZSRR, ich  ko m ite tó w  w ykonaw czych  i kom is ji, 
spopu la ryzow an ie  fo rm  dzia ła lności szerokiego 
a k ty w u  społecznego skupionego w o kó ł rad  w  ZSRR, 
p rzyczyn i się n ie w ą tp liw ie  do podniesienia poziom u 
i  dalszego usp raw n ien ia  p racy naszych rad naro­
dow ych  oraz do jeszcze mocniejszego pow iązania  
te renow ych  organów  je d n o lite j w ła d zy  państw ow ej 
z masam i p racu jącym i.

Redakcja „Rady Narodowej“ zamieści w na j­
bliższych numerach kilka artykułów , w  których  
omówiona zostanie praca rad delegatów w  ZSRR  
na tle bezpośrednich spostrzeżeń i doświadczeń 
z pobytu delegacji działaczy polskich rad narodo­
wych w  Związku Radzieckim.

K o m is je  zd ro u iia  k o n tro lu ją  p rzeb ieg  a k c ji sa n ita rn o -
p o rządkou ie j
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/ I łasi korespondenci pisig«y

JA K  P R Z Y G O T O W A L IŚ M Y  SESJĘ PRN  
w Śr o d z i e  ś l ą s k ie j  

W  S PR A W IE  S IE W U  W IO SEN N EG O

Wytyczne Prezydenta RP B. Bieruta, zawarte 
w  Orędziu Noworocznym do Narodu Polskiego,
oraz uchw a ła  P re zyd iu m  Rządu w  sp raw ie  w io ­
sennej a k c ji s iew ne j z w ró c iły  uwagę na koniecz­
ność m o b iliz a c ji w szystk ich  s ił i  środków  w  k ie ­
ru n k u  wzm ożenia w a lk i o w yda jność z hek ta ra  
oraz podn iesien ie  p ro d u k c ji ro ln e j.

W  d n iu  5.I I .  52 r. P rezyd ium  PRN  w  Środzie 
Ś ląskie j pod ję ło  uchw ałę  o zw o łan iu  sesji PR N  w  
spraw ie  w iosennej a k c ji s iew nej na 11. I I I .  52 r.

U chw a ła  o zw o łan iu  sesji PR N  pod jęta  została 
na 35 dn i przed te rm in e m  je j  odbycia, w yznaczo­
n ym  ja k o  te rm in  ostateczny przez P rezyd ium  W oj. 
RN. M ia ło  to  na celu p rzygo tow an ie  zarów no ko ­
m is ji PR N  ja k  i w szys tk ich  radnych  do sesji. W  
uchw a le  o zw o łan iu  sesji PRN  podano ju ż  w ó w ­
czas m iędzy in n y m i datę, godzinę i m ie jsce rozpo­
częcia sesji, p roponow any przez P rezyd ium  porzą­
dek obrad, określono odpowiedzia lność poszczegól­
nych cz łonków  P rezyd ium  ja k  i k ie ro w n ik ó w  w y ­
dz ia łów  za p rzygo tow an ie  sp raw  na sesję.

W  zasadzie sesja PR N  poświęcona b y ła  w y łą cz ­
n ie  p rzygo tow an iom  do w iosennej a k c ji s iew ne j. 
Na porządku  obrad sesji umieszczono re fe ra t na 
tem at podniesienia p ro d u k c ji ro ln e j oraz spra­
w ozdanie  P rezyd ium  z p rzygo tow ań  do w iosenne j 
a ke j. s iew ne j.

Zgodnie  z tą uchw ałą  sekre tarz P rezyd ium  za­
zn a jo m ił p rzew odniczących k o m is ji PR N  z tem a­
ty k ą  sesji i z w ró c ił się do n ich  z prośbą o w łącze­
n ie  k o m is ji do p rzygo tow an ia  sesji. 8. I I .  odby ła  
się narada z p rzew odn iczącym i k o m is ji, na k tó re j 
om ów iono fo rm y  i m etody w łączenia w szystk ich  
radnych  do tych  prac.

Zw rócono także uwagę, iż dotychczasow y spo­
sób p racy  k lu b ó w  radnych  b y ł n iew łaśc iw y , gdyż 
odbyw anie  posiedzeń na 2 godz iny przed rozpo­
częciem sesji u n ie m o ż liw ia ło  ra d n ym  dokładne 
i  w szechstronne zaznajom ienie się z m a te ria łem  
przeznaczonym  na obrady sesji, co b y ło  pow odem  
tego, że ra d n i n ie  w n o s ili n ic  nowego do dyskus ji. 
Postanow iono zatem, ażeby posiedzenia k lu b ó w  
radnych  przeprowadzać , na k i lk a  tygodn i przed 
rozpoczęć.em sesji, zaznajam iać radnych  z te m a ty ­
ką  sesji oraz przydz ie lać  im  ko n k re tn e  zadania do 
w yko n a n ia  w  ram ach p rzygo tow an ia  do sesji. W  
ty m  celu 16. II ., t j .  na 23 dn i przed sesją, o d b y ły  
się posiedzenia k lu b ó w  radnych, na k tó ry c h  człon­
k o w ie  P rezyd ium  zazna jom ili radnych  z zadania­
m i rad  narodow ych  w  p rzygo tow an iach  do w io ­
sennej a k c ji s iew nej.

Na posiedzeniu k lu b ó w  zobow iązano radnych  
do pom ocy w  p rzeprow adzen iu  narad  p ro d u k c y j­
nych  w  grom adach, spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych , 
PGR, ośrodkach m aszynow ych i GS w  sp raw ie  
w iosenne j a k c ji s iew ne j.

Poniew aż n ie  wszyscy ra d n i są ro ln ik a m i i  zna­
ją  zagadnienia ro lne , P rezyd ium  PR N  w ra z  z K o­
m is ją  R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  opracow ało  w ykaz  
spraw , k tó re  należało om ów ić na naradach. Z dużą 
pomocą przyszło  P rezyd ium  W oj. R N  w e W roc ła ­
w iu , k tó re  przesła ło  do P rezyd ium  PRN ra m o w y  
w ykaz  spraw . W ykaz ten dostosowano do potrzeb 
terenu. R adni m ie li dużo czasu na przeprow adze­
nie. narad p ro d u kcy jn ych , co w p łyn ę ło  ko rzys tn ie  
na ich bezpośrednie w łączenie się do a kc ji, a także 
u m o ż liw iło  zebran ie  odpow iedniego m a te ria łu  
z terenu.

N ie  poprzestano jednak na tego rodza ju  p rz y ­
gotow aniach ze s tro n y  rad  narodow ych  do w iosen­
ne j a kc ji s iew ne j. Uznając, iż dobrze zorgan izo ­
wana i ope ra tyw na  k o n tro la  czynn ika  społecznego 
daje w ie le  cennego m a te ria łu  i pozw ala na w łaś ­
c iw ą ocenę p rzygo tow ań  do w iosennej a k c ji s iew ­
ne j. P rezyd ium  PRN  postanow iło  do p racy  te j 
w łączyć kom is je  PRN, w  szczególności K o m is ję  
R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a, H a n d lu  oraz P racy  i  Po­
m ocy Społecznej. Spośród cz łonków  tych  w szyst­
k ic h  k o m is ji u tw o rzono  3 —  4 osobowe zespoły 
ko n tro ln e , k tó re  m ia ły  za zadanie przeprow adzić  
ko n tro lę  p rzygo tow ań s iew ów , zaopatrzehia sk le ­
pów  GS w  a r ty k u ły  p ie rw sze j po trzeby  i n iezbęd­
ne części do maszyn ro ln iczych  oraz skon tro low ać  
w a ru n k i b y tu  ro b o tn ikó w  ro ln y c h  w  PGR. 
U tw o rzono  w  te n  sposób 5 zespołów k o n tro ln ych , 
k tó re  p o d z ie liły  m iędzy siebie te ren  całego po­
w ia tu  i  w  ciągu 3 —  4 dn i p rze p ro w a d z iły  zap la­
now aną ko n tro lę . Zespoły dos ta rczy ły  P re zyd iu m  
w ie le  cennego m a te ria łu . S tw ierdzono, iż  m aszy­
n y  ro ln icze  w  Zespole PGR U d a w in  n ie ca łkow ic ie  
zosta ły  p rzygotow ane, a zwłaszcza s ie w n ik i, w  k tó ­
ry c h  jeszcze z ub iegłego ro k u  zna jdow a ło  się w y ­
rośn ię te  ziarno. S tw ie rdzono  da le j, że Zespół PG R  
Juszczyn n ie  dosta rczy ł jeszcze pod leg łym  m u  
PG R  p lanu  zasiewów w iosennych. S tw ie rdzo ­
no rów nież, że Zespół PGR W ilk ó w  S redzk i n ie  
p rzyg o to w a ł odpow iedn ich  k w a te r dla ro b o tn ik ó w  
ro ln ych , pon iew aż W yd z ia ł R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  
n ie  z a ła tw ił w n iosków  tego Zespołu o w y łączen ia  
n ie k tó ry c h  b u d yn kó w  na rzecz PGR.

Ten boga ty  i cenny m a te ria ł w yko rzys ta n o  na 
zw o łane j przez P rezyd ium , PGR i P R ZZ w  d n iu  
9. I I .  52 r. naradzie  k ie ro w n ik ó w  zespołów i m a­
ją tk ó w  PGR, sekre ta rzy  org. p a rty jn y c h  i  p rzew . 
ro ln ych  rad  zakładow ych.

W  sesji PRN, k tó ra  zgodnie z uchw a łą  P rezy­
d iu m  odbyła  się 11. I I I . ,  poza ra d n y m i P R N  w z ią ł 
u d z ia ł szeroki a k ty w  p o w ia tu  w  lic zb ie  oko ło  100 
osób.

Po re fe rac ie  na tem a t podn iesien ia  p ro d u k c ji 
ro ln e j oraz po spraw ozdan iu  P re zyd iu m  z p rzygo ­
tow ań  do w iosennej a k c ji s iewnej, w  d ysku s ji za­
b ra ło  głos 16 radnych  i  zaproszonych na sesję gości. 
R adn i m ó w il i  o p rzygo tow an iach  do w iosenne j 
a k c ji s iew ne j w  ośrodkach, w  k tó ry c h  o rgan izo ­
w a li na rady  p rodukcy jne , o dobrych  stronach p rz y ­
gotow ań oraz o b rakach  i  n iedociągnięciach.
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P ow ażnym  osiągnięciem  w  p racy  rad n ych  b y ło  
zm ob ilizow an ie  ch łopów  do pode jm ow ania  zobo­
w iązań dla uczczenia 60 roczn icy  u rodz in  P rezy­
denta B ie ru ta  i św ię ta  1 M aja. W  rezu ltac ie  cze­
go g rom ady p o d ję ły  ca ły  szereg cennych zobow ią­
zań. I  ta k  np. grom ada R am u łłow ice , w  k tó re j na­
radę  o rgan izow a ł ra d n y  P R N  ob. Gębuś, zobow ią­
zała się zakończyć akc ję  s iew ną na 4 d n i przed 
te rm inem , zakon trak tow ać  ponad p lan  8 tu czn i­
kó w  oraz oczyścić ró w  m e lio ra cy jn y . G rom ada 
Z abó r W ie lk i zobow iązała się zakończyć akc ję  
s iew ną na 5 dn i p rzed te rm in e m  oraz podnieść w y ­
dajność z hek ta ra .

D yskus ja  w ykaza ła , że w  n ie k tó ry c h  SOM  
m aszyn n ie  w yrem on tow ano  i n ie  p rzygotow ano 
do siew ów , a w  gromadzie. K o m o rn ik i n ie w ła śc iw ie  
rozp lanow ano pomoc sąsiedzką. R adn i ostro  na­
p ię tn o w a li b iu ro k ra tyczne  za ła tw ian ie  sp raw  przez 
C en tra lę  Nasienną we W roc ław iu , k tó ra  dotąd n ie  
zaopa trzy ła  p o w ia tu  w  odpow iedn ią  ilość ż ia rna  
siewnego.

P ow ażnym  osiągnięciem, o  czym  ra d n i m ó w il i  
W dyskus ji, je s t pow stan ie  na te ren ie  p o w ia tu  w  
c iągu 2 m iesięcy 14 spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , 
k tó re  w  w iększości do prac zespołowych p rzys tą ­
p ią  ju ż  na w iosnę br. R adni w skazali, że kon iecz­
ne  je s t otoczenie szczególną opieką now opow sta­
ły c h  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych .

U chw a ła  PR N  oceniła dotychczasow y s tan  p rz y ­
gotow ań do a k c ji s iew ne j oraz zobow iązała P re­
zyd iu m  P R N  do udzie len ia  pom ocy w  te j a kc ji no­
w o p o w sta łym  spó łdz ie ln iom  p ro d u kcy jn ym , do sta­
łego czuw ania nad przeb ieg iem  prac zw iązanych 
z s iew am i w iosennym i w  te ren ie  oraz do ścisłej 
w spó łp racy  z ko m is ja m i PR N  w  tra kc ie  k o n tro li.  
P R N  zobow iązała kom is je  do w n ik liw e g o  s p ra w ­
dzenia p rzygo tow ań  m aszyn ro ln iczych  na 15 i  16 
m arca, a radnych  do stałego i  system atycznego 
czuw ania nad przeb ieg iem  a k c ji s iew ne j w  ośrod­
kach, w  k tó ry c h  o rgan izow a li on i na ra d y  p ro d u k ­
cy jne.

Trzeba dodać, że kom is je  ju ż  13 m arca o d b y ły  
naraoę, na k tó re j u s ta li ły  p lan  k o n tro li,  dzieląc 
m iędzy swe e k ip y  k o n tro ln e  te ren  pow ia tu .

T a k  w ięc  sesja PR N  pośw ięcona sp raw ie  p rz y ­
gotow ań do w iosennej a k c ji s iew ne j sp e łn iła  swe 
zadania oraz zm ob ilizow a ła  do re a liza c ji tych  za­
dań szeroki a k ty w  społeczny i  m asy pracujące 
naszego p ow ia tu .

T. Łach
p ra co w n ik  Prez. PRN  

w  Środzie Ś ląskie j

N A R A D A  K O M IS J I P R A C Y  I  PO M O C Y  
SPO ŁECZNEJ Z  R E F E R E N T A M I S O C JA L N Y M I 
ORAZ H IG IE N Y  I  B E Z P IE C ZE Ń S TW A  PR A C Y

K o m is ja  P racy  i Pom ocy Społecznej PRN  
w  G orlicach  op ie ra  sw ą pracę na planach.

Na 'posiedzeniach K o m is ji cz łonkow ie  sk łada ją  
’spraw ozdania  z w ykonanych  zadań, dz ie lą  się

spostrzeżeniam i i  uw agam i, przez co u sp ra w n ia ją  
sw o ją  pracę.

Na posiedzeniu K o m is ji co pew ien  czas przed­
s ta w ic ie l P rezyd ium  P R N  zaznajam ia cz łonków  
z w yko n yw a n ie m  po ko n tro ln ych  w n io skó w  K o m i­
s ji.  P rzyczyn ia  s ię to  w  dużej m ierze do a k ty w ­
niejszego dz ia łan ia  K o m is ji, pon iew aż cz łonkow ie  
je j  p rzekonu ją  s ię o w a rtośc i ich  pracy.

N i. je d n ym  z posiedzeń K o m is ji b y ła  om ów iona 
spraw a łączności z m asam i p ra cu jącym i. D la  
zrea lizow an ia  w ysun ię tych  w  dyskus ji postu la tów  
postanow iono zorganizować posiedzenie K o m is ji 
z udz ia łem  społecznych re fe re n tó w  soc ja lnych  ze 
w szystk ich  m ie jscow ych  zakładów  pracy.

Na ty m  posiedzeniu poszczególni re fe renc i z ło ­
ż y li k ró tk ie  spraw ozdan ia  ze sw o ich  zak ładów  
pracy. Okazało się, że n ie  w e w szys tk ich  zakła­
dach są w łaściw e w a ru n k i san ita rne . N ie k tó rzy  
re fe re n c i uskarża li się, iż  m im o  zw racan ia  przez 
n ich  uw ag i na różne b ra k i dy re kc je  zak ładów  nie 
usuw a ły  ich.

K o n tro le  przeprow adzone przez cz łonków  K o ­
m is ji p o tw ie rd z iły  słuszność w ypow iedz i re fe ren ­
tów . Celem usunięcia b ra kó w  i  n iedociągnięć 
w  zakładach p ra cy  K o m is ja  opracow ała  szereg 
w n iosków , na podstaw ie  k tó ry c h  P rezyd ium  PR N  
w spó ln ie  z k ie ro w n ik a m i poszczególnych zakładów  
p racy  p rzep row adz iło  szereg ko n k re tn ych  u lep ­
szeń.

I  tak  np. w  spó łdz ie lczych zakładach drzew ­
nych  urządzono św ie tlicę , n a k ry to  studn ię , z k tó ­
re j ro b o tn ic y  czerpa li w odę do p ic ia , założono 
u m yw a lk i,, zaopatrzono ro b o tn ikó w  w  ręczn ik i. 
R ów nież dz ięk i k o n tro li usunięto  w ie le  na pozór 
d robnych, ale is to tnych  uste rek w  spó łdz ie ln iach  
pracy.

Dotychczas o d b y ły  się trz y  tak ie  w spólne po­
siedzenia K o m is ji z p rzeds taw ic ie lam i zakładów  
pracy. Na je d n ym  z osta tn ich  posiedzeń postano­
w iono  urządzić w  zakładzie  p racy  posiedzenie K o ­
m is j .  z udzia łem  całe j załogi oraz zaprosić na to 
posiedzenie re fe re n tó w  w spó łzaw odn ic tw a  p racy 
z in nych  zakładów . Posiedzenie to odby ło  się w  
P aństw ow ych  Zakładach D rzew nych . Jeden 
z cz łonków  K o m is ji w y g ło s ił re fe ra t o współza­
w o d n ic tw ie  pracy, a re fe renc i w spó łzaw odn ictw a 
p o d z ie lili się dośw iadczeniam i ze sw oich zakładów  
pracy. W  tra k c ie  d ysku s ji okazało się, że w łaśn ie  
na te ren ie  P aństw ow ych  Zak ładów  D rzew nych  
w spó łzaw odn ic tw o  je s t bardzo słabo ro zw in ię te  
^za le d w ie  11% załogi b ierze w  n im  udzia ł, a p rzy ­
czyną tego je s t słabe zainteresow anie się d y re k c ji 
zakładu zagadnieniem  w spó łzaw odn ictw a, b rak  
m o b iliza c ji załogi przez radę zakładow ą i  słabe 
uśw iadom ien ie  załogi o istocie i znaczeniu w spół­
zaw odnictw a. Na zebraniu rob o tn icy  po ruszy li 
rów n ież w ie le  is to tnych  b raków , k tó re  u tru d n ia ją  
im  w ykonan ie  zadań, ja k  b ra k  należytego ośw iet­
len ia  e lektrycznego, w e n ty la to ró w  pyłoch łonnych , 
n ieogrzew an ie  h a li itp .

Na podstaw ie w n iosków  K o m is ji P rezyd ium  
in te rw e n io w a ło  w  d y re k c ji zakładu, k tó ra  napra ­
w iła  ju ż  w szystk ie  d robnie jsze u s te rk i i pow iado-
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m iła , że napraw a k o tło w n i i  za insta low an ie  w en­
ty la to ró w  będzie w ykonane  w  bieżącym  roku .

K o m is ja  p rzep row adz iła  także k o n tro lę  p rzed- 
s ięb .o rs tw  p ryw a tn ych  i  s tw ie rd z iła , że w łaśc ic ie l 
m łyna , S tan is ław  S ie radzk i, n ie  przestrzega posta­
now ień  um ow y zb io row e j i n ie  zg łos ił p racow n ika  
do ubezpieczenia. Na sku tek  in te rw e n c ji w łaśc i­
c ie l me ty lk o  ubezpieczył p racow n ika , ale m us ia ł 
m u w yró w n a ć  zaległe pobory.

Za in teresow ano się ró w n ie ż  służbą dom ową 
ja k ą  posiadają ku łacy. W y k ry to  trz y  p rzyp a d k i 
n ieubezpieczenia pa robków  i n isk ie , n iezgodne 
z ustaw ą płace, m. in. u m ie jscow ego proboszcza; 
w in n i zosta li pociągnięci do odpow iedzia lności 
i  m us ie li w y ró w n a ć  należne pobory.

W łaściw a praca K o m is ji P racy  i Pom ocy Spo­
łecznej i je j zw iązanie  się z masam i p ra cu ją cym i 
d a ły  p rz y k ła d  in n y m  ko m is jo m  PRN. K o ­
m is ja  G ospodark i K o m u n a ln e j i  M ieszkan iow e j 
zaczęła zw o ływ ać posiedzenia z udz ia łem  przed­
s ta w ic ie li zakładów  gospodarki kom una lne j i p rze­
p row adzać posiedzenia w  zakładach p racy. K o ­
m is j i  O św ia ty  i  K u ltu r y  o rgan izu je  posiedzenia 
z k ie ro w n ik a m i szkół, z ko m ite ta m i ro d z ic ie ls k im i 
i  op iekuńczym i, a p rzez to a k ty w iz u je  te k o m ite ty .

M . Czawa
sekre ta rz  P rezyd ium  P R N  

w  G orlicach

W  M A JU  B Ę D Z IE  R O C ZN IC A ...

P rzeczyta łem  a r ty k u ł ob. K aw a lca , zastępcy 
przew odniczącego P rezyd ium  W oj. R N  w  K ie lcach , 
p t. ,.K ry ty k a  prasow a pomocą w  usp ra w n ia n iu  
p ra cy  ‘ i zd z iw iłe m  się —  czyżby aż ta k  d ługo  
trzeba  b y ło  za ła tw iać  prostą  sprawę?

Zastanów m y się nad op isyw aną spraw ą m łyn a  
w  Z w o len iu . Oto jeszcze w  m a ju  ubiegłego ro k u  
(już  n ied ługo  będzie okazja, by  w  w o j. k ie le c k im  
święcie rocznicę te j sp raw y) P re zyd iu m  M R N  w  
Z w o le n iu  s tw ie rd z iło  w  swej uchw a le  rzecz n ie ­
no rm a lną , n iczym  n ie  u sp raw ied liw ioną , a m iano ­
w ic ie  dowożenie do Z w o len ia  m ą k i z m ły n ó w  
od leg łych  n ie raz o k ilka se t k ilo m e tró w  p rz y  ró w ­
noczesnym n ie w yko rzys ta n iu  zdolności p rzem ia ­
ło w e j m łyn a  m iejscowego. P rezyd ium  M R N  zadało 
sobie tru d  obliczenia zbędnych kosztów , no i w y ­
szła z tego w cale  pokaźna kw o ta  —  65.000 zł. 
S tw ie rd z iw szy  to  P rezyd ium  M R N  doszło do p ro ­
stego w n iosku , że zboże trzeba m leć na m ie jscu, 
w  Z w o len iu .

. Ten oczyw is ty  w n iosek t r a f i ł  jednak do b iu ro ­
k ra tó w  z R e fe ra tu  H a n d lu  P rezyd ium  PR N  w  K o ­
zienicach, a c i p rzes ła li go do zbadania do sw ych  
ko legów  „p o  b iu ro k ra c ji“  w  W ydzia le  H a n d lu  
P rezyd ium  W oj. R N  w  K ie lcach . Poniew aż d la  
„h a n d lo w có w “  by ła  to  w idoczn ie  spraw a drobna, 
n ie  z re fe row ano je j P rezyd ium  W o j.'R N . Jak pisze 
on. K aw a lec, w niosek pow ędrow a ł da le j „p rzez  
okazję  (za pośredn ic tw em  obecnego wówczas w  
K ie lcach  p rzedstaw ic ie la  Dep. A r ty k u łó w  Spożyw ­
czych M H W ) do W arszaw y i na pew no n ik t  by  n ie  
zapyta .’ o dalsze losy  te j sp raw y, g d yb y  n ie  a r ty -

k u ł  T. K usow skiego w  N r  16 „R a d y  N a ro d o w e j“  
z 15 V I I I .  1951 r. A r ty k u ł  spow odow ał, że przed­
s ta w ic ie l W yd z ia łu  H and lu  P rezyd ium  W oj. R N  
zapyta ł o losy w n iosku  nacze ln ika  Żyźn iew sk iego  
w  M H W .

—  N ie  będzie m óg ł być p o zy tyw n ie  za ła tw io ­
n y  —  odpow iedz ia ł „m ia ro d a jn ie “  nacze ln ik  i na  
ty m  spraw a u ryw a  się do paźdz iern ika  1951 r.

W  N r  20 „R a d y  N a ro d o w e j“  z 15.X . 1951 r. Re­
dakcja  zam ieściła no ta tkę , w  k tó re j p ros iła  im ie n ­
n ie  ob. K aw a lca  o w y jaśn ien ie , ja k  za ła tw io n o  
w n io sk i rad  narodow ych  om ów ione w  cy to w a n ym  
a rty k u le  T. Kusowskiego. To posku tkow a ło  (co 
p raw da  n iezby t szybko) i 15.1. 1952 r. W o jew ódzka 
K o m is ja  P lanow an ia  Gospodarczego... zw o łu je  kon­
fe rencję .

N ie  rozum iem , po co b y ła  zw ołana ta kon fe ren ­
cja. Spraw a jes t przecież zupe łn ie  jasna, w n iosek  
P rezyd ium  M R N  w  Z w o le n iu  log iczny  i  s łuszny 
i—  nad czym  w ięc radzić?

A le  na ty m  n ie  koniec.
Jednej k o n fe re n c ji w idoczn ie  b y ło  za m ało, aby  

„u s ta lić , p rzedysku tow ać“  itp . spraw ę i ta k  ju ż  
dostatecznie jasną.

P rezyd ium  W oj. R N  z lec iło  w ięc P rezyd ium  
P R N  w  Kozien icach postaw ien ie  te j sp ra w y  na 
posiedzeniu. K ie d y  czyta łem , k to  b y ł obecny 
na ty m  posiedzeniu, n ie  chcia łem  w ie rzyć  w łas ­
n y m  oczom. Aż 5 lu d z i p rzy jecha ło  na to  posie­
dzenie z in n ych  m iejscowości, 3 ze Z w o len ia  i 2 
z K ie lc . Jeżeli zsum ujem y koszty ich  prze jazdu, 
d ie ty  i  s tracony czas, zachodzę w  głowę, dlaczego 
spraw a ta k  oczyw ista  b y ła  przedm io tem  p o w tó r­
nych  debat. W yd a je  się, że je s t ty lk o  jedna  m oż li­
wość —  n ik t  z P rezyd ium  W oj. R N  w  K ie lcach  n ie  
zas tanow ił się nad sam ym  w n iosk iem  P re zyd iu m  
M R N  w  Z w o len iu . Że też n iko m u  n ie  p rzysz ło  do 
g ło w y  w ziąć za te le fon  i  zapytać P rezyd ium  M R N  
w  Z w o le n iu : czy p od trzym u jec ie  sw ó j wniosek? A  
po tem  z.a d ru g i te le fon  i  zapytać M H W : zezw ala­
cie na p rze m ia ł w  m ły n ie  w  Z w o len iu , czy pod­
trz y m u je c ie  dziwaczną decyzję waszego nacze ln i­
ka?

W  ten  sposób sądzę, że spraw a b y ła b y  w y ja ś ­
n iona  jednego dnia, a tym czasem  ja ka  jes t sy­
tuac ja  obecnie? Obecnie jes t ta k  —  cy tu ję  z a rt. 
ob. K aw a lca : „P re zyd iu m  W oj. R N  na oosiedzeniu 
w  d n iu  14 lu tego  1952 r. po dok ładnym  zbadan iu  
całości zagadnienia i p o zy tyw n ym  ustosunkow an iu  
się do u ch w a ły  P rezyd ium  P R N  w  Kozien icach 
pos tanow iło  zw róc ić  się do M in is te rs tw a  H a n d lu  
.W ewnętrznego z w n iosk iem ...“

Ładne za ła tw ien ie  sp raw y ! Po 9 m iesiącach n ic  
s ię n ie  zm ien iło , n ie  pom og ły  an i 2 n o ta tk i praso­
we, an i 2 kon fe renc je , an i w ie lo k ro tn e  „p rze d ysku ­
to w a n ie “  zagadnienia. M ły n , ja k  n ie  m e łł m ą k i 
na  po trzeby  ludnośc i Z w o len ia , ta k  i  n ie  m ie le .

Jeże li na ty m  p rzyk ła d z ie  p ra co w n icy  p re zy ­
d ió w  W oj. R N  m a ją  się uczyć, ja k  na leży za ła tw iać  
sp raw y , to  n iewesoło.

W yda je  m i się, że ten  p rz y k ła d  m ów i, ja k  n ie  
na leży  za ła tw ia ć  sp raw y .

M . M ilecki
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Z A K O Ń C Z E N IE  K U R SU
D L A  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y C H  

P R E Z Y D IÓ W  PRN

8 .IV  b r. zakończył się w  ośrod­
k u  szko len iow ym  P rezyd ium  Ra­
d y  M in is tró w  w  Józefow ie k. W a r­
szaw y 3-m iesięczny ku rs  d la  
przew odn iczących p re zyd ió w  po­
w ia to w y c h  ra d  narodow ych.

Na uroczystość zakończenia 
k u rs u  p rz y b y li:  w ice p re m ie r 
A le ksa n d e r Z aw adzk i, szef K a n ­
c e la r ii R ady Państwa m in . M. R y­
b ick i, k ie ro w n ik  W yd z ia łu  A d m i­
n is tra cy jn e g o  K C  PZPR  K a z im ie rz  
Legom ski.

K u rs , w  k tó ry m  uczestn iczyło  
47 osób, je s t dalszym  etapem  sy­
stem atycznego doszkalania człon­
kó w  p re zyd ió w  te renow ych  ra d  
na rodow ych . W szyscy słuchacze 
k u rs u  przeszko len i b y li up rzed­
n io  na kursach stopn ia  niższego. 
iW ciągu 3-m iesięcznego okresu  
szko len ia  zw rócono szczególną 
uw agę na upow szechnien ie  no- 
.wych fo rm  i  m etod p ra cy  ra d  na­
rodow ych  oraz na w ym ianę  wza­
je m n ych  dośw iadczeń w  p o w ią ­
za n iu  dzia ła lności te renow ych  
o rganów  w ła d zy  państw ow e j z 
m asam i p ra cu ją cym i. Poważną 
pozyc ję  w  p ro g ra m ie  szko len ia  
z a ję ły  zagadnienia p rzebudow y 
s tru k tu ry  ekonom icznej naszej 
w s i.

W ysok i poziom  k u rs u  zapew­
n io n y  b y ł przez s ta ra n n y  dobór 
w y k ła d o w có w  spośród k ie ro w n i­
c tw a  K a n c e la r ii R ady Państwa, 
I I  Zespołu, pom ocniczych s ił nau­
ko w ych  ze S zko ły  P a rty jn e j p rz y  
K C  PZPR, a także spec ja lis tów  
Z poszczególnych resortów , 
i D latego też słuchacze ku rsu  w  
ank ie tach  s tw ie rd z ili,  że nauka 
n a  ku rs ie  dała im  bardzo dużo, 
że na w ie le  sp raw  oczy o tw o rz y ły  
im  się dopiero teraz.

W  nauce na ku rs ie  w y ró ż n il i  
się: ob. S te fan  S tańczyk, prze­
w odn iczący P rezyd ium  P R N  w  
Z a w ie rc iu , ob Jan Lernbas, p rze - 

| w odn iczący P re zyd iu m  P R N  w  
IK ożuchow ie , ob. B o les ław  Pożoga, 
p rzew odn iczący  P rezyd ium  M R N  
w  O strow cu i ob. K a z im ie rz  K o ­
ne fa ł, sekre ta rz  P re zyd iu m  P R N  
W H rubieszow ie.

W yró żn ie n i o trz y m a li spec ja l­
n e  nag rody  ks iążkow e.

U czestn icy k u rs u  w ys tosow a li 
do P rezydenta  RP B o lesław a 
B ie ru ta  w  zw iązku  z 60 roczn icą 
Jego u ro d z in  pismo, w  k tó ry m  
s tw ie rdza ją , że dołożą w szystk ich  
sw ych  s ił  i  w yko rzys ta ją  całą 
zdobytą  w iedzę d la re a liza c ji 
w skazanych przez N iego zadań.

W A Ł B R Z Y C H  W Z Y W A  
W S Z Y S T K IE  M IA S T A  

W  POLSCE
D O  W S P Ó Ł ZA W O D N IC T W A  

W  U T R Z Y M A N IU  C ZYSTO ŚC I

W  liśc ie  do P rezydenta  RP 
Bo lesław a B ie ru ta  ludność m ia ­
sta  W a łb rzycha  pisze:

„D la  polepszenia w a ru n k ó w  
zd row o tnych  św ia ta  p racy, d la 
podn iesien ia  p ro d u k c ji państw o­
w e j m ieszkańcy m iasta  W a łb rzy ­
cha w łącza ją  się a k ty w n ie  do ogól­
nopo lsk ie j w iosennej a k c ji sa n i- 
ta rno -po rządkow e j oraz z b ió rk i 
odpadków  u ży tko w ych  i  z łom u.

Pragnąc uczcić 60 rocznicę 
T w ych  u ro d z in  ja k  ró w n ie ż  z b li­
ża jące się św ię to  1 M a ja  pode j­
m u je m y  poniższe zobow iązania:

W  a k c ji san it-arno-porządko- 
w e j doprow adzić  m ias to  W a ł­
b rzych  w k w ie tn iu  1952 roku . do 
w zorow ego stanu h ig ien iczno-sa­
n ita rnego , przez co podniesie się 
zdrow otność mas p racu jących.
* W ykonać do końca k w ie tn ia  
b r. pó łroczny  p lan  dostaw y od­
padków  uży tko w ych  i  złomu...

W  zw iązku  z pow yższym  zobo­
w iązan iem  w zyw a m y w szystk ie  
m iasta  w  ca łym  państw ie  do 
w spó łzaw odn ic tw a  o najczystsze 
m iasto  w  Polsce!'“

Na apel W a łb rzycha  do w spó ł­
zaw odn ic tw a  o zaszczytne m iano  
najczystszego m iasta  w  Polsce 
p rz y s tą p iły  ju ż  m. in . Bydgoszcz, 
T o ruń , G rudz iądz  i  K ie lce .

N A S I K O R ES P O N D E N C I 
D O N O S ZĄ

Ob. Franciszek Kowalkowski, 
pracownik Prezydium  PRN  w  
Kartuzach, donosi, że w  czasie 
d y sku s ji nad p ro je k te m  K o n s ty ­
tu c j i  P o lsk ie j R ze czyp o sp o lite j 
L u d o w e j i  k u  uczczeniu 60 rocz­

n ic y  u ro d z in  P rezydenta  RP Bo­
les ław a B ie ru ta  oraz św ięta  1 M a­
ja  p ra co w n icy  P rezyd ium  P R N  
oraz ch łop i m ało  i  ś re d n io ro ln i 
p o d e jm o w a li liczne i  cenne zobo­
w iązan ia .

„P ra co w n icy  P rezyd ium  P R N  
w  K a rtuzach  p rze p ro w a d z ili szko­
len ie  agrotechniczne w  20 grom a­
dach i  ob s łu ży li zebrania dysku­
sy jn e  w  25 grom adach.

K a żd y  gospodarz z g rom ady 
S ia rko w a  H u ta  gm. Goręczyno 
za k o n tra k to w a ł ponad p lan  2 
sz tu k i św iń.

Na apel Pa-Fa-W agu i g rom a­
d y  C hrap lew o odpow iedz ie li chło­
p i z g rom ady K obysew o gm. K a r ­
tu z y  zobow iązu jąc się d la  uczcze­
n ia  60 roczn icy  u rodz in  P rezy­
denta RP i  św ię ta  1 M a ja  pod­
nieść w yda jność z h e k ta ra  o je ­
den k w in ta l przez zapraw ę z ia r­
na siewnego, w a lkę  z chw astam i 
i  zastosowanie s iew u rzędowego 
o raz zobow iąza li się za ko n tra k to ­
w ać ponad p lan  35 sz tuk  beko­
n ó w  i  5 sz tuk  tu czn ikó w “ .

Ob. Mieczysław Finster, sekre­
tarz Prezydium  M R N  w  Szczeci­
nie, pisze o p opu la ryzac ji p ro je k ­
tu  K o n s ty tu c ji: „N a  te ren ie  m ia ­
sta zorganizowano 42 p u n k ty  dys­
kusy jne . W ieczory  w  punktach  
dyskusy jnych  rozpoczynają  się 
k ró tk ą  pogadanką, po czym  na­
s tępu je  dyskusja  nad p ro je k te m  
K o n s ty tu c ji; w ieczo ry  są uroz­
m aicane w ystępam i a rtys tyczn y ­
m i, konce rtam i, w yśw ie tla n ie m  
film ó w . Do każdego p u n k tu  dys­
kusy jnego  skie row ano a g ita to rów ; 
a g ita to rzy  m ają  przydz ie loną  od­
pow iedn ią  ilość b loków  m ieszka l­
nych, w  k tó ry c h  p rzeprow adza ją  
a g itac ję  in d y w id u a ln ą  i zb iorową. 
R ów noleg le  z pracą ag ita to ró w  w  
b lokach, k o m ite ty  re jonow e i  do­
m ow e przeprow adza ją  w  b lokach 
m ieszka lnych zebrania dyskusy j­
ne, a także prow adzą rozm ow y 
in d yw id u a ln e . P rezyd ium  M R N  
p rz y jm u je  w n iosk i, pop raw k i, 
u w a g i oraz udzie la  in fo rm a c ji 
i  w y jaśn ień  dotyczących p ro je k ­
tu  K o n s ty tu c ji“ .

Z  okaz ji zakończenia ku rsu  
szkoleniow ego so łtys i z gminy 
Wadowice i z gminy Mucharz zo­
b o w ią za li się zakończyć akc ję
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siew ną do 15 kw ie tn ia , dop ilno ­
w ać w yko rzys ta n ia  s iew u rzędo­
wego, p rzekroczyć w  I  pó łroczu  
b r. p lan  dostaw y m ięsa o 15% 
oraz d la uczczenia 1 M a ja  spo­
w odow ać sp ła tę  za liczk i poda tku  
g run tow ego w  te rm in ie  do 31.IV  
b r.

Ob. B atora , k ie ro w n ik  R efera­
tu  In sp e kc ji i  ob. M achura , k ie ­
ro w n ik  R e fe ra tu  K a d r P rezyd ium  
P R N  w  G liw icach , ana lizu jąc 
przeprow adzone w  ro k u  bieżącym  
szko len ie  so łtysów  pow. g liw ic ­
kiego, piszą w  nadesłanej kores­
pondenc ji, że dyskusja  na zaję­
ciach szko len iow ych  b y ła  o żyw io ­
na, k ie d y  om aw iano tem a ty  p rzy ­
stępniejsze, na tom iast tem a ty  
trudn ie jsze , ta k ie  ja k  np. „Z a d a ­
n ia  państw a dem okrac ji lu d o w e j“ , 
w p ły w a ły  ham ująco na dyskusję, 
poniew aż słuchacze n ie  m ie li od­
pow iedn iego p rzygo tow an ia . B ra ­
k ie m  szkolenia b y ło  to, że w y ­
k ła d o w cy  n ie  i lu s tro w a li p rz y ­
k ła d a m i z te renu  g m in y  ta k ich  
tem atów , ja k  ro la , zadania i obo­
w ią z k i G R N  i  je j organów , ro la , 
zadania i obow iązk i sołtysa, fo r ­
m y  i m etody p racy  sołtysa. „Ż a ­
den z w yk ła d o w có w  n ie  zw ró c ił 
s ię  do R e fe ra tu  K a d r czy do Re­
fe ra tu  In sp e kc ji o podanie kon ­
k re tn ych  fa k tó w , ośw ie tla jących  
om aw iane zagadnienie“  —  piszą 
korespondenci. N iedociągnięciem  
o rg a n iza cy jn ym  szkolenia b y ło  to, 
że w  zajęciach szko len iow ych, po­
za n ie lic z n y m i w y ją tk a m i, n ie  
b ra li u dz ia łu  cz łonkow ie  p rezy­
d iów  GRN.

Ob. Zygm unt Józefko, sekre­
tarz Prezydium  GR N  w  Lipce 
pow. Zlotów, rów n ież  pisze o 
szko len iu  so łtysów .

„W  g m in ie  L ip k a  od 23 stycz­
n ia  do 12 m arca odby ło  się sześć 
zebrań szko len iow ych  sotłysów . 
W  szko len iu  b ra li u d z ia ł radn i, 
p rzew odn iczący k o m is ji i podso ł- 
tys i. Szko len ie  dopom ogło do 
podniesien ia  poziom u obrad G R N  
i  p racy  P re zyd iu m  oraz do w ła ­
ściwego us taw ien ia  p ra cy  k o m i­
s ji. Na os ta tn ie j sesji G R N  po­
stanow iono  z likw id o w a ć  10 ha 
od łogów , zakon trak tow ać  5 ha 
ln ia n k i i 3 ha k a r to f l i  p rzem ysło ­
w y c h “ .

K o responden t donosi ponadto: 
„G R N  pod ję ła  uchw ałę, że od 1 
k w ie tn ia  każdy ra d n y  będzie p re ­

n u m e ro w a ł „R adę  N arodow ą“ , 
a p renum era ta  będzie opłacana z 
d ie t za posiedzenia“ .

Ob. Czesław S ła w iń sk i, k ie ro w ­
n ik  R e fe ra tu  K a d r P rezyd ium  
PR N  w  Szczecinku, pisze, że 
szko len ie  so łtysów  b y ło  połączo­
ne z co tygodn iow ym i o d p raw am i 
sołtysów . W  n ie k tó rych  gm inach 
(O konek, Łubow o , B a rw ice  
i  C zaplinek) w  szko len iu  b ra li 
ró w n ie ż  u d z ia ł podso łtys i. „W  
m ia rę  szko len ia  w zrasta  za in te ­
resow anie słuchaczy —  s tw ie r­
dza korespondent —  następuje  
w iększe zb liżen ie  m iędzy s łucha­
czami i w yk ładow cam i, słuchacze 
co raz  śm ie le j d ysku tu ją  nad 
o m a w ia n ym i p rob lem am i, coraz 
b a rdz ie j in te resu ją  się zagadnie­
n iem  soc ja lis tyczne j p rzebudow y 
w s i i  po ruszanym i zagadnien iam i 
ekonom icznym i“ . P rezyd ium  PRN  
zapew niło  dla słuchaczy środk i 
lo kom oc ji.

Ob. Edward Białota, pracownik 
Prezydium PRN  w  Bochni, do­
nosi, że pow. bocheński w p ła c ił 
za liczkę na podatek g ru n to w y  w  
105%: gm ina  Zab ie rzów  do 25 lu ­
tego w p ła c iła  157%, gm ina D rw i­
n ia  do 28 lu tego  —  119,7%, g m i­
na Łapanów  —  115,4%, nato­
m iast m iasto  N iepo łom ice  —  za­
le d w ie  83,7%.

Ob. Jan Kw iatkow ski, pracow­
n ik Prezydium  PR N  w  Wołowie,
pisze o p rzygo tow an iach  do a k c ji 
p rze c iw s to n ko w e j.

„N a s ile n ie  s to n k i ziem niacza­
nej na te ren ie  pow . w o łow sk iego  
b y ło  w  ro k u  u b ie g łym  bardzo 
znaczne. P o w ia t za jm ow a ł d rug ie  
m ie jsce w  w o j. w ro c ła w sk im  pod 
w zględem  ilośc i w y k ry ty c h  i 
z likw id o w a n ych  ognisk tego 
szkodnika. W  c h w ili obecnej in ­
s tru k to r  och rony  ro ś lin  W yd z ia ­
łu  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  P rezy ­
d iu m  PRN  w  W o łow ie  op ie ra jąc 
się na dośw iadczeniach z ro k u  
ub iegłego p rzyg o to w a ł się do no­
w e j, a k c ji l ik w id a c y jn e j znacznie 
w cześnie j n iż  w  ro k u  u b ie g łym , 
aby  szybko i  skuteczn ie  móc 
z lik w id o w a ć  ew entua lne  p o ja ­
w ie n ie  się tego • groźnego szkod­
n ika . A p a ra tu ra  została w y re ­
m ontow ana i należyeie zakonser­
w ow ana; w sze lk ie  ś ro d k i chem icz­
ne są ju ż  sprow adzone i  zmaga­
zynow ane, a e k ip y  lik w id a c y jn e  
przeszko lone“ .

Ob. A lfred  Chudzikiewicz, pra­
co w n ik  P rezyd ium  M R N  w  P rze­
m yślu , donosi, że z ram ien ia  P re­
zyd iu m  M R N  w  P rzem yś lu  doko­
nano k o n tro li nowozałożonej 
szko ły  podstaw ow ej TPD. P rezy­
d ium  M R N  zw róc iło  się do K o m i­
te tu  R odzic ie lsk iego i  do o rgan i­
zac ji uczn iow sk ich , w  szczególno­
ści do o rgan izac ji ha rce rsk ie j, o 
zajęcie s ię polepszeniem  w y n ik ó w  
w  nauce i zw iększenie d yscyp li­
n y  szkolnej.

Ob. E dw ard  A ppe l, członek 
PR N  w  Żarach, w  jedne j z nade­
s łanych  ko respondencji pisze o 
p racy  W yd z ia łu  H a n d lu  P rezy­
d iu m  PR N  i  ska rży  się, że W y­
dz ia ł k ilk a k ro tn ie  i  ja k  dotąd bez­
skuteczn ie  in te rw e n io w a ł w  d y ­
re k c ji M H D  o odpow iedn ie  p rze­
szko len ie  p ra co w n ikó w  a d m in i­
s tra cy jn ych  i sk lepow ych  M H D . 
Personel M H D  pope łn ia  w ie le  
b łędów , poniew aż b ra k  m u  w y ­
rob ien ia  po litycznego  i społecz­
nego.

Ob. Stefania Koźbiałówna, pra­
cownik Prezydium M R N  w  Ż y ­
rardowie, pisze m. in . o p ra cy  Re­
fe ra tu  S ka fg  i Zażaleń. „R e fe ra t 
p ra co w a łb y  le p ie j, g d yb y  ko m is je  
k o n tro lo w a ły  za ła tw ia n ie  skarg . 
D o  obecnej c h w ili cz łonkow ie  ko ­
m is ji w  ogóle n ie  in te resu ją  się 
ska rgam i ludności. N ie k tó re  
sp ra w y  R e fe ra t ty lk o  do ryw czo  
uzgadnia  z cz łonkam i k o m is ji i  
d la tego ko m is je  n ie  są zo rie n to ­
wane w  całości spraw . Już w  
u b ie g łym  ro k u  R e fe ra t S karg 
i Zażaleń zw raca ł s ię do w szyst­
k ic h  k o m is ji, aby b ra ły  udz ia ł w  
p rz y jm o w a n iu  i  za ła tw ia n iu  
ska rg  i  zażaleń, a le  bezskutecz­
n ie “ .

Z notatki powyższej powinny  
wyciągnąć wnioski Rada Narodo­
wa i Prezydium.

R A D N I W  P O W IE C IE  
L ID Z B A R S K IM  P O W IN N I 

D A W A Ć  P R Z Y K Ł A D
Pow. lid z b a rs k i w  inkas ie  za­

l ic z k i p oda tku  g run tow ego  zna­
la z ł się na os ta tn im  m ie jscu  w  
w o jew ódz tw ie . Poniew aż w ...in ­
nych  akcjach gospodarczych L id z ­
b a rk  zn a jd u je  s ię  zawsze w  czo­
łówce, nasuwa się pytan ie , co 
w p ły n ę ło  na  ta k  n iech lubne  
m iejsce? O dpow iedź je s t prosta.

A k ty w  g m in y  i  p rezyd ia  G R N  
n ie  p ro w a d z iły  odpow iedn ie j a k c ji
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uśw iadam ia jące j, a naw e t zanied­
b a ły  się w  sp e łn ian iu  ty ch  obo­
w iązków . N adzór nad inkasem  
za liczk i poda tku  gruntow ego, p ro ­
w adzony przez so łtysów , zo rgan i­
zow ało je d yn ie  Prez. G R N  w  
Św ią tkach, gdzie każdem u człon­
k o w i P re zyd iu m  i  p ra co w n iko w i 
oddano pod opiekę jedną g rom a­
dę. W  in n ych  n ie  przeprow adzono 
n iedzie lnego inkasa i zebrań g ro ­
m adzkich  pośw ięconych te j spra­
w ie , a de legow ani z p o w ia tu  
p rzedstaw ic ie le  do zorganizow a­
n ia  a k c ji inkasow e j o g ra n iczy li 
s ię  w  zasadzie do p rzebyw an ia  w  
b iu rz e  p rezyd iów .

N ie  może także uśw iadam iać 
chłopa o obow iązku  uiszczenia za­
lic z k i poda tku  osoba, k tó ra  sama 
tego  n ie  spe łn iła , o czym  w iedzą 
ch łop i. Osób ta k ic h  je s t bardzo 
'dużo: np. p rzew odn iczący Prez. 
G R N  ob. ob. B ia łob rzesk i ze 
Ś w ią tek , K usz tan  z Dobrego M ia ­
sta, A m b ro z ia k  z K łębow a . Po­
nad to  zalega w  pow iec ie  w  sp ła ­
c ie  za liczk i 47 radnych , 54 s o łty ­
sów, 66 prezesów gm innych  i g ro ­
m adzk ich  ZSCh. Za lega ją  także 
We w p łacan iu  poda tku  n ie k tó rz y  
p ra co w n icy  GS, ja k  F ab ian  B u j­
nowski. w  Ś w ią tkach , M azur, Że­
b ro w s k i i  W aw er w  K iw ita c h , 
S tańczyk  w  Lubo m in ie .
. R ady narodow e p o w in n y  zająć 
s ię  tą  sp raw ą i  dop ilnow ać, b y  w  
p ie rw sze j ko le jnośc i u iś c ili za licz­
kę  poda tku  grun tow ego a k ty w iś c i 
w ie jscy , a następnie zorganizować 
p la n o w y  pobór tych  należności.

K O M IS JA  K U L T U R Y  I  S Z T U K I 
D R N  W  NO W EJ H U C IE

O M A W IA  PRACĘ Ś W IE T L IC  
I  B IB L IO T E K

O statn ie  posiedzenie K o m is ji 
K u ltu r y  i  S z tu k i D z ie ln icow e j 
R ady N arodow e j w  N ow e j H uc ie  
b y ło  drugą z k o le i naradą robo­
czą z c y k lu  upow szechnienia k u l­
tu r y  w  N ow e j Hucie.
-■ Na posiedzeniu przeprow adzo­
n o  szczegółową analizę p racy  K o ­
m is ji K u ltu r y  i  S z tu k i w  ro k u  
1951.

O m ów iono m iędzy  in n y m i roz­
w ó j p ra cy  k u ltu ra ln e j św ie tlic . 
A n a liza  w ykaza ła  duże niedo­
ciągnięcia spowodowane b ra k ie m  
urządzeń o raz za trudn ian iem  czę­
s to  niefachowego personelu.

N ie  zd a ły  rów n ież  egzam inu 
„cze rw o n e  k ą c ik i“  zakładane p rz y

b lokach  dom ow ych. B ra k  odpo­
w iedn iego  sprzętu , szczupłość b i­
b lio te k  oraz g ie r ściągały do „k ą ­
c ik ó w “  n ie w ie lu  ro b o tn ikó w .

D o p o zy tyw n ych  osiągnięć na le­
ży  za liczyć rozw ó j zespołów  św ie t­
lico w ych  i  am a to rsk ich  kó łe k  
a rtys tycznych .

R ównież p o z y ty w n y m i osiągnię­
c iam i może pochw a lić  się b ib lio ­
teka  p rz y  P rezyd ium  D z ie ln ico ­
w e j RN, k tó ra  cieszy się dużą 
fre kw e n c ją .

O m ów iono także spraw ę k o rz y ­
s tan ia  ro b o tn ik ó w  z te a tró w  k ra ­
kow sk ich .

P ow ażnym  n iedociągn ięc iem  na 
ty m  odc inku  p racy  je s t b ra k  na­
leżytego dowozu ro b o tn ik ó w  do 
tea trów . K om petenc je  te  p rze j­
m ie  obecnie na siebie d y re kc ja  
N ow e j H u ty , k tó ra  będzie dostar­
czała ta b o ru  samochodowego. 
B ile ty  na przedstaw ien ia  będą 
zam aw iane zb iorow o.

0  R A D N Y C H , K T Ó R Z Y  N IC  N IE
R O B IĄ  I  N IC  N IE  M Ó W IĄ

G R N  w  Brzozow icach -  K am ie ­
n iu  pow . ta rnogórsk iego  składa 
się z 22 radnych. N a os ta tn im  
posiedzeniu obecnych b y ło  7 ra d ­
nych . Co w  ty m  czasie ro b iło  15 
pozostałych? S p raw y do om ó­
w ie n ia  b y ły  bardzo ważne, cho­
dz iło  bow iem  o p rzedysku tow a­
n ie  k w e s tii połączenia m ie jsco­
w ości B rzozow ice -  K am ień  z 
m iasteczkiem  B rze z in y  Ś ląskie
1 w ie lu  in nych  sp ra w  dotyczących 
żyw o tn ych  in te resów  m ieszkań­
ców. Po spraw ozdan iu  p rzew od­
niczącego P rezyd ium  G R N  an i 
jeden  ra d n y  n ie  zab ra ł g łosu w  
dyskus ji. Również kom is je  is tn ie ­
jące  p rz y  Radzie n ie  w yka za ły  w  
ciągu ro k u  żadnej dzia ła lności, 
gdyż n ic  n ie  m ia ły  na sesji do 
pow iedzenia.

Obywatele Radni GR N  w  Brzo- 
zowicach-Kamieniu, zawiedliście 
zaufanie społeczeństwa! Błąd ten  
trzeba niezwłocznie naprawić 
i zabrać się z całą energią do 
Pracy.

P IE N IĄ D Z E  L E Z Ą  W  B A N K U  
...A C H Ł O P I N IE  M A JĄ  

Ś W IA T Ł A
Jest w  Z ag łęb iu  dość duża w ieś 

T rzebies ław ice, należąca do g m i­
n y  Ząbkow ice  pow . będzińskiego.

M ieszkańcy T rz e b ie s ła w ic  już  
p rzed k i lk u  la ty  p o d ję li s ta ran ia

0 z e le k try fik o w a n ie  sw e j w s i, 
p ragnąc ko rzystać z o św ie tle n ia  
e lektrycznego. Na je d n y m  z ze­
b ra ń  g rom adzk ich  spraw a ta  b y ła  
szeroko om ów iona i  ch łop i posta­
n o w il i  p rzy jść  z czynną pomocą.

Przeprow adzono w e w si sk ład ­
k i  i  w  końcu  złożono znaczną 
sum ę na przeprow adzen ie  l in i i  
e lek tryczne j do w si. Zadanie n ie  
b y ło  tru d n e  z uw ag i na fa k t, że 
w  pob liżu  przebiega l in ia  elek­
tryczna. C h łop i z T rzeb ies ław ic  
zobow iąza li się poza ty m  do czyn­
nego a bezinteresow nego udz ia łu  
w  pracach p rz y  budow ie  l in i i .  Od 
te j c h w ili u p łyn ę ło  ju ż  w ie le  cza­
su, a T rzeb ies ław ice  n ie  m a ją  
ośw ie tlen ia , chociaż fundusze są 
złożone w  banku.

Dlaczego Gminna i  Powiatowa  
Rada nie interesują się sprawą 
oświetlenia Trzebiesławic i  nie 
pomogą chłopom?

P R E Z Y D IA  GR N  M U S ZĄ  
ZW R Ó C IĆ  W IĘ K S Z Ą  U W A G Ę

N A  R E A L IZ A C JĘ  P O D A T K U  \  
G R U NTO W EG O

W  w o j. w a rszaw sk im  za liczk i 
poda tku  grun tow ego w  lu ty m  b r. 
w płacone zosta ły w  te rm in ie , a 
p lan  za ten m iesiąc w yko n a ny  zo­
s ta ł z nadw yżką.

Na w y ró żn ie n ie  zasługują  g ro ­
m ady: Ruda —  C zern ik, S trachów
1 A dam po l w  pow iecie  ra d zym iń - 
sk im  oraz T u ło w ice  i Leonc in  w  
pow . sochaczewskim , k tó re  je d ­
ne z p ie rw szych  u re g u lo w a ły  
ob ie  ra ty  poda tku  gruntow ego.

Obecnie w ie le  gm in  i  grom ad 
pode jm u je  zobow iązania przed­
te rm in o w e j w p ła ty  obu ra t. M . in . 
ch łop i z g m in y  G ow orow o w  pow. 
O stro łęka  zobow iąza li się d la  
uczczenia 60 roczn icy  u rodz in  P re ­
zydenta  B ie ru ta  i  św ięta 1 M a ja  
w p łac ić  całą zaliczkę poda tku  
g run tow ego  do dn ia  28 k w ie t­
n ia  b r.

W  m a rc u  b r. na jle p sze  os iąg­
n ię c ia  w  re a liz a c ji p o d a tk u  g ru n ­
to w e g o  o s ią g n ę ły  p o w ia ty :  R a dzy ­
m in , M iń s k  i  G a rw o lin ,  w  k tó ­
ry c h  w y k o n a n o  ju ż  p la n y  k w a r ­
ta ln e . P o w ia ty : S o k o łó w  i  So­
chaczew  z b liż a ją  s ię  ró w n ie ż  do 
w y k o n a n ia  p la n ó w  k w a r ta ln y c h .  
O bo k ty c h  p rz o d u ją c y c h  p o w ia -  
tó w  są i  ta k ie , k tó re  p o w a żn ie  
za le g a ją  z W p ła ta m i p o d a tk u  
g ru n to w e g o .
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Np. w  gm in ie  S ta roźreby pow. 
P łock je s t jeszcze w ie lu  bogatych 
chłopów , k tó rz y  zalegają z w p ła ­
tą p ie rw sze j ra ty  za liczk i, a m im o 
to P rezyd ium  G R N  w  S ta roźre ­
bach nie stosuje do n ich  p rze w i­
dzianych ustaw ą sa n kc ji egzeku­
cy jnych .

W ie le  p rezyd iów - rad  narodo­
w ych za m ało uw ag i zwraca na 
w rogą  robotę ku ła c tw a  w  teren ie , 
k tó ra  odciąga m n ie j uśw iadom io­
nych ch łopów  od w yw ią zyw a n ia  
się w  te rm in ie  ze sw ych obow iąz­
ków  wobec państwa.

Toteż obow iązk iem  w szystk ich  
p rezyd iów  rad  narodow ych  jes t 
o rgan izow an ie  w  te ren ie  a k c ji 
uśw iadam ia jące j w śród chłopów.

PREZ. G R N  C ZE K A  N A  
P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O

P rezyd ium  GRN w  Sporyszu 
pow. Ż yw ie c  ju ż  pó ł ro k u  p racu je  
bez przewodniczącego. A  jes t to  
gm ina jedna z na jw iększych  w  
pow iecie i na jb a rd z ie j roz leg łych.

Dlaczego Prezydium PRN  w  
Żywcu od października ub. r. nie 
zainteresowało się sprawą wybo­
ru przewodniczącego Prezydium  
GRN w Sporyszu?

O P R A C Y  D R N  P R A G A - 
P O Ł U D N IE

W  w yko n a n iu  u ch w a ły  Stołecz­
ne j R ady N arodow e j w  W arsza­
w ie  o n ow ym  podziale a d m in i­
s tra c y jn y m  m iasta na 11 dz ie ln ic  
na ses ji' D R N  Praga - P o łudn ie  
ra d n i w y b ra li P rezyd ium  w  na­
s tępu jącym  sk ładz ie : p rzew odn i­
czący —  ob. W acław  K a m iń sk i, 
s to la rz, zastępca przew odniczące­
go ob. S tefan Jung, m o n te r -  
m echan ik, sekre tarz  —  ob. M a ria  
Kostańska. Na sesję p rz y b y li: 
p rzew odn iczący P rezyd ium  Sto- 
łeczn?j Rady N arodow e j ob. Je­
rz y  A lb re c h t i zastępca przew od­
niczącego ob. S roka. Ob. S roka 
w y g ło s ił re fe ra t o pracach i  za­
daniach DRN.

D yskus ja  b y ła  ożyw iona. Z g ło ­
szono w ie le  w n iosków . M. in. na 
sesji zapadła uchw ała  o szko len iu  
cz łonków  k o m is ji; szkolenie bę­
dzie pośw ięcone zagadnieniom  rad  
na rodow ych  i p ra cy  radnych ; 
dz ięk i szko len iu  cz łonkow ie  ko­
m is ji  le p ie j zaznajom ią się ze 
sw o im i obow iązkam i, co z ko le i 
w p ły n ie  doda tn io  na u a k ty w n ie ­
n ie  ko m is ji.

Poniew aż d w u ty g o d n ik  „Rada 
N arodow a“  om aw ia  ak tua lne  za­
gadn ien ia  gospodarcze i p o lity c z ­
ne oraz podaje  cenne w skazów k i 
d la radnych , postanow iono, że 
p ism o będą prenum erow ać w szy­
scy radn i, a koszty  p re n u m era ty  
będą p o k ryw ane  z d ie t p rzys łu ­
gu jących ra d n ym  za posiedzenia.

Sesja D R N  pośw ięcona dyskus ji 
nad p ro je k te m  K o n s ty tu c ji P o l­
sk ie j R zeczypospolite j Lu d o w e j 
odbyła  się 8 lu tego. W  d ysku s ji 
zab ie ra ło  głos w ie lu  radnych ; 
po rów nyw ano  w a ru n k i życia 
przed w o jn ą  z dz is ie jszym i, m ó­
w iono  o opiece nad ro b o tn ika m i, 
kob ie tam i, m łodzieżą i dziećm i, 
przytoczono w ie le  c iekaw ych 
p rzyk ładów .

10 m arca odby ła  się sesja, na 
k tó re j p rzew odn iczący K o m is ji 
Z d ro w ia  d r H elena Gadomska w y ­
g łos iła  re fe ra t o Zak ładach  Lecz­
n ic tw a  Pracow niczego O tw a rte ­
go. W  d ysku s ji za b ie ra li głos 
radn i, p rzedstaw ic ie le  ko m ite tó w  
b lo ko w ych  i in n i m ieszkańcy 
dz ie ln icy . M ó w cy  p o d k re ś lili 
aktyw ność K o m is ji Z d ro w ia  DRN, 
w y tk n ę li n iedociągnięcia , p o ru ­
szy li w ie le  żyw o tnych  sp raw  
i p o d k re ś lili, że stan  zd ro w o tn y  
d z ie ln ic y  znacznie się p o p ra w ił. 
Jeden z radnych  zaapelow ał do 
obecnych na sa li m ieszkańców, 
aby  w sp ó łp ra co w a li z K o m is ją , 
d z ie li li  s ię  sw ym i spostrzeżeniam i 
i  w y k o rz y s ta li s k rzyn kę  do lis tó w  
umieszczoną w  P re zyd iu m  DRN. 
W  ten  sposób m ieszkańcy u ła tw ią  
pracę K o m is ji.

. O becnie  K o m is ja  z a jm u je  się 
akc ją  san ita rno  -  po rządkow ą 
i  zb ió rką  odpadków.

L ic z n y  udz ia ł p rze d s ta w ic ie li 
k o m ite tó w  b lo ko w ych  i m iesz­
kańców  d z ie ln ic y  w  sesjach D R N  
i  żyw e in te resow an ie  się p racam i 
D R N  są bodźcem w  p ra cy  d la  
radnych  i d la ko m is ji. P rzew od­
n iczący sesji zaznacza zawsze na 
w stęp ie  obrad, że w  d ysku s ji m o­
gą b rać u d z ia ł oprócz radnych  
rów n ież  zaproszeni goście.

K . Rychter
członek D R N  P raga -P o łudn ie

ZESPÓ Ł P O W IA T O W Y  
W  W A D O W IC A C H  R O Z U M IE  

D O N IO SŁO ŚĆ  TEG O R O C ZNEJ  
A K C J I S IEW N EJ

W ie le  uw ag i pośw ięcam y tego­
roczne j a k c ji s iew ne j. P rezyd ium

PRN, K o m is ja  R o ln ic tw a  i  Leś­
n ic tw a , o rgan izacje  m asowe i  
Z M P  op racow a ły  w spó ln ie  ścisły, 
p lan  dz ia łan ia . W dn iach 14 i 15 
m arca przeprow adzona została 
k o n tro la  gotow ości do w iosennej1 
a k c ji s iew ne j w szystk ich  in s ty tu ­
c j i  odpow iedz ia lnych  za dobre 
przeprow adzen ie  s iew ów  w iosen­
nych. A k ty w  p o w ia tow y  zbadał 
przede w szystk im , ja k  w yw ią zu ­
ją  się ze sw o ich  obow iązków  opie­
ku n o w ie  z ram ien ia  po w ia tu  nad 
poszczególnym i gm inam i oraz ja k  
dz ia ła ją  zespoły gm inne  i  o p ie ku ­
n ow ie  nad grom adam i. S kon tro ­
low ano  rzeczyw is ty  stan  przygo­
tow ań  do a k c ji na w szystkich ' 
odcinkach.

K o n tro la  w ykaza ła , że SOM, 
PO M , szko ły  ro ln icze  i spó łdz ie l­
n ie  p ro d u kcy jn e  są gotow e do sie­
w u, ale równocześnie s tw ie rdzo ­
no dużą niezaradność oraz me­
chaniczne, a d m in is tra cy jn e  pode j­
ście do a k c ji p rzez p rezyd ia  GR N  
i  GS. P la n y  pom ocy sąsiedzkiej 
n ie  b y ły  odpow iedn io  p rzeana li­
zowane (w  Choczni, w  Sosnow i­
cach i w  Radoczy) i n ie  b y ły  po­
dane do p u b liczn e j w iadom ości. 
S tw ierdzono, że n ie  w szys tk ie  GS 
za troszczyły się o zaopatrzenie 
ro ln ik ó w  w  naw ozy sztuczne. Na­
w ozy le ża ły  w  niezabezpieczo­
nych magazyńach.

W  W ie p rzu  np. n ie  p o tra fio n o  
znaleźć k i lk u  desek, aby obić 
szpary  w  -szopie i naw ozy zam ok­
ły . Podobnie  b y ło  w  Mucharzu', 
gdzie naw ozy zam ok ły  dlatego, że 
n ie  zabezpieczono okna w  maga­
zynie. W  B udzow ie  naw ozy 
sztuczne po d m o k ły  w  czasie w io ­
sennych roztopów , poniew aż prze­
chow yw ano je  w  p iw n ic y .

S tw ie rdzono  też, że n iedba le  
je s t p rzeprow adzony p la n  kon­
tra k ta c ji ro ś lin  przez delegatów. 
C e n tra li O grodnicze j. P rzeds taw i­
cie le  c u k ro w n i i  go rze ln i n ie  na­
w ią z a li w spó łp racy  z p rezyd ia ­
m i ra d  narodow ych, a sam i dość 
opieszale p rzys tę p o w a li do a kc ji.

P rzyk ła d e m  rosnącej św iado­
m ości ch łopów  je s t g rom ada 
M ie jsce, k tó ra  d la  uczczenia 60 
ro czn icy  u ro d z in  P rezyden ta  RP 
Bo lesław a B ie ru ta  zobow iązała się 
w ybudow ać m ost i  św ie tlicę  w  
grom adzie. Inne  g rom ady p rz y ­
s tą p iły  do w spó łzaw odn ic tw a  W,



Nx 8 (218)

zw iększen iu  p ro d u k c ji ro ś lin n e j 
i  zw ierzęcej.

J. Malczyk
k ie ro w n ik  R e fe ra tu  

O rganizacyjnego
P rezyd ium  P R N  w  W adow icach

P R Z Y G O T O W A N IA  DO  
SIEW Ó W  W  POW . G L IW IC K IM

P lan zasiewów  w iosennych, 
w yznaczony przez P rezyd ium  
W oj. RN, został rozdz ie lony  na 
poszczególne g m in y  w  pow iecie.

W  celu om ów ien ia  zadań i zmo­
b ilizow an ia  a k ty w u  do ich w y k o ­
nania oraz celem przekazania 
i  om ów ien ia  p lanów  zasiewu 25 
lu tego  zw ołano kon fe renc ję  po­
w ia tow ą, w  k tó re j m. in . w z ię li 
udz ia ł p rzew odniczący p rezyd iów  
M R N  i GRN. Po te j ko n fe re n c ji 
wyznaczono zebrania na te ren ie  
poszczególnych gm in. O d b y ły  się 
one m iędzy 26 i 29 lu tego. Zebra­
n ia  grom adzkie  o d b y ły  się m ię­
dzy 29 lu tego  i 10 marca.

Zebran ia  gm inne b y ły  obsłużo­
ne przez p ra co w n ikó w  W yd z ia łu  
R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  P rezyd ium  
PRN. Na n ich  om ów iono w y ­
czerpująco zadania p ro d u kcy jn e  
poszczególnych grom ad oraz spo­
sób zapoznania z p lanem  poszcze­
gó lnych ch łopów , usta lono te rm i­
na rz  zebrań grom adzk ich  i po­
stanow iono, że każde zebran ie  
g rom adzk ie  będzie poprzedzone 
zebran iem  a k ty w u  grom adzkiego.

Na zebraniach grom adzkich  
usta lono l is ty  osób p o trze b u ją ­
cych pom ocy sąsiedzkie j i  l is ty  
osób zobow iązanych do św iad­
czeń.

Na podstaw ie  p la n u  zasiewów 
spó łdz ie ln ie  o trz y m u ją  naw ozy 
sztuczne oraz b ra ku jące  nasiona, 
ja k  kon iczyna i seradela.

P rezyd ia  G R N  u ru ch a m ia ją  
g rom adzk ie  p u n k ty  zap raw ian ia  
ziarna.

Powołane w  każdej g m in ie  ze­
spo ły  ro ln e  czuw a ją  nad p rzeb ie­
g iem  s iew ów  w iosennych i nad 
ty m , żeby n ie  pozostaw iono g ru n ­
tó w  nieobsianych.

W tegorocznej a k c ji siewnej' 
w szys tk ie  g m in y  w  naszym po­
w iec ie  p rz y s tą p iły  do współza­
w odn ic tw a .

R. Szewczyk
sekre ta rz  P re zyd iu m  PR N  

w  G liw icach

RADA NARODOWA

O LEP S ZĄ  D YSTR YB U C JĘ  
TO W A R Ó W

O statn io  odby ło  się w  M iecho- 
w icach, d z ie ln icy  m iasta B y to ­
m ia , zebranie K o m is ji H a n d lu  i  
D robne j W ytw órczości M R N. Ze­
b ran ie  odby ło  się z udzia łem  za­
stępcy przewodniczącego P rezy­
d iu m  M R N, k ie ro w n ik a  W ydz ia łu  
H and lu , p ra co w n ikó w  m iejsco­
w e j ko p a ln i węgla, m ieszkańców 
osiedla robotn iczego i  przedsta­
w ic ie li m iejscowego społeczeń­
stwa.

P rzedm io tem  obrad b y ło  omó­
w ien ie  zadań K o m is ji i  spraw o­
zdań pokon tro lnych .

N ajszerzej om ów iono w y n ik i 
k o n tro li sklepów . K o n tro la  w y ­
kazała niedostateczne zaopatrzenie 
p u n k tó w  zbiorowego żyw ien ia  w  
a r ty k u ły  spożywcze, b ra k  n ie k tó ­
rych  a rty k u łó w , niedostateczne 
zaopatrzenie k iosku  p rzy  kopa ln i 
w  poszukiwane przez g ó rn ikó w  
a r ty k u ły  spożywcze i n ie rów no ­
m ie rn y  i  spóźniony rozdzia ł to ­
w a ró w  przez spółdzie ln ie.

Obszerna dyskusja  p o tw ie rd z i­
ła  spostrzeżenia cz łonków  K o m i­
s ji. U czestn icy zebrania o m a w ia li 
s tw ierdzone b ra k i, a d y s tryb u to ­
rz y  sk ła d a li w y jaśn ien ia .

Na podstaw ie w y n ik ó w  dysku­
s ji K o m is ja  w ys tą p iła  z w n ioska­
m i do P rezyd ium  M R N  o spowo­
dowanie, aby  zak łady  p rzem ys łu  
gastronom icznego, M H D  i spół­
dz ie ln ia  spożyw ców  usunę ły 
is tn ie jące  n iedociągnięcia, zw ła ­
szcza zaś p o p ra w iły  zaopatrzenie 
p u n k tó w  zbiorowego żyw ien ia , 
zw ię kszy ły  ilość p u n k tó w  usługo­
w ych , na leżycie  zaopa trzy ły  k ios­
k i  p rzyzak ładow e i  u re g u lo w a ły  
p rzyd z ia ł a r ty k u łó w  spożywczych. 
W e w nioskach K om is ja  uw zg lęd­
n iła  życzenia uczestn ików  zebra­
n ia.

T. Kunzek
p ra co w n ik  P rezyd ium  M R N  

w  B y to m iu

PR A C A  K O M IS J I O Ś W IA T Y  
I  K U L T U R Y  WOJ. RN  

W  R ZE S ZO W IE  W  I  K W A R T A L E  
1952 R.

K o m is ja  O św ia ty  i  K u ltu ry  
W o j. R N  w  Rzeszowie odbyła  w  
I  k w a rta le  b r. 3 p lenarne  posie­
dzenia i  9 k o n tro li.

Na podstaw ie  spraw ozdań omó­
w io n o  w y n ik i nauczania w  I  pó ł­
roczu ro ku  szkolnego w  szkołach
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ogólnokszta łcących i  zaw odow ych 
oraz stan p rzygo tow ań  do orga­
n iza c ji wczasów le tn ich  d la  dzie­
ci i m łodzieży.

Wobec tego, że s tw ie rdzono  
słabe w y n ik i nauczania w  zakre­
sie m a tem atyk i, K o m is ja  w ys tą ­
p iła  z w n iosk iem  o zorganizow a­
n ie  narad  roboczych z udzia łem  
nauczyc ie li i uczn iów  p rzodu ją ­
cych w  m atem atyce i  spraw ę tę 
om ów iono szerzej na dw udn io ­
w e j ko n fe re n c ji d y re k to ró w  

szkó ł średnich i k ie ro w n ik ó w  w y ­
dz ia łów  ośw ia ty  p rezyd iów  P R N .

K om is ja  zw róc iła  rów n ież spe­
c ja lną  uwagę na zagadnienia w y ­
chowawcze, t j .  na oddz ia ływ an ie  
środow iska i szko ły  na m łodzież 
i  zorganizow ała dw ie  narady z 
udzia łem  p rzedstaw ic ie li o rgan i­
zacji społecznych,, k u ltu ra ln y c h , 
ośw ia tow ych, in s ty tu c ji w ycho­
w aw czych i zakładów  pracy. 
Opracowano w spó ln ie  w ytyczne 
p racy i  pow ołano podkom is ję  do 
w a lk i z chu ligaństw em . W a lka  
z chu ligaństw em  będzie p row a ­
dzona przez naw iązanie  łączności 
z m łodzieżą poza szkołą.

K o m is ja  zajęła się rów n ież re­
o rgan izac ją  św ie tlic , pracą b ib ­
lio te k , zespołów am atorsk ich , 
przeprow adza ła  k o n tro le  i  uczest­
n iczy ła  w  naradach i kon fe ren ­
cjach o rgan izow anych przez W y­
d z ia ł K u ltu r y  P rezyd ium  W oj. 
R N  i  zw ró c iła  uwagę na potrze­
bę naw iązan ia  ścisłe j łączności 
z ta k im i o rgan izac jam i, ja k  
ZSCh, ORZZ, ZM P  i L K .

Sesja W oj. R N  poświęcona ana­
liz ie  za ła tw ia n ia  skarg- i  zażaleń 
u czu liła  na tę spraw ę członków  
K o m is ji. P rzy  każdej k o n tro li 
uw zg lędn iano  sposób za ła tw ian ia  
ska rg  i  zażaleń.

C złonkow ie  K o m is ji b ra li 
udz ia ł w  zebraniach poświęco­
nych  dyskus ji nad p ro je k te m  
K o n s ty tu c ji, d yżu ro w a li w  punk­
tach dyskusy jnych  i dopom ogli w  
zorgan izow an iu  zebrań dyskusy j­
nych p rezyd iom  PRN  w  Rzeszo­
w ie, D ębicy, M ie lcu  i Tarnobrze- 
gu.

K om isja w spółpracuje z W oje­
w ódzką K o m is ją  R ekru tacy jn ą  na 
U n iw ersy teck ie  Studia Przygoto­
wawcze.

K . Mikosz
przew odniczący K o m is ji O św ia ty 

i  K u ltu ry  W oj. RN 
w  Rzeszowie
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W. działalności rad oj J Z S f l f t

Z  P R A K T Y K I B U D O W N IC T W A  R A D Z IE C K IE G O  

(Tłumaczenie artykułu  z „ Izw iestii“ N r 73 
z 26.III.1952 r.).

1. N ieetatowy instruktor kom itetu wykonawczego

Przed 2 i  p ó ł la ty  K o m ite t W ykonaw czy Zda­
n ow sk ie j R ady D z ie ln icow e j w  Len ing radz ie  pow o­
ła ł g rupą  a k ty w is tó w  ra d y  na n iee ta tow ych  
in s tru k to ró w  K o m ite tu  W ykonaw czego. N a leże li 
do n ie j tow arzysze: L e w a n iu k , Szyłow , Zapo lsk i, 
S udorew ski, A leszyn  i  in n i. Z d o b y li on i w ie le  
doświadczenia, s ta li się w a rto śc io w ym i pom ocn i­
ka m i K o m ite tu  W ykonaw czego R ady D e legatów  
L u d u  Pracującego.

Początkow o K o m ite t W ykonaw czy p o w ie rza ł 
n ie e ta to w ym  in s tru k to ro m  ty lk o  pojedyncze, kon­
k re tn ie  wskazane zadania. Z a zn a ja m ia li s ię  on i 
z w a ru n ka m i p ra cy  de legatów  w  okręgach w y b o r­
czych. ro z p a try w a li p ism a i  w n io sk i w ybo rców , 
sp raw dza li w ykonan ie  u ch w a ł K o m ite tu  W yko ­
nawczego.

N astępnie  zakres dz ia ła lności in s tru k to ró w  
znacznie się rozszerzył i  każdy  z n ich  zaczął się 
specja lizow ać w  określone j gałęzi p racy. N iee ta ­
to w y  in s tru k to r-e m e ry t I. A . G ładyszew  w yka za ł 
zam iłow an ie  do p ra cy  o rgan iza to rsk ie j. W  okres ie  
p rzygo tow aw czym  w yb o ró w  do sądów ludow ych , 
w spó ln ie  z sekre tarzem  K o m ite tu  W ykonaw czego 
opracow a ł m apę g ran ic  poszczególnych obw odów  
w yborczych . G ładyszew  naw iąza ł s ta lą  łączność 
z a d m in is tra to ra m i dom ów  i  ko m ite ta m i dom ow y­
m i, sp raw dza ł na m ie jscu  słuszność w łączen ia  tego 
czy innego dom u do danego okręgu wyborczego.

N ie e ta to w y  in s tru k to r  W. R. L e w a n iu k  pomaga 
K o m ite to w i W ykonaw czem u w  u ja w n ia n iu  n iedo­
statecznie za ludn ionych  m ieszkań i spraw dza w ła ­
śc iw y ich  rozdzia ł. Będąc mocno zw iązany z lu d ź ­
m i p ra cy  w  sw o im  re jo n ie  L e w a n iu k  u ja w n ia  
b ra k . w  zaspoka jan iu  po trzeb b y to w ych  m iesz­
kańców  re jonu . N iedaw no zaw iadom ił nas o tym , 
że d w ie  p ra ln ie , zorganizow ane w  ram ach gospo­
d a rk i dom ow ej w  ub. roku , znów  są nieczynne. 
Na sku tek  tego zaw iadom ien ia  na tychm ias t zosta ły  
przedsięw zię te  odpow iedn ie  ś ro d k i celem ich  u ru ­
chom ienia.

N ie e ta to w y  in s tru k to r  G. A . S zy łow  okazał się 
zdo lnym  organ iza torem . A d m in is tra c ja  dom u N r  7, 
w  k tó ry m  b y ł p rzew odn iczącym  k o m ite tu  domo­
wego, n ie je d n o k ro tn ie  ża jm ow a ła  p ie rw sze  m ie jsce  
w  soc ja lis tycznym  w spó łzaw odn ic tw ie . Tow . Szy­
ło w  po za tw ie rdzen iu  go ja ko  n ieeta tow ego in ­
s tru k to ra  K o m ite tu  W ykonaw czego w z ią ł się ener­
g iczn ie  do upow szechnienia dob rych  doświadczeń 
p ra cy  swego ko m ite tu . W  g ru d n iu  1950 r. tow . 
S zy łow  zosta ł w y b ra n y  de legatem  do R ady D z ie l­
n ico w e j. Jako  p rzew odn iczący s ta łe j K o m is ji 
M ieszkan iow e j R ady D z ie ln ico w e j tow . S zy ło w

dobrze da je  sobie radę z p o w ie rzo n ym i m u  za­
dan iam i.

Na lu to w e j sesji R ady D z ie ln icow e j ro z p a try ­
w ane b y ło  sp raw ozdan ie  z rocznej dz ia ła lnośc i 
K o m ite tu  W ykonawczego. N ie e ta to w i in s tru k to rz y  
tow arzysze G ładyszew, L e w a n iu k , Zapo lsk i o raz 
in n i b ra li udz ia ł w  k o n tro li p rac  poszczególnych 
w yd z ia łó w . P rzedstaw ione przez n ich  m a te r ia ły  
zosta ły  w  szerok im  zakresie  w yko rzys ta n e  przez 
spraw ozdaw ców  na sesji.

K o m ite t W ykonaw czy m a zam ia r obecnie po­
w iększyć liczbę  in s tru k to ró w  n iee ta tow ych . Bazą 
dla tego a k ty w u  będzie g rupa  stałego naszego 
a k ty w u , licząca ponad 50 ludz i. Należą do n ich  
g łó w n ie  cz łonkow ie  k o m ite tó w  dom ow ych. N ie ­
k tó rz y  tow arzysze ju ż  na ty le  w y ro ś li w  p ra cy  
społecznej, że można ich  z pow odzeniem  w y k o rz y ­
stać w  charakterze  in s tru k to ró w  n iee ta tow ych .

A b y  podnieść a u to ry te t in s tru k to ró w  n iee ta to ­
w ych , K o m ite t W ykonaw czy przeprow adza z n im i 
system atyczne narady, zaznajam ia ich  z p la n am i 
sw ej p ra cy  i  z w ażn ie jszym i uchw a łam i. * In s tru k ­
to rz y  zapraszani są na posiedzenia K o m ite tu  W y ­
konawczego.

Rzecz n a tu ra lna , że n ic  w szystko jeszcze zostało 
zrob ione d la  ca łkow itego  w yko rzys ta n ia  in ic ja ty w y  
oraz ak tyw nośc i in s tru k to ró w  n iee ta tow ych . Po­
szczególni p ra co w n icy  K o m ite tu  W ykonaw czego 
nazby t ich  obciążają  ró żn ym i d ro b n ym i zlecenia­
m i, często o charakte rze  techn icznym . Na sku tek  
sygna łów  in s tru k to ró w  n iee ta tow ych  n ie  zawsze 
na czas przedsiębrane Są ś ro d k i zaradcze, co na­
tu ra ln ie  obniża ak tyw ność in s tru k to ró w .

N ie  ulega w ą tp liw o śc i, że in s ty tu c ja  in s tru k to ­
ró w  n iee ta tow ych  je s t pożyteczna. Jednak W y ­
d z ia ł O rg a n iza cy jn o -In s tru k to rsk i K o m ite tu  W yko ­
nawczego L e n ing ra d zk ie j R ady M ie js k ie j za m a ło  
u w a g i pośw ięca te j g ru p ie  p ra co w n ikó w  rad. 
A n i razu  jeszcze n ie  z w o ły w a ł on na rady  
in s tru k to ró w  n iee ta tow ych , n ie  uogó ln ia  nagrom a­
dzonego przez n ich  doświadczenia. Pożyteczne 
b y ło b y  zapraszanie n iee ta tow ych  in s tru k to ró w  na 
ogó lnom ie jsk ie  na ra d y  in s tru k to ró w  k o m ite tó w  
w ykonaw czych  rad  dz ie ln icow ych , na posiedze­
n ia  M ie jsk iego  K o m ite tu  W ykonaw czego o raz na 
sesje R ady Len ingradzk ie j'.

B. Gusiew, przew odn iczący 
K o m ite tu  W ykonaw czego Z danow sk ie j R ady 

D z ie ln icow e j w  Len ingradz ie .

2. Stała Kom isja Rady Obwodowej

Sta ła  K o m is ja  O św ia ty  K u jb ysze w sk ie j O bw o­
dow ej R ady D e legatów  L u d u  Pracu jącego p row adz i 
roz leg łą  pracę.

Na o d b y te j n iedaw no  sesji R ady O bw odow ej 
ro zp a tryw a ne  b y ło  w n iesione przez K o m ite t W y­
konaw czy zagadnien ie : „S ta ń  i  ś ro d k i zm ie rza jące
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do ulepszenia p ra cy  naukow o-w ychow aw cze j w  
szkołach obw odu“ . W y n ik i p ie rw sze j po ło w y  ro k u  
szkolnego św iadczy ły  o is to tnych  b rakach  w  zor­
gan izow an iu  p racy  naukow o-w ychow aw cze j zm ie­
rza jące j do w ykonan ia  us taw y o powszechnym  
nauczaniu. K o m ite t W ykonaw czy R ady Obwodo­
w e j zawczasu, bo  przeszło m iesiąc przed te rm inem , 
podał do w iadom ości s ta łe j K o m is ji, że zagadnie­
n ie to p ro je k tu je  się wmieść pod obrady sesji.

A k ty w  K o m is ji p rzys tą p ił do pracy. D elegat 
Koszew zazna jom ił się z dzia ła lnością  szkó ł w  m ie ­
ście C zapajewsku, delegaci zaś Jud ina, N ies tie row , 
A chm atow , F iedo rinow a  zbadali pracę szkó ł B o l- 

: sze-G łuszczycka i  N ow obu jańska re jo n ó w  krasno­
ja rsk iego  i  ku jbyszew skiego. W iz y to w a li on i za­
jęc ia  w  klasach, d ysku to w a li z pedagogami i  ucz­
n iam i, zazna jam ia li się z p racą  dz ie ln icow ych  
i  m ie jsk ich  w yd z ia łó w  ośw ia ty . W spó ln ie  z człon­
kam i K o m is ji p ra co w a li a k tyw iśc i —  in sp e k to r 
K rasno ja rsk iego  D zie ln icow ego W yd z ia łu  O św ia ty  
tow . Zagorski, in spek to rzy  Obwodowego W ydzia ­
łu  O św ia ty  tow arzysze L ifa n o w , T a rz im anow  oraz 
in n i.

K o m is ja  o trzym a ła  w ycze rpu jący  m a te ria ł, 
w  szczególności o pow ażnych b rakach  w  naucza­
n iu  języka  rosyjsk iego, o b rakach  w  nauczaniu  
b o ta n ik i i  zoologii.

K o m is ja  zazna jom iła  się ró w n ie ż  z pracą O bwo­
dowego W yd z ia łu  O św ia ty , z tym , ja k  on re a li­
zu je  k ie ro w n ic tw o  p o d le g łym i m u  in s ty tu c ja m i.

O stre j k ry ty c e  , poddane zosta ły n iew łaśc iw e  
m etody k ie ro w a n ia  szko łam i przez obw odow e 
i  dz ie ln icow e w y d z ia ły  ośw ia ty . In sp e k to rzy  tych  
w yd z ia łó w  z zasady 2L  te j p ra cy  pośw ięca ją  spra­
w om  ka n c e la ry jn y m  w  aparacie, bardzo rzad­
ko  odw iedza ją  szko ły, a p rzy  ty m  n a jm n ie j in te re ­
su ją  się zagadn ien iam i m etodycznym i.

F inansow anie  p racy  szkó ł w  obw odzie  w y b itn ie  
p o p ra w iło  się w  os ta tn im  czasie. Jednak spraw a 
m n ie jszych  jedno  i  d w u kom p le tow ych  szkó ł w ie j­
sk ich  p rzedstaw ia  się jeszcze źle; przeznaczone na 
szko ły  ś rodk i n ie  są w yko rzys tyw a n e . D latego 
zg łos iliśm y  p ro je k t dotyczący polepszenia bazy 

. m a te ria ln e j szkó ł w ie jsk ich .
K o m is ja  w ys tą p iła  z w n iosk iem  zm iany syste­

m u  uzupe łn ian ia  k a d r pedagogicznych w  szkołach.
K o m is ja  zw ró c iła  uw ągę nauczycie lom  na. od­

w iedzan ie  ro d z in  uczn iów , częstsze w ygłasza­
n ie  odczytów  d la  rodz iców  na te m a ty  w ycho ­
w aw cze i  dydaktyczne, u rządzanie  dla rodz iców  
w ieczo rów  z pokazam i tw ó rcze j p racy ucz­
n iów , dokładne badanie dośw iadczenia na jlepszych 
ko m ite tó w  ro d z ic ie lsk ich  w  szkołach obw odu i  sze­
ro k ie  ich  rozpowszechnianie.

K o n kre tn e , rzeczowe w n io sk i K o m is ji b y ły  za­
akceptow ane i  p rz y ję te  przez Radę Obwodu. L ic z ­
ne z tych  w n iosków  są ju ż  rea lizow ane przez 
organa ośw ia ty , k o m ite ty  w ykonaw cze  dz ie ln ico ­
w ych  i  w ie js k ic h  rad.

A . Achm atow ', p rzew odn iczący 
S ta łe j K o m is ji O św ia ty  K u jb ysze w sk ie j O bw odowej 

R ady D e lega tów  L u d u  Pracującego.

3. K om itety uliczne

W  S ara tow ie  zorganizow ano ponad 258 ko m i­
tetów ' u licznych , do k tó ry c h  w yb ra n o  oko ło  2.000 
osób. Ponadto w o kó ł k o m ite tó w  zg rupow a ł się 
lic z n y  a k tyw .

. Za pośredn ic tw em  ko m ite tó w  u liczn ych  k o m ite ­
t y  w ykonaw cze m ie jsk ie j i  dz ie ln icow ych  rad  p ro ­
wadzą masową pracę o rgan izacy jną  i  pracę k u l-  
tu ra lno -w ychow aw czą  w śród  m ieszkańców. Oto 
k i lk a  p rzyk ładów .

K o m ite t U lic y  P uszk ińsk ie j, k tó rego  p rzew od­
n iczącym  je s t Eugenia P ie tro w n a  M ałyszewa, w  
k ró tk im  czasie zm ie n ił ob licze swej u lic y  i je j 
podw órek. T u ta j corocznie urządzane są gazony 
i  k lo m b y  z k w ia ta m i na w szystk ich  podwórzach. 
Na u lic y  posadzono około 1.000 d rzew  i  k rzew ów . 
Same gospodynie domowe hodu ją  sadzonki k w ia ­
tów . K o m ite t u lic zn y  pomaga k o m ite to w i domo­
w em u p rz y  rem oncie  m ieszkań, w c iąga jąc do tego 
sam ych m ieszkańców.

P rzy  pom ocy ko m ite tu  u licznego zorganizow a­
na została k o n tro la  społeczna nad przeb ieg iem  ka­
p ita lnego  rem on tu  w  domach N r  9, 17 i 2(1, Orga­
n izow ane b y ły  zebran ia  m ieszkańców  z udzia łem  

. k ie ro w n ik ó w  organ izac ji rem ontow ych, p rzedsta­
w icie l.. D zie ln icow ego K o m ite tu  W ykonaw czego 
i zarządu domów. B ra k i p rz y  rem oncie, zauważone 
przez m ieszkańców, szybko b y ły  usuwane.

W  domach p rzy  u l. P uszk ińsk ie j u tw orzone  
zosta ły  kom is je  san ita rne , w  sk ład  k tó ry c h  w eszły 
gospodynie domowe. W ie le  uw ag i poświęca K o ­
m ite t U lic zn y  dzieciom. E m e ry t tow . D enisowa 
zorgan izow ała  w  podw órzu  dom u N r  6 ogródek 
dziecięcy. A  w  domach N r  6, 8 i 17 —  trz y  k ą c ik i 
p ion ie rsk ie . D la  dzieci organizowane są zb io row e 
czy tank i z l ite ra tu r y  p iękne j, w ys tępy  k ó łk a  a r ty ­
stycznego. Gospodynie domowe tow . tow . W as i- 
lie w a , Ponom ariew a, N aum ow a i członek K o m ite tu  
U licznego delegat do R ady M ie js k ie j tow . S rogo- 
w icz  w  lec ie  o rgan izu ją  w yc ieczk i dzieci poza 
m iasto  i do muzeów.

K o m ite t U lic z n y  p row adz i w ie lk ą  pracę z gos­
p odyn iam i dom ow ym i. W ygłaszane są d la n ich  
odczy ty  i w y k ła d y , ta k ie  ja k  np.: „W a lk a  z prze- 

, ży tkam i, ka p ita lizm u  w  św iadom ości lu d z i“ , „W ie l-  
. k ie  budow le  ko m u n izm u “ , „P e rsp e k tyw y  ro zw o ju  

m iasta  S ara tow a“ .
In te resu jącą, pożyteczną pracę prow adzą ró w ­

nież inne k o m ite ty  u liczne  w  mieście. Z in ic ja ty w y  
społecznej i  S ta łe j K o m is ji R ady D zie ln icow e j 
w  domu N r  83 p rzy  u lic y  Gogola o tw orzono  czy­
te ln ię

W  podw órzu domu N r  10 p rzy  ul. R obotniczej 
K o m ite t te j u lic y  zorgan izow ał obóz p ion ie rsk i. 
W  lecie p rzebyw a ło  w  n im  do 150 dzieci, d la k tó ­
rych  zorganizowano zajęcia w  kó łkach  sportow yc , 
d ram atycznym , chó ra lnym  i  m iło śn ikó w  fo to ­
g ra f ii.

K o m ite ty  u liczne, całe społeczeństwo Saratowa 
dok łada ją  w ie le  starań, aby sw oje nadw ołżańskie 
m iasto  uczyn ić p ięknym , w ygodn ie  urządzonym

/
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i  zdobyć p ie rw szeństw o w  soc ja lis tycznym  w spó ł­
zaw odn ic tw ie  m iast R osy jsk ie j Federacji. W  ciągu 
jednego ty lk o  ubiegłego ro ku  k o m ite ty  w c iągnę ły  
około 100.000 lu d z i p racy  do udz ia łu  w  a kc ji czy­
stości i zazie len ian ia  m iasta. P rzy  pom ocy społe­
czeństwa w ykonane  zosta ły prace p rzy  re ko n s tru k ­
c j i  p lacu  R e w o lu c ji i w ybrzeża W ołg i.

Na stokach posadzono oko ło  600.000 drzew , na 
u licach , skw erach  i  podw órzach z ja w iło  się 80.000

now ych  ro ś lin  deko racy jnych . Założono p a rk i 
w  D z ie ln icy  Len ino w sk ie j i S ta lin o w sk ie j. P rz y  
w szys tk ich  tych  pracach k o m ite ty  u liczne o d g ry ­
w a ją  w ie lk ą  ro lę .

P. P o ta p o w , k ie ro w n ik  W yd z ia łu  
O rgan izacy jno  - In s tru k to rsk ie g o  K o m ite tu  
W ykonaw czego M ie js k ie j S a ra tow sk ie j R ady 

D e legatów  L u d u  Pracującego.

W  okresie  spraw ozdaw czym  u ka za ły  się n u m e ry  
D z ie n n ika  U staw  RP od 13 do 15.

D z ie n n ik  U staw  z dn ia  26 m arca 1952 r. N r  13 zaw ie­
ra  m. in  :

Rozporządzenie Rady M in is tró w  z dn ia  8 m arca 1952 r. 
w  spraw ie  w prow adzen ia  pub liczne j gospodarki lo ka la m i 
w  n ie k tó rych  m ie jscowościach w o jew ództw a  o lsz tyńsk ie ­
go (poz. 80).

Rozporządzenie Rady M in is tró w  z dn ia  8 m arca 1952 r. 
w  spraw ie  zaliczenia dostaw zakon trak tow anych  u p ra w  
na poczet ilośc i zbóż ob ję tych  obow iązkiem  sprzedaży 
w  ro k u  gospodarczym  1952/53 oraz no rm  zam iany 
(poz. 81).

Rozporządzenie Prezesa R ady M in is tró w  i  M in is tra  
Bezpieczeństwa Publicznego z dnia 20 m arca 1952 r. o w ła ­
ściwości w ładz i  t ry b ie  postępowania w  sprawach dow o­
dów  osobistych i  tym czasow ych zaświadczeń tożsamości 
(poz. 82).

D z ie n n ik  U staw  z dn ia  28 m arca 1952 r. zaw iera ro z ­
porządzenie Rady M in is tró w  z dn ia  15 m arca 1952 r. 
zm ienia jące rozporządzenie w  spraw ie  m ieszkań s łużbo­
w ych  i m ieszkań p racow n iczych  (poz. 86).

D z ie n n ik  U staw  z dn ia  31 m arca 1952 r. zaw iera: 
rozporządzenie Rady M in is tró w  z dn ia  15 m arca 1952 r. 
w  spraw ie  obow iązkow ych dostaw zw ie rzą t rzeźnych 
przez spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  i  ich  cz łonków  oraz przez 
in n e  uspołecznione gospodarstwa ro lne  (poz. 91).

Rozporządzenie Rady M in is tró w  z dn ia  22 m arca 1952 
r. w  spraw ie  zaopatrzenia d la  b y ły c h  w ła śc ic ie li i  dz ie r­
żawców aptek p rze ję tych  na własność państw a (poz. 92).

W  M on ito rze  P o lsk im  w  tym że okresie czasu zosta­
ły  ogłoszone następujące u chw a ły , zarządzenia, in s tru k ­
c je  i o k ó ln ik i w ładz naczelnych o Ogólniejszym znacze­
n iu :

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu N r  104 z dn ia  1 m arca 
1952 r. w  spraw ie try b u  rozdz ie ln ic tw a  po jazdów  samo­
chodow ych (M . P. N r  A-23, poz. 297).

U chw a ła  P rezyd ium  R ządu N r  105 z dn ia  1 m arca 1952 
r. w  spraw ie  gospodarki finansow ej spó łdz ie ln i p ro d u k ­
c y jn ych  (M . P. N r  A-23, poz. 298).

Zarządzenie Naczelnego D y re k to ra  A rc h iw ó w  Pań­
s tw ow ych  z dn ia  1 lu tego  1952 r. w  sp raw ie  p rzem iano­
w an ia  i  w łączen ia  b. a rch iw ów  m ie jsk ich  do a rch iw ów  
państw ow ych  (M . P. N r  A -23 , poz. 301).

U chw a ła  R ady M in is tró w  N r  70 z dn ia  16 lu tego 1952 
r. w  spraw ie  zasad i  t ry b u  w yko n yw a n ia  budżetu  pań­
stwa na ro k  1952 (M . P. N r  A-24, poz. 304).

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu N r  155 z dnia 15 m arca 
1952 r. w  spraw ie  w iosennej a k c ji sa n itam o-po rządkow e j 
1952 r. (M . P. N r  A-24, poz. 306).

P ism o okó lne N r  52 Prezesa R ady M in is tró w  z dn ia  
10 m arca 1952 r. w  spraw ie  zw o ln ień  do le ka rzy  w  go­
dzinach p ra cy  (M . P. N r  A -24 , poz. 309).

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu N r  120 z dn ia  8 m arca 
1952 r. w  sp raw ie  zarządu n ie ruchom ości państw ow ych  
zbędnych do w ykonan ia  zadań p lanow ych  d o tych ­
czasowych u ż y tk o w n ik ó w  (M . P. N r  A-25, poz. 313).

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu N r  122 z dn ia  8 m arca 
1952 r. w  spraw ie  p o k ryc ia  w  1952 r. ze środków  budże­
to w ych  w yd a tkó w  na nagrody in d y w id u a ln e  p rzyznaw a­
ne przez k ie ro w n ik ó w  naczelnych organów  a d m in is tra c ji 
państw ow e j (M . P. N r  A-25, poz. 315).

Zarządzenie M in is tra  G ospodarki K om una lne j z d n ia  
13 lu tego 1952 r. w. spraw ie  przekazania P rezyd ium  W o ­
jew ó d zk ich  Rad N arodow ych  u p raw n ień  w  zakresie w y ­
rażan ia  zgody na pow o ływ an ie  i odw o ływ an ie  d y re k to ­
ró w  i  ich  zastępców n ie k tó rych  p rzedsięb io rstw  gospo­
d a rk i kom una lne j (M . P  N r  A-25, poz. 320).

In s tru k c ja  M in is tra  F inansów  z dn ia  14 m arca 1952 r .  
w  spraw ie sprawozdawczości w  zakresie w ska źn ikó w  
budżetow ych  (M . P. N r  A-25, poz. 337).

U chw a ła  R ady M in is tró w  N r  75 z dn ia  20 lu tego 1952 
ro z m ie n ia ją c a  uchw a łę  N r  48 R ady M in is tró w  w  sp ra ­
w ie  p rzyznaw ania  n ie k tó ry m  p racow n ikom  państw ow ym  
dodatków , uzasadnionych specja lnym i k w a lif ik a c ja m i 
i  w a ru n ka m i s łużby (M . P. N r  A -26 , poz. 339).

U chw a ła  R ady M in is tró w  N r  128 z dnia 8 m arca 1952 
r . o zm ianie in s tru k c ji N r  2 w  spraw ie  sk ładu, podz ia łu  
p ra cy  i  t r y b u  dz ia łan ia  p rezyd iów  rad  narodow ych  (M  P. 
N r  A-26, poz. 340).

U chw a ła  R ady M in is tró w  N r  128 z dnia 8 m arca 1952 
r .  o zm ianie  in s tru k c ji N r  8 w  spraw ie  o rgan izacji w e ­
w nę trzn e j i  e ta tów  w y d z ia łó w  p re zyd iów  rad  narodo­
w y c h  (M . -P. N r  A-26, poz. 342).

U chw a ła  Rady M in is tró w  N r  129 z dn ia  8 m arca 1952 
r .  zm ieniająca in s tru k c ję  N r  3 w  spraw ie  tw orzen ia  w y ­
d z ia łó w  i  re fe ra tów  p rezyd ió w  rad  narodow ych  (M  P . 
N r  A-28, poz. 343).

U chw a ła  R ady M in is tró w  N r  132 z dn ia  8 m arca 1952 
r. o zm ianie in s tru k c ji N r  3 w  spraw ie  tw orzen ia  w y ­
dz ia łó w  i  re fe ra tów  p rezyd iów  rad na rodow ych (M . P. 
N r  A -23 , poz. 344).

U chw a ła  R ady M in is tró w  N r  133 z dn ia  8 m arca 1952 
r .  o zm ianie  in s tru k c ji N r  2 w  spraw ie  sk ładu , podz ia łu  
p racy  i t ry b u  dzia łan ia  p re zyd iów  rad  na rodow ych 
(M . P. N r  A-26, poz. 345).

U chw a ła  R ady M in is tró w  N r  134 z dn ia  8 m arca 1952 
r .  o zm ianie in s tru k c ji N r  8 ,w  spraw ie  o rgan izac ji w e ­
w n ę trzn e j i  e tatów  w y d z ia łó w  p re zyd iów  rad  na rodo­
w y c h  (M . P. N r  A-26, poz. 346).

Z M IA N Y  W  O RG ANIZAC JI PREZYDIÓW  E A D  
NARODOW YCH

W  zw iązku  z w y łączen iem  z w łaściw ości p re zyd ió w  
w o jew ódzk ich  i pow ia tow ych  rad na rodow ych na podsta­
w ie  U ch w a ły  P rezyd ium  Rządu z dn ia  29 w rześnia 1951 
r. u trzym an ia  i  bu d ow y  d róg  państw ow ych  r  powia-* 
to w ych  oraz m ostów  na tych  drogach — obecnie do za­
dań tych  p rezyd iów  należy u trzym a n ie  i  budow a d ró g  
gm innych , nadzór nad przestrzeganiem  przepisów  porząd­
ko w ych  na drogach oraz sp raw y tran sp o rtu  drogowego, 
gospodark i samochodowej i  ru ch u  drogowego.
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W obec powyższego zaszła konieczność reo rgan izac ji 
w yd z ia łó w  ko m u n ik a c y jn y c h  na szczeblu w o jew ództw a  
i  p ow ia tu . W y d z ia ły  te  zosta ły  przekszta łcone uchw a łą  
N r  81 R ady M in is tró w  z dn ia  20 lu tego  1952 r. o zm ia­
n ie  in s tru k c ji N r  8 (M . P. N r  A -21 , poz. 252) —  na w y­
d z ia ły  k o m u n ik a c ji d rogow e j. W  p rezyd iach  W oj. R N  
w y d z ia ły  k o m u n ik a c ji d rogow e j dzie lą się na cztery od ­
d z ia ły :

1) D o oddz ia łu  ru ch u  drogowego należą sp raw y: po ­
rzą d ku  drogowego, k o n tro li ruch u , dotyczące k ie ­
row ców  i ich  szkolenia.

2) O ddz ia ł gospodark i sam ochodowej za ła tw ia  spra ­
w y : budżetowe i gospodarcze w yd z ia łu , sp raw y 
eksp loa tac ji techniczne j i  zaopatrzenia po jazdów  
samochodowych, w arszta tów  napraw czych i s ta c ji 
obsług i oraz k o n tro li gospodarki sam ochodowej 
p rzeds ięb io rs tw  i  in s ty tu c ji,

3) D o zakresu oddz ia łu  przew ozów  wchodzą spraw y: 
re jes tra c ji, ew id e n c ji i  s ta ty s ty k i po jazdów  i ich  
u ży tko w n ikó w , zezwoleń na za robkow y tran sp o rt 
d rogow y, o rgan izac ji us ług  transpo rtow ych  i  k o n ­
tra k ta c ji pojazdów,

4) D o oddz ia łu  d róg  pow ia tow ych  i  gm innych  należą 
sp raw y: p lanow ania , s ta ty s ty k i i  sprawozdawczości 
dotyczącej d róg  pow ia to w ych  i  gm innych , sp ra w y

związane z budow ą i  u trzym a n ie m  d ró g  i  m ostów  
gm innych , p rzygo tow an ie  o p in ii o p lanach  i  go­
spodarce na d rogach p o w ia to w ych  i  k o n tro la  te j 
gospodarki w yko n yw a n e j przez w o jew ódzk ie  za­
rządy d róg  pub licznych .

W  prezyd iach  P R N  w y d z ia ły  k o m u n ik a c ji d rogo­
w e j dzie lą się na re fe ra ty : 1) d róg  p o w ia to w ych  i  g m in ­
nych , 2) tran sp o rtu  i  gospodarki samochodowej.

Ponadto — w sku te k  przekazania spraw  b ib lio te k  
z kom pe tenc ji M in is tra  O św ia ty  do w łaściw ości M in is tra  
K u l  tu ry  i S z tuk i — na m ocy uch w a ły  Rady M in is tró w  
N r  99 z d n ia  1 m arca 1952 r. o zm ianie in s tru k c ji N r  8 
(M . P. N r  A-22, poz. 280) zaszły zm iany w  te renow ych 
organach zarządzających spraw am i k u ltu ry . M ianow ic ie  
w  p rezyd iach  W o j. R N  w  w ydz ia łach  k u ltu ry  zosta ły po ­
w o łane  samodzielne re fe ra ty ” ' b ib lio te k  i  czyte ln ic tw a. 
Należą do n ich  spraw y: organizowania, u trzym yw a n ia  
i  nadzorow ania  sieci p ub licznych  b ib lio te k  powszechnych 
oraz koo rdynow an ia  dz ia ła lności w szystk ich  b ib lio te k , 
sp raw y organ izow ania  i p ropagandy czy te ln ic tw a  oraz do ­
b o ru  i doskonalenia zawodowego i  ideologicznego p racow ­
n ików ' b ib lio tek .

W  p rezyd iach  P R N  dotychczasowe re fe ra ty  k u ltu ­
r y  zosta ły  przekszta łcone na oddz ia ły  k u ltu ry ,  dzielące 
się na re fe ra ty : 1) upowszechnienia k u ltu ry ,  2) b ib lio te k  
i  czy te ln ic tw a .

G ł o s y  p r a s y

R A D N I GRN W  NIECHANO W IE 
POW. GNIEZNO Z O B O W IĄ Z A N IA M I 
UCZCZĄ 60 ROCZNICĘ URODZIN 
OB. PREZYDENTA RP B. B IERUTA 

I  ŚWIĘTO 1 M A JA

Celem  uczczenia 60 roczn icy  u ro ­
d z in  Ob. P rezydenta  B. B ie ru ta  i Św ię ­
ta  1 M aja , G m inna  Rada N arodow a w  
N iechanow ie  pow . Gniezno pod ję ła  
uchw a łę , w  k tó re j m . in . zobow iązuje 
się:

podwyższyć w yda jność ży ta  o 1,5 q 
z ha, pszenicy o 1,6 q, rzepaku  ozim e­
go o 1 q, pszenicy ja re j o 1,7 q, jęcz­
m ien ia  o 1,9 q, owsa o 2 q, b u ra kó w  
c u k ro w ych  o 23 q, z iem n iaków  o 20 q 
i  b u ra kó w  pastew nych o 25 q;

doceniając znaczenie spółdzielczości 
p ro d u k c y jn e j zobowiązać w szystk ich  
radnych , ko m is je  rad , p re zyd iu m  i  o r ­
ganizacje masowe do propagow ania  
ru c h u  spółdzielczego;

zagospodarować na te ren ie  g m iny  
od łog i i  d z ia łk i porzucone;

w ykonać w  100% p lan  k o n tra k ta c ji 
u p ra w  nasiennych i  konsum pcy jnych , 

obsiać ca ły  a rea ł z iem i z ia rnem  je d ­
n o lito  -od m ia n o w ym ;

prow adzić bezwzględną w a lkę  z 
chw astam i;

dop ilnow ać w  da lszym , ciągu celo­
wego rozprow adzania  nawozów sztucz- 
nych , p raw id łow ego , rac jona lnego sto­
sowania obo rn ika  i  nawozów pom oc­
n iczych ;

dop ilnow ać sposobu w ykonan ia  de­
k re tu  o pom ocy sąsiedzkiej d la  m ało  
i  ś redn io ro lnych  ch łopów  a szcze­
gó ln ie  d la  tych, k tó ry c h  synow ie  od­
b yw a ją  ̂ służbę w o jskow ą , ja k  rów nież 
d la  w dów  i  s ie ro t;

zw iększyć bazę paszową przez 
u d z ia ł w szys tk ich  m ieszkańców naszej 
g m iny  w  pracach m e lio ra cy jn ych  łą k  
i pastw isk;

czuwać nad pe łn ym  w yko rzys ta ­
n iem  w szystk ich  is tn ie jących  i  zda t­
nych  do u ż y tk u  m aszyn ro ln iczych , a 
zwłaszcza s ie w n ikó w  zna jdu jących  się 
w  POM , SOM  i  w  gospodarstwach in ­
dyw id u a ln ych , dokonać w  razie  po ­
trzeb y  p rze rzu tów  s iew n ików , aby 
u m o ż liw ić  w szystk im  ro ln ik o m  u k o ń ­
czenie zasiewów w  ram ach w spó łza­
w odn ic tw a  m iędzy grom adam i na trz y  
d n i przed te rm inem  od c h w ili rozpo­
częcia w iosennej a k c ji s iewnej.

G m inna Rada N arodow a w  N iecha­
now ie  w zyw a do w spó łzaw odnictw a 
w szystk ie  g m in y  pow. gn ieźn ieńskie ­
go w  pode jm ow an iu  podobnych zobo­
wiązań.

(Gazeta Poznańska N r  70)

T Y S IĄ C  W Z O R C O W Y C H  Ś W IE T L IC  
P O W S TA N IE  W  T Y M  R O K U  

W  G M IN A C H  I  G R O M A D A C H

W  celu podniesienia poziom u p racy 
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j na w s i P rezy­
d ium  Rządu pow zię ło  osta tn io  don io ­
s łą  uchw ałę, k tó ra  zapoczątkuje n ie ­
ja k o  n ow y etap w  rozw o ju  k u ltu ra l­
n y m  mas chłopskich.

W  m yś l u ch w a ły  nadzór nad p ro w a ­
dzeniem  prac ku ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h  
w  p laców kach upowszechnienia k u l ­
tu ry  na w s i (z w y ją tk ie m  św ie tlic  
p row adzonych  przez z w iązi: i  zawodo­
w e) sp raw u je  M in is te r  K u ltu r y  i 
S ztuk i. ..

Po p rzeprow adzeniu  ko n su ltac ji z 
organ izacjam i m asow ym i M in is te r K u l­

tu ry  i  S z tu k i w yznaczy na ro k  1952 
tysiąc św ie tlic  gm innych , k tó re  zosta­
ną przez organizacje te przekazane 
g m inn ym  radom  narodow ym  i pozo­
stawać będą pod nadzorem  w yd z ia łó w  
lu b  re fe ra tów  k u ltu ry  p rzy  prezyd iach  
rad narodow ych.

W yznaczone św ie tlice  będą tra k to ­
wane ja ko  w zorcow e i  s łużyć będą po­
mocą w  p ra cy  in n y m  św ie tlicom  g ro ­
m adzkim .

N ależy podkreślić , że na sku tek  zo­
bow iązań pod ję tych  ostatnio przez po ­
szczególne g m iny  w  celu uczczenia 60 
roczn icy  u ro d z in  Prezydenta  RP B o­
lesław a B ie ru ta  18 k w ie tn ia  br. zo­
stanie uroczyście o tw a rtych  100 św ie t­
l ic  gm innych.

Ja k  p rze w idu je  uchw a ła  P rezyd ium  
Rządu, św ie tlice  gm inne zostaną w ypo ­
sażone z budżetu  państw a i  o trzym a ją  
fachow e k ie row n ic tw o .

K ie ro w n ik a m i (e ta to w ym i) .tysiąca 
św ie tlic  gm innych  będą nauczyciele 
szkó ł podstaw ow ych (w  liczb ie  oko ło  
9t)0) oraz in s tru k to rz y  św ie tlico w i i 
in s tru k to rz y  o rgan izacji SP.

W y b ra n i kandydac i na k ie ro w n i­
k ó w  św ie tlic  będą p rzechodzili szko­
len ie  zawodowe w  ośrodkach szkole­
n io w ych  M in , K u ltu r y  i Sztuki.

(Dziennik Zachodni N r 80)

257 O D B U D O W A N Y C H  ZAG RÓ D
C ZE K A  N A  O SIEDLEŃCÓ W  NA  

T E R E N IE  WOJ. K O S Z A L IŃ S K IE G O

Rady narodow e na teren ie  w o j. k o ­
szalińskiego czynią p rzygotow ania  do 
p rzy jęc ia  now ych osadników. V / g ro ­
madach trw a ją  in tensyw ne prace p rzy  
odbudow ie zagród, reg u la c ji i  nadzie­
la n iu  g run tów .
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N a te ren ie  w o jew ództw a  zna jdu je  
się ju ż  257 zagród uprzedn io  odbudo­
w anych  i  go tow ych  do osiedlenia. W  
w ie lu  grom adach trw a ją  obecnie in ­
tensyw ne prace p rzy  odbudow ie  i  re ­
m ontach dalszych 329 gospodarstw  
w ie jsk ich , k tó re  zostaną oddane do 
u ż y tk u  now ym  Osadnikom w  k w ie tn iu  
br.

43 zagrody odbudow u je  się obecnie 
w  pow. W ałcz, zaś po 40 w  p o w ia ­
tach: S łupsk, K o łob rzeg  i  S ławno. W  
pow. B ia łoga rd  go tow ych  do osiedle­
n ia  je s t ju ż  26 gospodarstw.

W  tra kc ie  odbudow y w  ty m  pow ie ­
cie zna jd u je  się dalszych 30 zagród.

(Sztandar M ło dych  N r  60)

C H Ł O P I O B E JM U JĄ
G O S P O D A R S TW A  W  R A M A C H  

A K C J I O S IE D LE Ń C ZE J 
N A  O P O LS Z C Z Y ŹN IE

D oskonałe  w a ru n k i, ja k ie  zapew niła  
W ładza ludow a rodz inom  m a ło ro ln ych  
ch łopów  i  m ło dym  m ałżeństw om  
os ied la jącym  się na gospodarstwach,

w  k tó ry c h  odbudow ano zniszczone 
b u d y n k i m ieszkalne i  gospodarskie, 
zachęcają coraz w ięce j ch łopów  z gę­
sto za ludn ionych  i  oddalonych  od 
ośrodków  p rzem ysłow ych  grom ad do 
obe jm ow ania  gospodarstw. Do grom ad 
w  w o jew ództw ach zachodnich w y je ż ­
dżają sta le  delegacje ch łopów  celem  
obe jrzen ia  zagród i  gospodarstw. N ie ­
k tó rz y  osadnicy o b ję li ju ż  p rzyg o to ­
w ane d la  n ich  gospodarstwa. L ic z n i 
ch łop i p rzyg o to w u ją  się do w y ja zd u  w  
na jb liższym  czasie, aby objąć gospo­
da rs tw a  przed rozpoczęciem w iosen­
nych  p rac w  po lu .

Na Opolszczyźnie, gdzie ra d y  na ro ­
dowe p rzyg o to w a ły  do objęcia ponad 
100 zagród oraz kończą odbudowę d a l­
szych 77 zagród, p rzy ję to  dotychczas 
26 de legacji ch łopów  — g łów n ie  z w o ­
je w ó d z tw  ka tow ick iego , bydgoskiego, 
poznańskiego i  k rakow sk iego , k tó re  za­
re ze rw o w a ły  pewną część gospodarstw, 
M . in. w  pow. N ie m o d lin  zarezerw ow a­
no ju ż  14 gospodarstw, k tó re  będą 
ob ję te  w  na jb liższym  czasie. N ie k tó ­
rz y  spośród cz łonków  de legacji po 
obe jrzen iu  gospodarstw  — z m iejsca je  
o b ję li. M . in . bezro lny  ch łop z g rom a­

d y  R ybarzow ice  w  pow. B ie lsko  w o j. 
ka tow ick ie g o  —  M ic h a ł Św ierczek 
o b ją ł 5 -hekta row e  gospodarstwo w  
grom adzie Szyd łow iec Śląski.

(D z ie n n ik  Z achodn i N r  71) 

U C Z E N N IC E  N A  SESJI G R N  i

_ R °  raz  p ie rw szy  w  Z ag łę b iu  uczen­
n ice  szko ły podstaw ow ej b ra ły  czynny  
u d z ia ł w  pracach GRN. B y ło  to  w  P o­
rąbce, m a łym  osied lu  robo tn iczym , 
należącym  do g m in y  K az im ie rz  pow , 
będzińskiego.

N a sesję G R N  p rz y b y ła  cała szko ła  
w ra z  z nauczycie lem , p rz y  czym  w  P re ­
zyd iu m  zasiad ły  obok nauczycie la  
dw ie  uczennice —  Jan ina  Skotn icza i 
W iesław a W inczak, k tó re  n ie  ty lk o  
s łucha ły , ale i  za b ie ra ły  głos w  róż ­
nych  sprawach oraz s ta w ia ły  w n io sk i. 
Dziewczęta ze szko ły  podstaw ow ej po ­
zosta ły  do końca posiedzenia i  w y k a ­
z a ły  godne podkreślen ia  za interesow a­
n ie  d la  spraw  g m in y  i  osiedla. 1

Z  uczennic te j szko ły  w y jd z ie  z pe­
w nością w  przyszłośc i w ie le  dob rych  
dzia łaczek społecznych.

(D z ie n n ik  Z achodn i N r  77)
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